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Hr. Berehtóld 
w świetle kryty kii

Węgrzy, którym, jako gościom, nalepy się 
pierwszeństwo, rozpoczęli już w delegacji dys­
k u sję  nad „exposć!1 hr. Berchtolda. Zdarzyło 
się to od wielu la t pa raz pierwszy, że nawet 
n  delegacyi węgierskiej polityka zagraniczna 
monarchii spotyka się z ostrą krytyką. Już nie- 
pizychylne stanowisko, zajęte przez prasę wę­
gierską, było zadziwiającem, ponieważ polityka 
zagraniczna zawsze liczyła się więcej z życze­
niami i interesami Węgier, względnie [Madzia­
rów, aniżeli ludności austryackiej, zwłaszcza gdy 
wpływ V, ęgrów w ministerstwie zagranicznem 
aiardy nie był tak silnym, jak  obecnie.

Zarzuty hr Karoly‘ego i ks. Ludwika Win- 
dischgraetza, poczynione dzisiaj hr. Berchtoldo- 
wi, są niezawodnie słuszne, ale delegaci węgier­
scy najmniej mają prawa do tej krytyki. Poli­
tyka trój przymierza miała w Madziarach najsil­
niejszą podporę. Niemcy anstryaccy byliby za 
słabi, aby ją podtrzymywać, gdyby nie byli zna­
leźli sukursu u Madziarów, a właśn o „fanatycz­
na lojalność11 Austro-W ęgier dla trój przymierza 
wywołała i wzmocniła nienawiść Francyi do mo­
narchii austro-węgierskiej, z wszystkiemi przy- 
kremi następstwami. Dzisiejsza sy tuacja  Austro- 
W ęgier na półwyspie bałkańskim jest tylko re­
zultatem długoletnich wpływów węgierskich w 
ministerstw ie spraw zagranicznych. Z obawy 
przed wzrostem żywiołu słowiańskiego, starali 
się zawsze Węgrzy odpychać Słowian pAuonio- 
wych od monarchii, oświadczając, że m ają dość 
swoich Siowian. Udało im się też, na spółkę 
z Niemcami austryackimi, wywoływać raz go­
spodarcze, to znowu polityczne konflikty z pań­
stwami bałkańskiemi, w szczególności z Serbią 
i Numrnią, aż państwo w chwili k ry ty ee i^ o sK  
czoue zostało wrogami, w dodatku me mając 
równocześnie silnego oparcia w swoich stosun­
kach w e w n ę t r z n y c h .  Gdy się tylko poja­
wiły groźne chmury na Bałkanach, zaprow adzi 
rząd węgierski w Ćkorwacyi komisarypt i zniósł 
w  tyn. krajn wszystkie swobody konstytucyjne. 
Zarządzenia te oubiły się gł&śnem echem nie 
tylko w Chorwacji, ale we wszystkich innych 
k ra ta c h  poludniowo-słowiańskich monarchii, wy­
wołując wszędzie nastroje dla polityki państwo­
wej groźne. Hr. Berehtóld umiał się liczyć z ta- 
irri nastrojami, które paraliżowaiy wszystkie je ­
go śmielsze poirysiy, jeśli wogółe je miał.

Fałszywa politj k» wewnętrzna inusiala pro­
wadzić do złej i fałszywej polityki zewnętrznej, 
pozbawionej jasnej oryentacyi. Hr. Berehtóld 
dziś twierdzi, że przewrót na Bałkanach by> 
„koniecznością historyczną", a on sam przewi­
dując wojnę bałkańską w lecie 1912 r: zapro­
ponował był komerencyę mocarstw, aby wstrzy­
mać właśnie tę „konieczność historyczną". Woj­
na już wybuchła, a hr. Berclitold zawsze je ­
szcze stał z fanatyzmem na stanowisku „status 
quo“, a w :ęc negującem „konieczność h story- 
czną". Dopiero gdy się w Wiedniu spod cwa­
ne, że Bułgarya poskromi zwycięską Serbię, 
odezwało się z „Ballplatzu11 hasło: „Bałkany 
dla ludów bałkańskich11. Przed wojną jednak 
hr. Berehtóld odrzucił formułkę „derinteresse- 
m ent11 Poincarćgo! Cały świal, nie wyłączając 
państw bałkańskich, liczył się z „marszem 
A u stry  do Saloniki11 na wypadek pogromu 
T urcji, gdy jednak nadeszła chwila stanowcza, 
hr. Berehtóld postanowił być „uzbrojonym wi­
dzem" i przypatrywać się zajęciu Saloniki 
przez Grecję.

Sandżak można było odebrać bez jednego 
strzału, ale lir. Beichtold Rachował się bićfnie 
*. błądził długo, aż zrodziła się w jego g’cw ie—

Mm itóścl.
(Ferdynand  R o e s i c k :  „N em ezis". Pow ieść wspóiZOO- 

saa . W arszaw a. N układ Gc-betnera i Wolffa.
T. K o n c z y ń s k i :  „Ginąca Jerozolima". ttarsiaw a.

Nakład Tow. alrc. S Orgelbranda S-ów.
Kaz. K r ó l i ń s k i :  „Tajemnica miecza". Powieść. 2 t. 

Lwów, Nakłudem wydawnictwa „Kultura i Sztuka".)

Nic bez szczerego zdziwienia wita świat li­
teracki nieoczekiwane zjawisko. P  Ferdynand 
Hoesich, znany badacz życia poetów, subtelny 
biograf Słowackiego, Szopena, Klaczki, sięgają­
cy czasem nawet w swych IDeracko-krytycznj ch 
wędrówkach do literatury wieku X V I -g o , n a 
pisał powieść. Miała ona być wytchnieniem i 
odpoczynkiem po pracy zamiłowanego w swych 
dociekaniach literacko-biograficznych historyka, 
który zresztą już przed dziesięciu laty  zadebiu­
tował w belletrystyce zbiorkiem wdzięczaj^h 
studyów nowelistycznych p. t. „Preludya11. Jaż  
ta  pierwsza próba twórczego wysiłku wyka­
zała w swoim czasie u p. Hoesicka zadatki 
belletrystycznego uzdolnienia, które pi idzej czy 
później kazało się spodziewać narodzin dzieła 
powieściowego szerszego pokroju w artystyczne 
ujętego linie.
k g!akim utworem jest właśnie „Nemezis” — 
powieść współczesna, mająca za przedmiot dzie- 
je  miłości dwojga ludzi, którzy w rozkwicie 
wiek11 młodości przylgnęli do siebie gorącem 
^czutiem, ale dziwnem zrządzeniem kapryśnego 
losu już prawie jako narzeczeni musiui się ro­
zejść. Winę niedojścia do skutku legalnego 
związku : ponosi tym razem bohater romausu p. 
Ł n r y k  Popiel, lite ra t polsko-francuski, któ-

idca albańska. Jeśli A ustiya naprawdę nie 
chciała przeszkadzać „kociecznościom history­
cznym* jeśli naprawdę uznawała zawsze za­
sadę „Bałkany dla ludów bałkańskich11, to dla­
czegóż nie zgodziła się na formułkę „decinte 
ressement" Poincarćgo, co nie byłoby przeszka­
dzało ińiwet utworzeniu Albanii, a co ważniej­
sza, byłoby zapewniło monaichii synmatye i 
poparcie dyplomatyczne i finansowe Francyi, 
na którą hr. Berehtóld dziś rzuca gromy.

Exposć lir. Berchtolda nie przytacza żadnych 
nowych faktów, któreby mogły go rozgrzeszyć 
i usprawiedliwić. Wyliczenie znanych wypad­
ków wywołuje tylko na nowo wszystkie zarzu­
ty i nie daje żadnego uspokojenia na przy­
szłość. Hr. Berehtóld nie przekonał także ni­
kogo, że A ustrya musiała wydać pół miliarda 
na zbrojenia, zniszczyć _ dobrobyt ludności na 
szereg lat, aby skutecznie przeprowadzić poli­
tykę, której jedynym pozytywnym wynikiem 
jest: tron dla księcia Wieda.

Praeciw pslitstt hr. Bmhtoldn
(Tel. „N. Reform y"),

Wiedeń, 22 listopada.
Dzienniki obszernie omawiają wczorajszą dy­

skusję  w komisy i zagranicznej delegacyi wę­
gierskiej. D yskusja ta  stała na wysokim pozio­
mie i była d o s a d n ą  k r y t y k ą  p o l i t y k i  hr .  
B e r c h t o l d a .  Mimo, że dyskusja zakończyła 
się foitnalnem uchwaleniem votum ufności dla 
hr. Becbtolda, przecież właściwie nie znalazł 
się ani jeden delegat, któryby w zią ł lir. Eerch- 
tolda w obronę. Mowa polemiczna hr. Berchtolda 
również nie usunęła wyrażonych obaw, ani nie 
osłabiła zaizutów, przeciw1 niema podniesionych 

Zdaniem „N. Fr. PresseK z nmwy tej wynika, 
że Austrya nie zabezpieczyła sobie w żaden 
1 posob wolnej drogi do morza Egejskiego, Hr. 
B srchtold z pewnością jest przekonany, że jego 
polityka ty ła  w danych warunkach słuszną, ale 
na nieszczęście, nie może on także innych otem 
przekonać. Oświadczenie hr. Berchtolda, że nie 
obsadził Sandżaku, ponieważ Sandżak nie miał 
żadnej wartości gospodaiczej, ani politycznej, 
pozostaje w sprzeczności z polityką hr. Andras- 
sego, który właśaio na Sandżak położył był 
wielki nacisk, albowiem rozdziela on Serbię od 
Czurnogói y.

Dziennik p rzyucza pismo cesarza Franciszka 
Józefa do hr. Andrassego (ojca), w którym ce 
sarz zaznacza, że można się zgodzić na połą­
czenie Czarnogóry z poi tem A nliyari pod wa­
runkiem, że A u s t r y a  o b s a d z i  S a n d ż a k .  
Po długich rokowaniacn, Rosya wreszcie n a  to 
się zgodziła. Obecnie jednak bez najmniejszej 
potrzeby Sandżak oddała i zaniechała sposobno­
ści ponownego zajęcia tego ważnego dla Austryi
okręgu. -t  

\ j  dalszym ciągu wskazuje „N. F r. P ieśce” 
na inne ujemne strony polityki hr. Berchtolda, 
a głównie na u t r a t ę  s y m p a t y i  i w p ł y ­
w ó w  w R u m u n i i  i na niepewność sympatyi 
w B u ł g a r y i .  Już  teraz donoszą o w i e l k i e j  
a g i t a c y i  t j ^ t y j  r u s s o f i l s k i e j  w Buł- 
gaiyi, skieroWafnej przeciw królowi Ferdynan­
dowi, a pośrednio przeciw monarchii austro-wę- 
gierskiej. Jak  się obecne wybory w Bułgaryi 
skończą — niewiadomo, ale nin jest wykluczo­
ne, że p a r t y a  r u s s o f : l s k a  o d z y s k a  
w p ł y w y  w B u ł g a r y i ,  a wtedy także wpły­
wy austryackie w Bułgaryi, okupione u tra tą  
sympatyi w Rumunii, b ę d ą  z n i s z c z o n e .

Wiedeń, 22 listopada. 
Delegaci niemieccy z Czech uchwalili dać

ly  liieuyś mieszkał i tworzył w Warszawie, 
ale nie znalazłszy oparcia dla siebie na tam fej- 
szyin gruncie wyjechał do stolicy Fra ncyi i tam 
doczekał się literackich laurów i powudzenia. 
Piękna panna Helena Antoniewska. rozgoryczo­
na nagłym i nieusprawiedliwionym wyjazdem 
wybranego wyszła niebawem za mąż za inży­
niera Łużyckiego, zrobiła też „dobrą partyę1* i 
w zgodnem i hurmonijaem z małżonkiem poży­
ciu doczekała się dwojga dzieci.

Zdarza się tymczasem, że pewnego lata pp 
Ilozyccy przybywają na sezon do kąpiel w Biar­
ritz, gdzie przypadkowo spędza lat także p. 
Popiel. Już pierwsze spotkanie Heleny z I u- 
pielem pozwala się domyślać, że pod popiołami 
zagasłych uczuć tkwi ogień, który od chwili 
zbliżenia się do siebie tych dwojga ludzi roz 
błyśnie jasnym płomieniem : ogarnie kochającą 
się parę. Jakoż rozpoczyna się powrotna fala 
gorących wynurzeń na tle rozkosznej przyrody 
n< dmorskiej v» Biarritz. Od dyskretnych uści­
sków^ rąk, czułych reminiseencyj przeszłości, ao 
wspólnych na plaży morskiej kąpieli, zawrotne­
go n r sali balowej walca, lub karkołomnej wy­
cieczki samocho lom, typu Lmousine, na walkę 
byków w San Sebastian, lub do świątobliwego 
Lourdes, przechodzi p. Helena przez całą gammę 
pokuśnych udręczeń, jakiemi ją  oplątuje przed­
siębiorczy p. Popiel. A że nasz bohater spisuje 
skrupulatnie dzień po dniu pamiętnik i notuje 
w nim skwapliwie swoje przeżycia, więc mamy 
sposobność poznać wszystkie jego in tencje, po­
budki czynów, słowem cały proces tego miłosne­
go wyścigu, skierowanego do zdobycia uroczej 
mężatki. Ale pani Helena należy do gatunku 
„ferames furtes“. Nie unika flirtu z kochanym 
kiedyś, a i dziś nie obojętnym mężczyzną, przy­
jemność sprawia jej pogrążanie się w świat po-

wyraz swemu niezadowoleniu z polityki hr. 
Berchtolda przez postawienie wniosku o s k r  e- 
ś l e n i c z _  b u  d ż e t u  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h  f u n d u s z u  d y s p o z y -  
c y  r e g o  d l a  m i n i s t r a .  Przeciw budżetowi 
jednak me będą głosow. ć ze względu na sojusz 
z Niemcami.

0  wywłaszczenie.
Wiedeń, 22 listopada.

Klub posłów ludowych uchwalił polecić swo­
im delegatom, aby poruszyli w delegacjach 
sprawę w y w ł a s z c z e n i a  w P r a s i e c h .

Niezadowolenie w Ro3yi.
Petersburg, 22 listopada.

„Now. W rem ia” jest b a r d z o  n i e z a d o w o ­
l o n a ^  e x p o s ó  hr .  B e r c h t o l d a ,  poaieważ 
przewiduje ono nowe tiudności austryacko serb- 
sk :e. Dziennik nawołuje dyplomację rosyjską, 
aby okazała się obecnie energiczniejszą, aniżeli 
w sprawie Skutari i morza Adryatyckiego, je ­
żeli nie chce, aby jej wpływ w Serbii został 
zniszczony, tak  samo, jak w Bułgaryi. ;

Rusiiii Hobtc reformy ayTim
(T  o 1 e f o n e m).

Wiedeń, 22 listopada.
Orzeknją, że dzisiaj zapadną we Lwowie w 

obozie ruskim b a r d z o  w a ż n e  d e c y z y e  w 
s p r a w i e  r e f o r m y  w y b o r c z e j .  Sądzą, że 
jeżeli Rusini oświadczą się nawet za pierwotnym 
projektem kompromisowym, to przecież w spra­
wie składu Wydziału krajowe,:o d a d z ą  s i ę  
p r z e g ł o s o w a ć ,  tak  samo jak  niektóre stron 
nictwa polskie dadzą się przegłosować w innych 
kwestyach.

Poseł O l e ś n i c k i  oświadczył lwowsk;emu 
korespondentowi „N. F r. R ossę*, że wyborcy 
wywierają w i e l k i  n a c i s k  n a  k l u b  r u s k i ,  
aby nie odstępował od kompromisowego pro­
jektu refo rm y  w ynorczej. Rusini s to ją  obecnie 
co do Wydziału krajowego na stanowisku 7:3. 
Poseł Oleśnicki zaproponował, jako środek wyj­
ścia z tej sytuacyi, klucz 10:3, co jednak Po­
lacy o d r z u c i l i .  T akio  inne propozycje, a 
mianowicie klucz 11:3, umożliwiający wszystkim 
stroaniclwom polskim reprezentacyę w Wydziale 
krajowym, n i e  p r z y b r a ł  k o n k r e t n y c h  
f o r m.

Dlatego poseł 01eśn:cki sądzi, że zapewne w 
klubie ruskim uzyskają większość ci, którzy są 
p r z e c i w n i  w s z e l k : m d a l s z y m  u s t ę p ­
s t w  o m.

w  S K r o u s i E c t w i e

l u d o w e m .

Jak  było .do przewidzenia, rezygnacja posła 
S t a p i ń s k i e g o  z przewodnictwa gnipy po­
słów ludowych w Kole polskim nie jest kon­
iem, lecz raczi j roczątkiem przesilenia, nurtu ­
jącego już od_ dawna w Polskiem stronnictwie 
iudowem i  w jego parlam entarnej reprezantacyi. 
Potwierdza te  przewidywania ostatni numer 
„Przyjaciela Ludu" Dowiadujemy się z niego 
najpierw, że prezes Staplński zwołuje R a d ę  
n a c z e l n ą  P.  S. L.  na s o b o t ę  29 listopada 
b. r. do R z e s z o w a .  Na porządku dziennym 
Rady znajdujemy: sprawozdanie z działalności 
przewodnictwa; r e z y g n a c j ę  p r e z e s a  i 
w y b ó r  n o w e g o  z a r z ą d u ;  wreszcie uchwa­
lenie terminu i porządku dziennego K o n g r e s u ,  
który ma p iwo wyboru prezesa stronnictwa. xutaj

więc. n a  Radzie naczelnej, rozstrzygnie się 
pierwsza walka między prezesem Stapińskim i 
jego zwolennikami z jednej, —  a najnowszą i 
dawniejszą frondą z drugiej strony. Druga faza 
walki rozegra się na Kongresie.

O powodach rezygnacyi swojej z przewodni­
ctwa w  parlamentarnej grupie P  S. L .  wypo­
wiada się w „Przyjacielu Ludu* pos, Stapińsk' 
w sposób następujący:

„Uczyniłem to dlatego, że nie chciałem już iść 
do prezydenta ministrów na konferencyę, wyzna­
czoną n i  dzień 14 b m,, w sprawie sejmowej re ­
formy wyborczej. A nie dn ia łem  tam  iść z tego 
powodu, że nie miałem już pełucmocnietwa do prze­
mawiania w im ienia całego klabn, który dwa dni 
przedtem 12  Ustcpada, dal mi to do zrozumienia 
odmawiając mi wyboru do delegacyi. Nie mogłem 
iść na ową bardzo ważną konferencję tem więcej, 
że wladomcm mi było, iż dwaj inni delegaci klabo, 
pp. Kędzior i S re in iaw 3ki, m ają przeciwno memu 
zapatryw ania co do taktyki, jakiej nżyć trzeba dla 
skutecznej obrony naszych żądań. Mianowicie j 3 
stałem i stoję na tem stanowisku, że w r a d e  n ie­
uwzględnienia naszych żądań należało zagrozić prze­
ciwnikom z a p o w i e d z i ą  o b s t r u k c j i  p a r l a ­
m e n t a r n e j ,  o d m o w ą  u c h w a l e n i a  n o ­
w y c h  p o d a t k ó w ,  a  w r e s z c i e  w y s t ą p i  e- 
u i e m  z K o l a  p o l s k i e g o ,  natomiaBt pp. K ę­
dzior i Sredniawski zarówno w rozmowach osobi­
stych, jak  i na posiedzeniach klubu oznajmili, że 
na te sposoby walki się nie goazą A że ich klub 
wybrał osobliwie dla przeprowadzenia sprawy ra- 
forniy wyborczej, przeto mogliby byli na owej kon­
ferencji powiedzieć, że ich opinię podziela więk­
szość klubu, a nie moją. Aby uniknąć takiej kam- 
promitacyi, a nr żytem, nie chcąc brać odpowiedzial­
ności za wynik obrad w takich warunkach, wolałem 
się usunąć przez zgłoszenie wczas rezygnacji z prze­
wodnictwa.

To bvły rowody bezpośrednie, i  o s t a t n i e j  
c h w i l i .  To przepełriło  miarkę, k tó ra  ju s  przbd 
tem była pełna. Już  od dłuższego czasu wiedzia­
łem, że nie posiadam poparcia w s z y s t k i c h  
członków klnba pose'sk'"ego P . S. L. i dlatego już 
znacznie wcześniej dojrzało we wnie postanowienie 
złożenia prezesury. Chciałem to u ezy n e  no za ła­
tw ienia najważniejszej sp raw ; ludowej t. j. sejmo­
wej reformy wyborczej, ale powyżej podane okoli­
czności przyspieszyły chwilę. Powiadam, żo miarka 
ró/.nic między mną a a znaczuą częścią posłów by­
ła  już przedtem pełna. Kilku członków klubu było 
mi niechętnych od czasu wyborów w rokn 1911. 
gdyż zostali w ybrani przeciwko mej woli i nie 
mogli mi tego zapomnieć. N iektórzy koledzy uwie­
rzyli w p o d s t ę p n e  k w i l e n i a  p r z e c i w n i ­
k ó w , że byleby Stapińskiego usunąć od kierow ni­
ctwa, to już ustaną napady na ludowców i bez 
przeszkudy będą w ybierani na posłów. Są i  tacy 
koledzy-jiosłowie, k tó rzy  nie m^gą czy nie chcą zo- 
ryentować się w nawało oszczerstw klerybalno- 
wszechpolskich i  biorą mi ze złe, źe się narażam 
na rkągłe ataki. W reszcie —  co najważniejsza —  
są i  tacy posłowie ludowcy, którzy wogóle nie chcą 
walki, tylko pragną jakiejś innej, nie wiadomej mi 
taktyki.

Dopóki mogłem, łagodziłem te różnice i sprzecz­
ności. W reszcie gdy widziałem, że takie lawirowa­
nie może zabagnić cały ruch ludowy, zmieniłem po­
stępowanie, a gdy te  jeszcze zaostrzyło stosunki, 
postanowiłfm ustąpić z kierownictwa. Jako zwykły 
szeregowiec, na którym  nie ciąży obowiązek neu­
tralności, będę mógł swobodnie na posiedzeniach 
klubowych wnioski staw iać i swoje zdania uzasad­
niać. Mam nadzieję, żo w ten sposób przyczynię 
się skuteczniej do obrony ludu P. S. L., tem b ar­
dziej, że będę miał więcej wolnego czasu na przy­
g o to w an i wniosków, in te rpelacyj i przemówień. 
Można sobie w yobrałić, jaka to radość zapanowała 
wśród wrogów, że nareszcie u d a ł o i m  s i ę  m n i e

o b a l i ć .  Niech gig ucieszą u u c h w i l ę .  W ierzę, 
że krótkotrw ałą będzie ich raiość, t y l k o  d o  n a j ­
b l i ż s z y c h  w y p o r ó w ,  któr e w następnym  rokn 
się odbędą. W tedy otrzym ają o d p o w i e d ź  l a d a  
i przekonają sic, że chłopi polscy rocumieją swoją 
sprawę i nie pójdą już w niewolę ani panów, an i 
księży, ani biurokiacyi wszechpolskiej. Złożyłem 
przewodnictwo, bo nie chciałem, jako prezes, dopu­
ścić da rozbicia klubu. Ufam, że jako zwykły czło­
nek klubu będę mógł w tym kierunku tem skute­
czniej działać*1. ą

Pos. Stapiński nie uznaje się zatem za pokona­
nego i walczyć będzie dc upadłego o swoie WDły- 
wy. W alka ta  rozgrywać się będzie w  drodze 
ag itac ji wśród luda i w prasie, rubiiczną bo­
wiem jest tajemnicą, że fronda ludowcowa, k tó ­
ra  zmusiła obecnie p. Stapińskiego do rezygna­
c j i  z prezesury grupy parlamentarnej, :akiada 
swój własny organ ludowy.

Spmua Kter&fistto zitptmycii.
Budżet ministerstwa wojny jest niewielką 

stosunkowo książeczką, jeżeli chodzi o liczb* 
stionic, ale zamienia się w ogromną księgę, je 
żeli zważymy, ile w nim mieści się niespodzia 
itek dla ludności. P rzeglądając-pobieżnie ten 
budżet, jaż na pierwszy rzut cka spostrzeżemy, 
źe pomimo demobilizacji armii austro węgier­
skiej znaczra liczba rezerwistów zapasowych 
pozostanie w czynnej służbie wciskowej, ażeby 
podwyższyć prezencyjny stan armii, zanim u- 
chwalone zostanie powtórne powiększenie kon­
tyngentu rekrutów. Ministerstwo wo.ny umie 
sobie radzić bardzo skutecznie, bez § 14, gdy 
ebee obejść się bez parlamentu. Sptawę tę wy­
jaśniają następujące cyfry burLetn: Stan pre­
zencyjny obejmuje obecnie

gaż; stów żołnierzy
w piechocie . . *. . , , 8.612 188.670
w s trz e lc a c h ........................... .....  1.013 17.111
w k o n n icy   1.903 45.164
w artyleryi polnej i górskiej . 2.171 38.652
V? artyleryi fortecznej . . . 552 11.837
w saperach    289 5.299
w pionierach ........................233 4.386
w oddziale telegraficznym . . SD 1.443
w oddziale kolejowym . . 96 2.012
w oddziale aeronantów . . .  19 184
w oddziale automobilowym. . .  16 159
w t r e n i e    462 4 397

Do tego stanu doliczyć należy 1 -r>16 aspiran­
tów oficerskich i urzędniczych. Ogólny stan pro- 
zencyjny wobec roku poprzedniego powiększa 
się o 331 gażystów, 55 aspirantów i 8 53T żoł­
nierzy. Dodać do tych cyfr trzeba przewidziane^ 
w dodatkow ym  p re lim  uarzu, zarówno w tak 
zwanem „ordinarium11, jak  w j-aKtraordmariułn** 
ala Bośnii i  Hercegowiny, zapotrzebowanie w 
liczbie 96 gażystów, 3 aspirantów oficerskich i . 
15.577 szeregowców. A więc powiększenie stanu 
prezencyjnego szeregowców wynosi 8 531 -j- 
15 577 — 24 lc8 .

Ażeby pokryć to zapotrzebowanie ludzi, mini­
sterstwo wojny nie rozporządza należytą liczbą 
rekrutów. Po wstawieniu w październikowym 
terminie podwyższonego kontyngentu rekrutów 
w liczbie 154.000 ludzi, ministerstwo wojny, po 
oddaniu marynarce jej kontyngentu, ma o 16 
tysięcy 500 indzi więcej. A ponieważ m histo r 
stwo potrzebuje 24.108  ludzi, na co -ma fylkt 
16.500, więc deficyt w ludzkim .m ateryale woj 
skowvm w j D O s i  około S.000 łudzi.

M inister wojny pokrył ten deficyt w prosty 
sposób — a mianowicie rozporządził, że z a p a ­
s o w i  r e z e r w i ś c i  z r o k n  1913 b ę d ą  d a ­
l e j  p e ł n i ć  c z y n n ą  s ł u ż b ę .  Rezerwiściza-

kus godzi się naw*ct na drol -4 w i.ępstwa, uio 
nie zapomina, co winna mężowi, dobrej swojej 
sławie i poczuciu obowiązku i własnej godności. 
Umacnia ją  w postanowieniu oparcia się poku­
sie wyjazd do Lourdes, dokąd udają się uboje. 
Za wpływem Heleny, która pierwsza daje ko­
chanemu przykład, Popiel idzio do spowiedzi i 
z ust tego samego księdza słyszy moralny roz­
kaz opuszczenia Biarritz. A więc zrezygnowani 
po czułych ostatnich pocałunkach wśród ciepłej, 
księżycowej nocy, na tle czarującej tafii sre­
brnego morza, rozchodzą się oboje, ona z poczu­
ciem spełnionej w imię obowiązku ofiary seica, 
on złamany —  miejmy nadzieję, że nie na dłu­
go — bo jest typem mężczyzny, k tóry  umie 
oceniać wartość życia i szczęścia.

Nemezis, którą wywołał nierozważnym swoim 
postępkiem, porzucając bez powodu kochaną 
dziewczynę, odpłacha mu zasłużoną miarą.

Z tak ujętego romansu stworzyć dzieło na­
prawdę zajmujące w treść ', pełne miękkich to ­
nów i tak  artystycznie przeprowadzonej anali­
zy, było istotnie zadaniem nastręczającem trud­
ności poważne. P. Hoesick umiał jednak ton 
„dwugłos" miłości ująć w ramy bardzo ładnie 
podm lowacego obrazu. Szczegóły tego malo­
widła, które jako próba psychologicznego ro­
mansu jes t istotnie bardzo a rty s ty czn i trakto- 
waucm, świadczą o rutynie pisarskiej, jakiejby 
p. Hoesickowi nie jeden o wy robionej sławie 
powieściopisarz słusznie mógł pozazdrościć. Mo­
żna uczynić p. Hoesickowi zarzut, że powieść 
jego utrzymuje się na linii dosyć poziomych 
uczuć i myśli, że nie zatacza szerszych hory­
zontów myśli ogółu ieiszycb, obracając się w 
sferze czysto osob'sfych odczuć erotycznych, 
ale trzeba przyznać, że powieść pod wzg!ędem 
formy ma walory pierwszorzędne. Opisy walki

byków w San Sebastian, przepyszny obraz 
ezst tzy religijnej w Lourdes, cały szereg pej­
zażów niesłychanie subtelnie oaczniych i pod- 
m Jow apych, należą do najpiękniejszych ustę- 
pói książki, dając świadectwo wykwintnemu 
smakowi i dużej kulturze autora. Dzięki tym 
zaletom „Nemozis" zaliczyć wypada do wybit­
niejszych zjawisk w najnowszej belletrystyce.

*
Do autorów, którzy każdemu swemu dziełu 

usiłują nadać odrębne cechy myśli i formy i w 
każde wkładają poważny nafeład pracy przy­
gotowawczej, należy Tadeusz Konczyński. Po 
całym szeregu utworów powieściowych współ­
czesnych, w których malował stany dusz, prze­
prowadzał analizy psychologiczne na tle bar­
wnie haftowanego watka, po świetnem powo­
dzeniem uwieńczonej próbie „naukowego roman­
su*, jakim byłe „Godzina myśli11, antor „Srebr­
nych szczytów*, daje obecnie książkęj wysoce 
oryginalną w treści i formie przenoszącą nas 
w zamierzchłe dz:eje królestwa żydowskiego w 
Palestynie. »»**-—

Cykl szkiców powieściowych p* G ^Ginąca 
Jerozolima*, z których wszystkie przynoszą 
w _ w ykwintną szatę nowelistyczną przybrane 
epizody z dziejów ujarzmienia Jerozolimy przez 
Rzymian, niesie świeżą woń literackiej nowalii. 
W yrwana z koła zbanalizowanych pomysłów i 
tematów erotycznych myśl czytelnika z praw- 
dziwem zadowoleniem pogrąża się w św iat po­
jęć, obyczajów i myśli starożytnych, w świat, 
który jest kolebką zaczątków kultury dzisiej­
szej. Tego rodzaju pomysły i motywy, o ile u- 
jęte są ręką pewną i kunsztu pisarskiego świa­
domą, muszą stać się wyróźniającemi zjawiska-
mi W P  r ł i c ' r y > i n n n i t > f y x r iA A n TCotl-

czyński rozporządza n :etyiKo barwnem, plastycz- 
nam słowem, ale także fan taz ją  błyskotliwą, 
która na kanwie historycznego podkładu snuje 
wzorzyste desenie opow!adań o wstrząsającym 
nerwy wątku, pełne grozy i napięcia dramatycz­
nego, oddające w potężnym wyrazie porywy 
fanatyzmu żydów i brutalnej siły najeźdźców 
Siłą kontrastu fascynujące się dwa światy w od­
wiecznej pogrążone walce, wyikępują w peł­
ni charakterystyki i prawdy historycznej, a 
wprowadzone postacie zachowują w najdrobniej­
szych szczegółach rysy przekazane przez histo- 
ryę i trądycyę. s

Do podjęcia tak  niezwykłego tematu autor 
musiał zastosować w zupełności styl i formę. 
W cyklu jedenastu opowiadań wprowadza autor 
rozbitą na epizody całą epopeję walki zdobyw­
czej, jaka się rozegrała na ziemi judzkiej i pod 
murami Jerozolimy. Sześć z tych opowiadań ma 
za przedmiot pełne grozy momenty oblężenia 
stolicy Judei i walk bratobójczych, jakie w sa­
mem mieście podczas oblężenia toczyli z sobą 
uzurpatorzy Szymon, E ieazar i Jan  z Geschali, 
tocząc równocześnie wojnę z naj’ródźczemi woj­
skami Rzymian pod dowództwem Tytusa, syna 
Wesoazyana. W  każdem z tych opowiadań wpro­
wadza autor jakiegoś fanatycznego bohatera 
żydowskiego, proroka lnb w ojow nka, który bo­
haterstwem czynu lub słowa w yrasta ponad 
rłum, jako posłannik wielkiej idei miłości oj­
czyzny i fanatycznego uwielbienia dla tradycji 
dziejowej i religijnej Jeruzalem. Taaiai jest J e  
nates, wywodzący nad gruzami świętego miasta 
pieśń natchnioną i kładący swe życie na ołta­
rzu walki, takim Jezus, obłąkany pogromca, 
całujący trupy poległych w obronie stolicy bra-> 
ci, takim  gladyator Joesdros w na^piękniejszej 
z objętych tym cyklem opowieści „Święto przas
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pasowi z roku 1912 zostaną, jak s;ę zdaje, w 
grudniu puszczeni r a  urlop. Liczba rezerwistów, 
zatrzymanych do dałszei służby, wynosi 10 0! 0 

W  roku 1914: kontyngent rekrutów powięk­
szy się o 11.000 ludzi. Delegacje powinny wo­
bec tego stanowczo zażądać, ażeby po p wtór- 
nem podwyższeniu kontyngentu rekrutów za­
trzymywanie rezerwy zapasowej w czynnej służ­
bie nareszcie ustało

Mowa faza samorządu
C

w Królestwie Pciskiem.
Sprawa samorządu mieiskiego w Królestwie 

Polskiem przechodzi od Annasza do Ka.fasza 
biurokratycznego, przez coraz to inne komisye 
i ciała, aż po kiiku łatach tych bezustannych 
wędrówek pozostał z projektu samorządu tak 
nędzny ochlap prawa, że społeczeństwo polskie 
nie kwapi s e do korzystania z mego, coraz 
zgodniej przechylając się do zdania, że lepiej 
żadnego samorządu nie mieć, niż taki, jaki mu 
dają. W piątek 28 listopada sprawa samorządu 
idzie — tym razem bouaj czy nie po raz 
ostatni, poi obrady plenum Rady państwa. Za­
nim to nastąpi, należy choćby w krótkości za 
znemmić się z poszczególnerai fazami tej spra­
wy a przedepszystbiem wyjaśnić, dlaczego mm 
siała odbyć tak długą wędrówkę.

Na podstawie zasadn.cz.ych ustaw państwa 
z maja 19i 8 roku, każdy projekt p raw a (po ro­
syjsku: „zakonoprojeiu*) wchodzi w życie do 
piero po przyjęciu go przez Dumę i Radę pań 
stwa, albo przez Rado państwa i Dumę, gdyż 
pierwszeństwo dla bum y nie jest zastrzeżone 
chociaż Korzysta ona najczyściej z pierwszeń­
stwa in ic/aty  y — i po sankcjonowaniu przez 
cara, ntó y mu prawo odmówić swej sankcji 
ch o d y  nieskończoną i i ość razy. Gładko prze­
chodzi sprawa wtedy jedynie, gdy Rada przyj- 
m o projekt w ieJakcyi Dumy bez zmian, choć 
i wtedy czasem przewleka się, gdyż Rada nie 
jest skrępowana żadnym terminem. Najczęściej 
jednak dzieje się inaczej. Rada albo całkowi- 
t e  przekształca projekt Dumy, albo czyni w 
nim p jprawki, choćby bez istotnej potrzeby, 
lesz dla szykanowania Dumy. która jest solą w 
osu biuiakratów Bady dla utrudnienia i prze­
wlekania jej pracy, dla w R aząu ia  wreszcie 
swej władzy.

Jesh  w tekście projektu, uchwalonego przez 
Dumę i R; cię Mfc.twa, zachodzą choćby nie­
znaczne zminuj, projekt musi iść „pod rozpo • 
znanie s re c jt nej kóuysyi pojednawczej, wy­
delegowanej przez obie Izby prawodawczo, któ 
ra na podstawie wzajemnych ustępstw, ustala 
brzmjjńie projektu Jeśli kom isja dojdzie do 
porozumienia, wtedy projekt jeszcze raz idzie 
f obrady • s-djf i Damy, ro najczęściej bywa 
tytko icricalaośmą, gdyż uchwały kom isji po- 
J u awczej w obu izbach zawsze liczyć rangą 
na przyjęcie. Jeśli* zaś przeciwnie, obiady w 
komisji pojednawczej kończą się zerwaniem,
l °na te*Pt-7' projektu, a więc tekst Rady

,e . Domy idą „pou rozpoznania11 cara, wzgłę- 
Która wybiera jeden z pro- 

J vv, jatki jej się podoba, i ten staie się pra­
wem. J *

Ta bynajmniej nie prosta droga, k tórą kro­
czy projekt prawa, komplikuje się jeszcze bar 
“ dJ> gdy międzyczasie upływa kadeneya 

Dumy lub Rady państwa i nastają nowe wy­
bory. Tuk właśnie rzecz się miała z niefortun­
nym orcjektem samorządu miejskiego w Kró­
lestwie.

Samorząd, który miasta rosyjskie posiadaja 
od izasu liberalnych reform Aleksandra LI, a 
który zniesiono podczas reakcyjnych rządów 
Aleksandra III, a wydana Dową ustawę miej- 
ssą  1892 roku, oddawaa był jeuną z najbar- 
.ziej palących potrzeb Królestwa. Niegodziwa, 

z.oaziejska gospodarka magistratów, których 
unkbyonąryuszów dopiero w ostatnich latach 
to nlarmie w prasie i rew izjach senatorskich 
id ilo się posiać za kratki sądowe, doprowa­

dzi a już oddawna mieszkańców do rozpaczy. 
Pisa-4 jednak sa czasów cenzury nie było wołne 
nietyiko o złodzieiach magistrackich, których osła­
niali swerai piersiami bardziej potężni złodzieje, 
lecz^nawet o samorządzie, o którym przed r. 
1905 ugodowy „K raj1* petersburski nieśm ało 
przebąkiwał, jakby o najwyższej zdobyczy, jaka 
kiedykolwiek osiągnąć było można. W  latach 
1905— 306 o samorządzie nie oyło mowy. Je 

ni mówili wtedy o autonomii Polski, drudzy 
mai żyli, że zwy cięska walka pozwoli na znpeł- 
le jderwani-e się od kolosu rosyjskiego. I  do­

piero po kilku latach* sprawa samorządu miej­
skiego mogła odżyć.

Stało się to wtedy, gdy Stołypin, zapowiada­
jąc wniesienie projektu oderwania Chełmszczy­
zny, wystąpił po raz pierwszy z teoryą r e k o m ­
p e n s a t y  p o l i t y c z n e j  i przyrzekł, że lud­
ność polska, w zamian za u tratę Chełmszczyzny 
otrzyma swój własuy, p o l s k i  samorząd. Od­
powiedziano mu wpraw7dzie wtedy, że mema na 
śwTcio ceny, za którąby się można zgodzić na 
odstąpienie Ciełm.szczyzny, ale skoro ją  już silą 
zabrano, zdawaćby się mogło, że teraz przycho­
dź1 kolej na wypełnienie drugiej czyści zobo­
wiązania, t. j. na wprowadzenie w życie „pol­
skiego* samorządu.

Ja k  wszystkie przyrzeczenia Stołypina, tak i 
to zawiod‘0. Spiawa bez potrzeby się przewlo­
kła, a gdy ukazał s*ę projekt rządowy, okazało 
się, że nie zaspokaja on m:nirnalnych potrzeb 
polskiego społecz ństwa. Projekt dostał się do 
komisyi Dumy, która go jeszcze bardziej uczy­
niła niemożliwym do przyjęcia. Wreszcie dostał 
Się na plenum II I  Dumy, która go przyjęła w 
trzecicm czytaniu 19 lutego 1912 roku.

Główne zasady projektu Dumy, który do dnia 
dzisiejszego jest podstawą przyszłej ustawy sa­
morządowej, były następujące. Wprowadzono 
3 kurye wyborców: rosyjską (-hoć ludność ro­
syjska w miastach Królestwa nigdzie nie do­
chodzi do W j , \ ,  żydowską i wreszcie kuryę po­
zostałych obywateli, to znaczy polską, z do­
mieszką innych narodowości. Projekt ma na celu 
sztuczne zabezpieczenie praw mniejszości rosyj­
skiej, ograniczenie żydów, stanowiących w wielu 
miasteczkach mniejszość, o:az szerzenie i podsy 
carie walki narodowościowej. Prawo wyborcze 
nadano właścicielom nieruchomości, oraz loka­
torom, płacącym wysoki czynsz mieszkalny (w 
Warszawie 360 rubli). W myśl poprawki Aie 
ksiejewa, przyjętej przez Dumę, przewodniczący 
Rady miejskiej ma prowadzić obiady po rosyj 
skn, w tym też języku prowadzona ma być cała 
korespondeneya, za równo wewnętrzna, jak  i ze 
wnętizua. Wreszcie przyznano rządowi prawo 
niezatwierdzaoia uchwał Rudy miejskiej, prawo 
rozwiązywania jej z ogłoszeniem nowych wybo­
rów dopiero po upływie 6 miesięcy, a wreszcie, 
w razach szczególnie ważnych, zawieszania ca­
łego samorządu na trzyletn okres czasu.

Takie były główne kontury samorządu, któ 
remi obdarzyć nasjnaiano.. W artość jego dla nas 
jest tak widoczna, że nie wymSgg komentarza. 
Niestety, społeczeństwo polskie miało się jeanak 
wkrótce przekonać, że i ten samorząd przez sfery 
biurokratyczne jest uważany zg zbyt „polski*. 
O tam przekonać się imano, gdy projekt dostał 
się z kolei do Rady państwa. Rada państwa, 
otrzymawszy projekt w lutym 1912 roku, miała 
dość czasu, aby się z nim do feryj wakacyjnych 
uporać. Zaczęły jednak działać biurokratyczne 
hamulec i w rezultacie do wakacyj nic literal­
ni e  nie uczyuiono. Tymczasem w lecie 1912 
roku upłynęła kadencja II I  Dumy i przed 
prawnikami rosyjskimi stanęło ciekawe pytanie: 
czy istnieje ciągłość prac prawodawczych mię- 

rozwiązaną Dumą a nierozwiązaną Radą, i 
czy Rada ma obowiązek w jesieni roku 1912, 
a więc w chwili, gdy już obraduje IV Duma, 
brać w spadku projekty prawa po III Dumie, 
bez względu na to, że IV Duma mogłaby się 
do nich odnosić negatywnie. Senat orzekł, ż e  
m o ż n a  w ten sposób interpretować władzę 
Dumy i Rady państwa i wytworzyło się istne 
curiosum  p raw n e. P roj& kt sam orządu  m ógłby 
atać się  p raw em , gdyby  go  Rada p ań s tw a  p rzy ­
jęła w ledakcyi I I I  Dumy, a to ze względu na 
uznaną ciągłość prawoda vczą. Gdyby jednak 
Rada wj>rowad ńła jakieś zmiany, już nie mo­
głoby być mowy tym razem o jakiejś komisyi 
pojednawczej, gdyz IV Duma, nie znając pro­
jektu swej poprzedniczki, nie mogłaby i nie 
miałaby prawa delegatów do takiej komisyi 
wyłonić. T a dinga ewentualność właśnie zaszła 
obecnie i projekt poszedł w odwlokę, właśnie 
w tym czasie, gdy odrywano Chełmszczyznę, za 
którą samorząd miał stonowić „rekompensatę*.

J. Krz.

p r z e d ł o ż o n y  d o  g a n k c y i H u s a r s k i e j .  Mi­
nisterstwo robót publicznych podniosło, że jakkol­
wiek nie da się zaprzeczyć, iż ustanowione obecnie 
obowiązującą ustaw ą budowlaną dla m irsta  Krako­
wa ogólne ograniczenie wysokości budynków łączy 
z  aobą pewne, w niektórych wypadkach nieuzasa­
dnione ograniczenia właścicieli domów, to jednak 
projektowana również ogólna zmiana rzeczowej usta­
wy r a  k o r z y ś ć  w ł a ś c i c i e l i  d o m ó w  przed­
staw ia p o w a ż n e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  dla 
artystycznego i historycznie tak  cennego charakteru 
ś ródnrcśda krakowskiego, z którego wyniknąćby 
musiała dla starego siedliska sz tusl i kultury nie- 
tylko szkoda idealnej natury , lecz także m ateryalne 
struty ze -względu na jej atrakcyjną siłę dla tu ­
rystów. M inisterstwo podniosło następnie, że równio* 
przedstawia się ze względów ‘ hyglenicznych budo­
wanie wyższych domów w wąskich ulicach śród­
mieścia tem mniej pożądanem, gdyż przez wciele­
nie sąsiednich gmin budowlany rozwój m iasta na- 
atąui w kierunku odśrodkowym.

Gdy z drugiej strony znaczniejsza od obecnie 
unormowanej wysokość budynków poza śródmieściem 
bezsprzecznie nastręcza mniej wątpliwości, m ini­
sterstw o uważałoby za wskazane, o d s t ą p i ć  od  
ś c i s ł e g o  j e d n o l i t e g o  p r z e p i s u  i zat»v,y. 
mać obecne maximnm wysokości 15 metrów, do­
puszczając w yjątki w ten sposób, że projektowana 
zn raoa  ustawy budowlanej mogłaby opiewać jak 
n -stęsu je :

„Na wyjątkowe odstąpienie od tego ograniczenia 
może władza budownicza zezwolić w szczególnie na 
uwzględnienie zasługujących przypadkach z a  z g o ­
d ą  w ł a ś c i w e g o  k o n s e r w a t o r a  K o m i s y i  
c e n t r a 1n e j  d lc : z a b y t k ó w  s z t u k i * .

O powyższem zapatryw aniu m inisterstwa robót 
publicznych zawiadomił W ydział krajowy gminę 
miasia Krakowa, która projekt ustawy budowlanej 
poddała p o n o w n e m u  rozpatrzeniu. Reprezenta- 
cya miejska uchwaliła nowy proiekt ustawy, dosto­
sowany ile możności do wywodów decyzyi m ini­
sterstw a robót publicznych. W nowym projekcie 
ustalono maksymalną wysokość domów, bez względu 
na szerokość ulicy w dzielnicy I  na 16 metr., & 
n  dzielnicy I I  do V III na 17 metr., a  więo po­
większono dotychczasową miarę 15 m tr., a  uczy­
niono to dlatego, aby umożliwić bądowę w tych 
miejscach domów 3 piętrowych. W  innych jednak 
kierunkach możność budowy wysokich uamó* 
znacznie o g r a n i c z o n o .  I  tak wprowadzono 
ostrzejsze, niż dotychczas przepisy, co do wyso­
kości domów narożnych; ustalono maksymalną wy­
sokość domów. Roprezentacya miasta Kraków asta- 
uęła daiej na tom stanowisku, że dla ocbiony za­
bytków Sztuki i pomników historycznych wystarczy 
w zupełności udział konserwatora, jako czł uka 
utworzonej przez Radę miastu, Rady artystycznej.

Do projektu ustawy wprowadzono w końcu postu 
uowienie, zaw ierają-# n 1 oważuienie dla Rady "Biel­
skiej do wydania dla pewnych dzielnic i ulic, przy 
łączonych w ostatnim  czasie io  Krakowa, pewnych 
szczegółowych przepisów o sposobie budowy, a mię­
dzy innemi także o wysokości domów.

P ro jek t tak  zmienionej ustawy p o s t a n o w i ł  
W y d z i a ł  k r a j o w y  p r z e d ł o ż y ć  n a j b l i ż ­
s z e m u  S e j m o w i .
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Kswa ustawa budowlana 
dia m. Krakowa.

Lwów, 19 listopada.
(Projekt zmiany usiawy budowlanej dia miasta Krakowa,

W  roku 1908 uchwalił Sejm w ustawie budo" 
u lanej dia m iasta Krakowa do ustępu: „Domy je­
dnopiętrowe mogą być wszędzie budowane; domy 
dwu, lab więcej piętrowe, wolno tam tylko stawiać, 
gdzie ich wysokość nie przewyższa szerokości alicy 
w tem m iejscu1*, —  następujący dodatek: „Ogra­
niczenie to nie tyczy się śródmieścia, o ile chodzi 
o budowę dwu lob tr /y  piętrowych domów wyso­
kości maksymalnej 18 metrów*.

P r o j e k t  z m i a n y  t e j  u s t a w y  n i e  z o s t a ł

śnikńw*, rozniesioay nu stu włóczoiach i stu 
mieczach przez zdradzieckie zastępy tyrana 
z Gescłnli. dw iat starorzymski i żydowski w  ca­
łym nroKn swej egzotyczncśei w  świetnej oby­
czajowej charakterystyce wyłania się z opowieści 
„Życzenie Kleopatry", „Oczta Aleksandra1*, „Go­
dy Herodowe**, których ujęcie, koloryt i kon- 
cepcya artystyczna przypomina styl i sposób 
obrazowania Jeizego Ebetsa, którego powieści 
pozostały niedoścignionym po dziś dzień wzo­
rem charakterystyki obyczaiowej tego św ata .

Posługując się w podmalowywaniu tła  oby­
czajowego i historycznego naprzemian już to 
językiem biblijnym, już to stylem proroków, już 
to podnosząc siłę dramatycznego akcentu do 
wyżyta^ płomiennej inwokacji, autor osiąga w 
wvsi I:im stopniu zamierzony aitystyczny rezul­
tat. Opowieści te zyskają przez ro odpowiedni 
nastrój i koloryt, nie szkodzący w niczem zaj­
mująco ulożonsmu wątkowi opowiadań, wywołu­
jących dreszcz grozy, lab kojących łagońnem 
tchn;emem szeptu miłosnego.

Cykl „Ginąca Jerozolima*1 pomysłem i a rty ­
stycznym obrobieniem należy do niepowszednich 
nabytków naszej nowelistyki. Książkę zdubśą 
artystycznie wykonane illustracye.

*

Że doskonały pomysł poweściowy nasunąć 
się uu-że także pisarzom j młodszemu, który nie 
zdołał jeszcze rozwinąć skrzydeł do szerszego 
lotu, o tem zaświadczyć może dwutomowa >o- 
wieść Kaziimeiza Krółińskiego p. t. „Tajemni 
ca m.ecza*/ Ten sam utwór jest jednak przy 
kładem, jak wiele tiaci artystyczna strona da 
nego utworu, jeżeli ten pomysł nie skoncentru

je się w zwartem. jednohtem ujęciu jasno i pla­
stycznie. P. Króliński należy do pisarzy, któ­
rych najlepszym atutem jest szczerość i bezpo­
średniość w odczuwaniu głębszych problemów 
życia. W „Dwóch m.eczach* snuje dzieje i prze­
życia syna chłopskiego, który po ukończeniu 
nauk przeżywa trud zasymilowania się ducho­
wego i intelektualnego ze sferami intebgeucyi. 
Wątek opowieści, wstrząsający swą stroną uczu­
ciową i psychologiczną, sposobem ujęcia zdra­
dza wyjątkową znajomość przedstawianego śro 
auwiska oraz uczuć i myśli bohatera. Dramaty 
takie choćby nie zawsze, jak  u p. Krółińskiego, 
przeplarane romansem panny ze dworu z wiej­
skim chłopcem, zdarzają się u nas ciągle i rzecz 
d/.iwua, żb jcko objaw spoieezno-klasowy nie 
uderzy y dotąd ..adntgo z naszych powieściopi- 
sarzy. Panu Króiiński^mu przypadnie w udziale 
zasługa erodna pamięci, że o.i pierwszy poruszył 
to zjawisko w powieści i przedstawił je w opo­
wiadania żywem, barwnera, zdradzającem nie 
tylko sympatyę i współczucie, ale i świetną ob- 
serwacyę typów tej chłopskiej dzi&twy, którą 
zasilają się kadry wyrodniejącej fizycznie mło­
dzieży z inW igencyi rodowej. Zgoła jednak nie 
potrzebnie wplótł autor do powieści chaotyczną 
tiistoryę o wyoianym mieczu, który ma svmbo- 
iizować jakąś legendę, a slnży ostatecznie za 
narzędzie samobójstwa dla wieiskiei dziewczy­
ny, zakochanej w bohaterze powieści. Mimo 
usterek w budowie, mimo nawet swej rozwle­
kłości, powieść p. Krółińskiego należy do utwo- 
iów, naJ którymi zatrzymać się warto.

W. Fr.

K r o i ^ f r a  p a r y s k a .
Paryż, 20  listopada.

{„Vu:yix  m ajo r"  a śmierć jo!" . —  Z jai Losayoli -  ’ — 
Shopm ng" w P a ry łu . —  B -.zarr. — „Shopiing* kro-

Ltrza.  Droga dz ejowej fali. — W óJToUzle Toni---
ryjskun. ~  Teatr maryouetka.)

[ = ]  Umarł ów prorok, który pod pseudonimem 
„Vienx major** prze* dłDgi szereg la t przepowia­
dał w dzienniku pogodę. Przyczyną śmierci była 
podobno la  okoliczność, że w ostatnich lstsch  pro­
rok mylił się zbyt często i to zawsze na gorsze. 
Ilo razy mówił w lecie o dniach słonecznych i po- 
£odnem niebie, zawsze praw ie lało, jak  a cebra, 
gdy zaś porą zimową zapewniał, że powietrze bę­
dzie apokojno, przychodziły burze i śnieżyce. Jak iś 
dowcipniś tw ierdził, że prorok porzucił Wreszcie 
naukowe zasady meteorologii i zac ią ł przepowia­
dać pogodę z reumatyzm u w swoich nogach, ale i 
ten sposób najczęściej zawodził. Gdy przyrzekł Pa 
ryżanom pogodę, iały się na nich strugi deszczu, & 
pogoda była, ale w Tokio, co dowodzi, że „nemo 
propheta iu  patria* . Co miał począć nieszczęsny 
prorok ? Oto, jak  mówią poaobno we Lwowie •— 
„wziąt i um arł*. Niechaj mu ziemia będzie lżejszą, 
niżeli zawód meteorologa.

Ironia losu sprawiła, że mamy teraz pogod­
ne, jakby stworzone do p r z e c h a d z e k  po bruku pa­
ryskim. P aryżanki przechadzają się taż tłumnie po 
południu, co się nazywa „faire Bhopping", albo­
wiem obecnie nad Sekwaną panuje w pewnych sfe­
rach anglomania. P aryżanka urządza „sbopping* w 
ten sposób, że drepcze z ulicy na ulicę, od wj sta­
wy sklepowej do wystawy, przyczyn, całą swoją 
postać może oglądać w ogromnych lustrach 1 kon­
trolować, ażali po drodze nie przekrzywił się ka­
pelusz. Zwiedza także bazary, a zwłaszcza nie po- 
mija „marchanda de antiąuitśs**, ho tak  każe 
moda.

Bazary — to osobny rozdział w d: ejach w snół- 
czesnego Paryża. P isał o nich Zola, »le naówczas 
istniał tylko ,B on  Marclió*, który dz*bi ij eb.ik l i - 
wntgo bloku zabudowań zajął już nowy ‘̂ eg do­
mów. Tak samo zwiększył się „Lonvre*. W  poi i a 
żo 0 | e iy  wznosi się „Printemps**, naprzeciw  „Ga- 
ieries Lafayette*, koło mostu P ont Neuf zaprasza 
do swoich podwojów „Samaritaiiie**. Ażeby nas nie 
posądzano o protekcyjną reklamę, wymieniamy tak ­
że „Eonne Móaagśre* i „Belle Ja rd  niere** i „Trois 
Q uartiers“.

Wogóie bazary pow stają we w s z y s t k i c h  d u l i ­
cach m iasta i wprost zabijają małe Bklepy. W  u- 
brższych dzielnicach mali kopcy zdani r.ą ne łaskę 
przypadkowych odbiorców, których^ oszukują i ob­
dzierają niemiłosiernie, gdyż nie licz"1 na ich po­
wrót. Sklepiki s  wiktuałam i także odczuwają kon­
kurencję zabójczą bazarów, Ale już kużdi. dzielnica 
ma awój bszar z artykułam i domowemi od czasu, 
gdy Feliks Potin otworzył swoją „Grando _ pice- 
rie*. Zaczęły powstawać bazary a arty  ' ami spu- 
żywcz°mi, aż wreszcie D m ayel otworzył przeszło 
100  magazynów, w których można kupować na 
raty.

Zwiedzenie bazarów jest wielce ułatwiono. Gość 
na wszystkie p iętra dostaje się z* pumocą schodów 
przesuwalnycb, a jeżeli nie Idzi® P° kolei z p iętra 
na piętro, to win ł a unosi go z suteren aż na szczyt 
budynku. A k ie ly  gośó wszystko zwiedził, idzie do 
salonu na herbatę i wypoczywa wygodnie.

Autor niniejszej kroniki urządził sobie innego 
rodzaju „shopj ing“ . Zawędrował do ogroau Tuile- 
ryjskiego, gdzie w prom eniach słońca jesiennego 
lśniły jeśzcza barwami ostatnio kwiaty. Przez sze­
roką bramę kratową, wiodą ą na plac de la  Con

corde, widać obelisk z Luksoru, tudzież cudowną 
„ftvenue“ pól Elizejskich, na której końcu w mg!e 
oddalenia w zn.si się łuk tryum falny da 1’Etoii.;, 
Przez ów plac olbrzymi pędzą na wszystkie strony 
automobile n stóp marmurowych postaci miast fran ­
cuskich. Jedna z nich, a mianowicie postać S tras­
burga, wznosi się pośród sl03U wieńców.

T uta j je s t dusza Paryża. Tędy płynęła fala dzie­
jów francuskich. Tu wznosił się bronzowy pomnik 
konny Ludwika XV, obalony przez wielką rewolu- 
cyę. Na jego cokole sta ła g lotyua, a później po­
sąg Wolności. Po tej ziem 1, brwią przesiąkniętej, 
na której leżały ścięte głowy Ludwika XVI i Ma­
ryi Antoniny, Dantona, Robespierre’a i tysięcy 
bezimiennych, toczyła się potem ośmLkonna kare­
ta, wioząca Mi r j ę  Ludwikę, małżonkę wielkiego 
Napoleona. Za kilka miesięcy, d. 10 kwietnia 1914 
minie 100  la t o i chwili, gdy roclegało się tu ta j 
„te Deum* z powodu obalenia Napoleona przez 
sprzymierzonych. Niema stów tak potężnych, ażeby 
sprostały tym wspomnień.om dziejowym.

Dzisiai przecinają się tn ra j przeróżne drogi: do 
Izby deputowanych, do ministerstw, do luksuso­
wych sklej ów na Rue Royale, do lokalów roz- 
r- wkowycb na (Lam ps El.ysós, gdzie wśród ogro­
dzonego pari-n wznosi się nałac de 1’Eiysói, w 
k rćrim  mieszka prezydent republiki. Po obu stro­
nach gz-robiej alei widać teatr, cafć concert, re- 
srauraeye w rozmaitych stylach na rozm aitą sto ę 
Popołudniu,’ gdy ruch jest najwięlssz,. gdy ogró i 
je s t przepełniony, pnbliczn ością, w dzim y tu ta i 
wszystkie zamożne, zamożniejsze i najzumo^nieisce 
sfery, Z poza drzew, pozbawionych listowia, widać 
lokal, w którym króluje „tango*, zaś cbon wznosi 
•ię okiąg y l awilon ze sztuczną śli, gawką. A wśród 
tych rozm aitich  budynkóvv je st także ra j dla dz.e- 
ci: te a tr  m rryoeetek.

I  to niejeden. Tuż koło „ tea tru  Marigny “ wzno­
szą s>ę dwa teatrzyki maryone-.ek, wcale prym ity­
wnie ui/ądzone. Poprostu budka ze sceną, a przed 
Q'ą ławki i krzesła. W szystko to je s t ogrodzone 
niskim płotem. P rzy wejściu jakaś kobieta pobiera 
naieżytośe w kwocie 10  centiuiów od osoby, bez 
względu na to, czy osoba liczy 6 . czy 60 la t ży 
ci a., Za ogrodzeniem naokoło płotu stoi także pu­
bliczność i bezpłatnie przygląda się widowisku. 
N ikt je j w tom nie przeszkadza.

Od cz-isu do czasu wóz ciężarowy, naładowany 
skrzyniami, zatrzym uie się przed teatrzykiem . W o­
źnica wychodzi na skrzynię i z te ro  pod\. yższenia 
widzi dobrze scenę. Trafit na bajeczne przedstaw ie­
nie, które mn sp ran ia  widocznie ogromną radość. 
Oto widzi polieyanta, biorącego cięgi. W  teatrzyku 
maryonetek polieyant zawsze musi dostać cięri. 
Tego wymaga efektowny p ro rr-m  W idzi to praw­
dziwy polieyant i z zajęciem spogląda na opały 
sw sjegj drewnianego koleżki. Ale te  cięgi nie w y­
starczają matym widzom. JaldiTchłopak porywa 
garść piasku i rzuca go na scenę. Reżyser wie, co 
to znaczy. T e n z  polieyant dostaje -błyskawiczne 
razy, co wywołuje gaud.yum pośród dzie i. Radość 
dochodzi do szc-zitn, gdy na scenie pojawia się 
dyateł i porywa polieyanta do piekła.

łtaika p»Mit M3-S4 Mu.
22 l i s t o p a d a .

Puttkam er napadnięty ponownie pod Lutoborzem 
(Łt.j przez Hecinę jazdy, dowodzoną przez rotmi- 
sitrz- W in k le ra ,  uch o d zi ze s t r a tą  kilka rannych 
i jeń có w , tąo zy  s ię  z  reBZtą ja z d y  S y raw io z^ , a
nad wszystkimi obejmuje dowództwo Grossman 
tóry mając razem 100  ludzi zaatakowany przez 

Abr-meleka, pod Szewem (M.) w krwawym kilka­
krotnie ponrwianym boju, trac i 30 ludzi.

23 i i b t o p a d a.
Rostworowski w kilkadziesiąt ,azdy rozbija bo- 

ztit&w  pod i* ndrzejowem (P.). —  Oddział 100  po­
wstańców uciera się pod W ulką (S.) z koiumną 
Akamejnwa, wysłaną przeciw Bosakowi i Cumie- 
lenskiomu.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  22 listopada.

Echa jubileuszu dzienniksrskisgo. Z powodu 
jubileuszu red. Konopińskiego nadeszły w dalszym 
ciągu iiczuo gratulacye. I  tak  dzisiaj otrzymaliśmy 
z Rzymu lis t Jerzego Żuławskiego, z W arszaw y 
od Adama Grzymały-Sitdleckieg-i, z P rag i od da­
wnego korespondenta „Nowej Reform y1* Franciszka 
Libiczka.

Naczelny redaktor „Słowa Polskiegu* nadesłał 
następującą da, eszę:

„Niespodziewany wyjazd opóźnił spełnienie miłej 
powinności koleżeńskiej. W inszuję serdecznie jub i­
leuszu, życzę długiego szerego la t podobnych w 
spokoju i zdrowiu. Zygmunt Wasilewski**.

Z Poznania nadszedł następujący telegram : 
„Imieniem artystów  teatru  polskiego wyrazy hoł­

du i życzenia długich la t pracy przesyłają Dante 
Baranowski, Andrzejewski*.

Nadeszły daiej depesze lub listy  od pp. Drwę- 
zkich z Poznania, K ajetana Janowskiego i Nyczów 
ze Lwowa, Tadeusza B itrym ow icza ze S try ja, Ar­
nolda Friedm ana z Brodów, FeP era z Mit lnicy. Jó ­
zefa W yrobka z Dębicy, ks. proboszcza P iotra Grę­
bosza z W o ź n i k ,  Stefana Dziarny z Wadowic, Na­
talii Grychowskiej z Zatora.

Z Lawicza nadesłał gratulacyę notaryusz p. P i­
ramowicz, z Nowego Miasta nad P ilicą dr Mieczy­
sław Oftmański.

Z Krakowa nadesłali życzenia: radca miejski dyr. 
Ju l. Maciołowski, Franciszek i dr Leopold Macharscy, 
Henryk Hofman, Eugenia Rosenberg, Józefa Singo- 
równa, W anda Kopaczówua, K arolina Michalska, 
A ntonina Salomonowa, Franc. Nowotny, d y r  Spit- 
zer, L ilienthal, L. Kuszpeciński, Weidman, Prus, 
prezes IV  Koła Tow arzystwa Szkoły Ludowej F ra n ­
ciszek Maślanka i i.

Oprócz tego osobiście złożyli jubilatowi gratula- 
cye: ks. kan. Jurgowski, mee. dr Józef Skąpski, 
redaktor Józef Rączkowski, posłowie Ja n  Zarański 
i dr Ignacy Rosner, Franciszek R aw ita Gawroń­
ski, kolega szkolny jub ilata  Ja n  Mucmlziński, wł. 
apteki w Wadowicach i w. i.

sCzarna kawa*, w wielkiej sali hotelu Pollera, 
urządzona staraniem  Syndykatu dziennikarzy k ra ­
kowskich, rozpocznie się j u t r  w niedzielę między 
godz. 3 1/* a 4  po obiedzie. W programie obok pro- 
dukcyj muzycznych znajduje się, jak  już wiadome, 
gim nastyka rytm iczna metoda Dalcrozo’a, wykonana 
przez uezenice prof. Czerbaka. Zastęp dziewczynek 
wykona ewolucye rytmiczne, zastęp pań odtańczy 
prelndyom Chopimr, w połączeniu z deklamacyą 
chóralną. Aby wobec szczupłej sali można sobie 
zapewnić udział w tem interesującem  popomduiu 
niedziolnem, bilety upraw niające do zajęcia mie.se

przy stolikach, sprzedawane będą ju t  dz 'sia j oć 
godz. 5 do 7 wieczorem w restaueacyi ho te lr
P :!lera

Sprawy m iejskie. Sakcya ekonomiczna Raoy m 
na wezorajseem posiedzeniu, odbytem pod prze­
wodnictwem prezydenta m. dra L>a, uchwaliła od­
powiedni kredyt na budowę dema mieszkalnego dla 
slażby sanitarnej i na lianaliza-yę zakładów sani­
tarnych stawianych w P rą in L u  Białym. Również 
uchwalił* sokeya dalszy k iedyt na ro trze ' ne jeszcze 
roboty fudowiane i na dokończenie nrządz -nia we 
wnętrznego no wego gmachu mag stra ta .

Na posiedzeniu komisyi gruntowej w dniu wczo­
rajszym pod przewodnictwem prezydenta dra Lea 
zatwierdzono wnioski odnoszą o się do zasilenia 
funduszu grantowego kwotą 120.000 K, z powodu 
budowy kolektora w Alei Mic-iewi za. Następni# 
odbyło Bię posiedzenie kom 'syi drogowo-kanałowej. 
na którem powzięto wnioski zm ierzające do udoto 
wania funduszu potrzebnego na niezbędne rouon 
strukeye kanałów ulicznych w _ arem mieście, mu­
lących się w roku 1914: wykonać —  dalej ajętc 
się wyborem delegatów z łuna komisyi, celem prze 
prowadzenia pernaktacyj z rządem w sprawie prze­
jęcia dróg r  ądowych w zarzą l miasta.

0  m an d a ty  s e ,m r .v e  fila lekarzy . Z powoda
mającej się dokonać reformy wyborów d i Sejmu 
galicyjskiego, sfery lekarskie d o m ag aj się s<łuiar 
nie, ażeby onydwie Izby lekarskie w Gaiicyi otrzy­
mały prawo wysyłania do Sejmu po jednym ..ośle. 
„Przegfąd Lekarski11, omawiając tę sprawę i pod 
nosząc zabiegi przedstawicieli świata lekarskiego u 
władz krajowych i posłów, po .nosi, że w tio -u  ą- 
cycb kołach politycznych zabiegi ta spotkały si 
na ogół z życzliwością. Ruwuież prasa stanęła po 
s onie lekarzy. Mimo to część sfer poselskich, a 
zwłaszcza ogół nie zdaje sob.o sprawy z motywo 
i formy tsgo postulatu. Nie od meczy więc będzie 
przypomnieć —  pisze „Przegląd Łazarski* —  że 
koła lekarskie nie D orą mandatów s jutowych dla 
Izb lekarskich, ani w znaczeniu krzesał wirylnych, 
uni w znaczeniu reprezontacyi zawodowej. W szul 
oaia zasadnicza idea reformy wyborczej nie gorfzi 
się z dalszem omowniom krzeseł wirylnych w do- 
tychczasowcm tego słowa znaczenia, wcDse czego 
przeńeż i lekarze nie mogą ich żądać. Izby lekar­
skie miałyby zatoio obsadzać krzesła poselskie ni# 
tak, jak  n. p. uniw ersytety, ale tak, jak  n. p. Izby 
handlowe, wybierając osobistości, najbardziej do 
zadania swego uzdolnione. Ale pomimo podobne, 
formy obsadzania, nie imałyby mandaty lekarski© 
nie wspólnego z charakterem  reprezen tacji zawo­
dowej, jak i mają m andaty Izb handlowych, nie by­
łyby przedstawicielstwem stanu. Isto tą  tych, tan. 
zwaoych „lekarskich** mandatów byłoby przedsta­
wicielstwo interesów sanitarnych i społeczno-hy- 
gienieznycn* ogółn ludności, interesów nieznreraie  
ważnych w gospodarce krajowej i wymagających 
koniecznie fachowego znawstwa. I  to b y ło b y  xada- 
oiem owych posłów-lekarzy. S tan  lekarski niema 
takich własnych interes >w, d,a którychby m ał się 
dobijać o zawodową reprezentację w Sejmie. To 
też owe tak  zwane „lekarskie* m andaty nie mogą 
być porównywane z żadną „knryą zawodową* i 
wcale nie stw arzają precedensu dla jakichKolwiek 
karyj tego rodzaju, nie powinny7 też być traktow a 
ne na równi z postulatami którejkolwiek z grup 
społecznych, domagającej się zawód w^go przedsta­
wicielstwa, lecz z odrębnego stanow issa. pod xą- 
tem wiozenia potrzeb ogolno-społecznych i do tn  
całej ludności. ,

Psiaka Spółka Górnicza w Krakowie urządza
walna zgromadzenie spólmaow W niedzielę dnia 23 
b. ar, 0 godenie ł l  przed południem, w sali R a­
dy powiatowej przy ul. P ija isk ie j 1. 1  w Krako­
wie. Na porządku dziennym zn a jd u e  się między 
innemi: Sprawozdania dyrekcji z iotyencz; iowycfa 
czynności; zm iana sta tu tu  Spółni w k runko a) 
objęcia nowych terenów wyłącznosciowycb, b) [rzy - 
jęcie zgłaszający h się nowych spótników w drodze 
powiększenia kapitału zakładowego, c) pow ękz lenia 
liczby dyrektorów 1 członków Rady Nadzorczej; 
wybór dyrektora w miejsce ś. p. Tadeusza Iskrzy- 
ck.ego.

Cykl Beethevana K w artetu brukselskiego roz- 
poczni# »'ę w poniedziałek 24  b. m. wieczór złożo­
ny z kwarte*ów op. 18 nr 1 F-dur, op. 74 Es-J ar, 
op> 132 A-moł. K w artet bruksHski nie idzie śla ­
dem kw art. Joachim a i ze względu na nieuniknio­
ną monotonię nie daje arcydzieł Beetbovona w po­
rządku chronologicznym, lecz w każdym wieczorze 
pomieszcza trzy  dzieła różnych epok twórczości 
mistrza. P rogiam y wiiczorów zaw ierać będą roz­
biory dzieł wykonywanych, Dyrekcya koncertów 
zwraca uwagę nabywających bilety na poszczególne 
wieczory, że każdy bilet opatrzony je st J 1& oryen- 
tacyi daią i napisem „Cykl Beethovena“. oraz l i ­
czbą porządkową wieczoru.

Zjazd koleżeński uczniów, którzy ukończyli w 
roku 1888 V III klasę oddział B w gimnazyom So­
bieskiego w Krakowie, odbędzie się dni# 7 g rud­
nia b. r. Keledzy, którzy dotąd zaproszeń nie o- 
trzym aii, zechcą podać swoje adresy. St. komisarz 
dr. Leon Tomasik, dyrekcja, policyi w Krakowi*.

Z U niw ersy te tu . P- Dswid B ergthal, kandydat 
adw., rodem z Jarosław ia, otrzym ał w uniw ersyte­
cie Jagiellońskim  stopień doktora praw.

Wieczorek w „Ofinisku*. Jutro, to jest w nie­
dzielę d. 23 b. m. w lokalu Stowarzyszenia d ru­
karzy i  litografów „Ognisko* (Rynek g ,ó*ny, 1. 
12, I I I  P-) odbędzie t  ę wieczorem prze Istawienie 
teatralne siłami wybitnych amatorów. Po przed 
staw ienia nastąpią tuń :e. Początek wieczorka o 
g. 7 wieczór.

C raeu v ia  —  reprezentatyw na drużyna miej­
scowych klubów drugoklas iwych. W niedzielę od 
ąęćą się o goaz. 2 1 4 popołudniu na boiska Cra- 
cov.i zawody wymieuionycn ulobów. Budzą one 
silne zaciekawień e, gdyż m ejseowe kluby drugo 
rzędne, rozporządzając graczami pierwBzokla„owy- 
mi, Wj stawiły bardzo silny zespół przeciw biało- 
czerwonym.

W alne zebranie Slowarzyezenia „Kuchnia 
szkolna bezpłatna” odbędzie «>ę nnia 25 b. m. o 
godz. 5 30 po południu w sali posiedzeń Rady wy­
znaniowej przy ulicy Skawińskiej 1. 2 W razi# 
braku kompletu odbędzie e',ę walno zgrom adzeni, 
tego samego dnia o gedz 6 bez względu na ilość 
zebranyeh członków. Porządek dzienny: 1) Sprawo­
zdanie z ozynnosci; 2) wybór zarządn; 3) wnioski 
i interpelaoye.

O bradzenśe kasy pułkowej w Bochni. Przed
tygodniem okradziono —  jak  donieśliśmy —  k ii}  
batalionu 57 pułku piechoty w Bochni. Zabrano 
przosiło 3300 kor. gotówką. Kradzież tę  popełnił 
szeregowiec 57 p. p. Ja n  Piotrowski, który zbiegł 
Policy a krakowska arusztew ała wczoraj spólnika 
Piotrowskiego, mianowicie Tadeusza Jaklińsklego 
pomocnika kancelaryjnego na s ta c ji kolejowej w 
Buchui. Piotrowski i Jakliński przyjechali po do 
konanej kradzieży do Krakowa, stanęli ta ta j w 
pewnym hotelu i zspłacili za pokój z góry z parę

s i r  k a ż d y ,

<-sV;V ■
że najtan ie j kupuje u nas. W  w ielkim  wyborze na składzie szczotki do 
włosów, zębów, wąsów, paznokci i podłóg, lu ste rk a , wody do ust i włosów, 
m ydła toaletow e od 10 hal. Woda koiońska od 30 hol. E sencya sosnowa 
] kor. W ina i koniaki lecznicze, zioła ks. K neipa, cukierk i przeciw  kaszlow i.

, ’ <’D,; *

A rtyku ły  hygien iczne dla Pań i Panfiw
Skład apteczny „Sanitas**, Kraków, ulica Długa I. 13.
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l i i .  W  Krakowie s p ra w ili  sobie nowo ubrania, 
przebrali się, stare narrn ia  zostawili w hotala, pe­
rzem się nlotaill i jak  się później okazało, w yja­
d a l i  do Tryestn. Piotrowski wyjechał do Ameryki, 
* Jakliuski wrócił do Krakowa i zgłosił się do 
hoteln po storę ubrania. To Jablińskiego zdradziło. 
Będzie on odpowiadał za współudział w zbrodni 
K radzieży . Dzisiaj zostanie odstawiony do więzienia 
jądowego.

Przesikoda W podroży. Bardzo niemiła przy­
goda spotkała wczoraj po południa na tutejszym 
dworcu kolejowym 24-letniego Konstantego Toeho- 
wicza, szewca ze Słomnik w Król. Popkiem . To- 
thowicz wyi ierał się do Ameryki, lecz w chwili, 
tiedy kupował bilet do Bogumina, został na pole­
cenie dwóch swoich znajomych ze Słomnik areszto­
wany. Pokazało się bowiem, że Tocbowicz wybrał 
się do Ameryki za pieniądze, które ukradł tym 
znajomym. Zam iast do Bogumina, udał się Tocho- 
wicz pod telegraf.

Aresztowania. Nie miał szczęścia 28-'e tn i J ó ­
zef Orlecki, zawodowy włamywacz, który niedawno 
odsiedział dwa la ta  ciężkiego więzienia za zbrod­
nię kradzieży. Oto w racał wczoraj wieczorem z wy­
prawy, niosąc duży tobół z pościelą, bielizną i gar­
derobą i spotkał się na drodze z agentem policyj­
nym. Nie było to spotkanie bardzo czułe, bo skoń­
czyło się na tem, że po odebraniu skradzionych 
rzeczy odstawiano Orleckiego pod telegraf.

Kradzież W kaścieie. W  ostatnich czasach zgi­
nęło w kościele 0 0 .  Franciszkanów kilka obrusów 
z ołtarzy. Wczoraj przytrzym ała służba kościelna 
na kradzieży jednego takiego obrusu 38-lotnią W il­
helminę Trąbkową, żonę szewca, którą później are­
sztowano Dochodzenia wykazały, że wszystkie obru­
sy  skradła w tym kościoła aresztowana.

k r a j u .
Honorowy o by w atę1 m iasta Dcbczyc. Rada

m iasta w Dobczycach na posadzeniu pełnej Rady, 
nadała Stanisławowi C z y e z c z a n o w f  starszemu 
Komisarzowi powiatowemu w W ieliczce, g o d n o ś ć  
h o n o r o w e g o  o b y w a t e l a  m i a s t a  D o b ­
c z y c .

Szczakowa. W  dniu 26 b. m. „Sokół" tutejszy 
urządza obchód ku uczczeniu pamięci powstania 
listopadowego.

Myślenice, 19 listopada. (Poświęcenie sztsnda- 
*u szkolnego)

Dnia 16 b. m. odbyła się w gimnazyum w My­
ślenicach uroczystość poświęcenia sztandaru g inn . 
młodzieży. Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem, 
po którem ks. katochota przemówił do młodzieży 
w imieniu ks. biskupówi, wbił gwoździe p a m ią tk o  
we do sztandaru. Po nabożeństwie ruszono w po­
chodzie z rozwiniętym sztandarem do gimnazjum. 
T u ta j po wbiciu gwoździ przez delegacye instytn- 
CJ, i gości, przemówił dyrektor zakładu i oddał 
młodzieży sztandar. Uroczystość zakończyła się 
ślubowaniem skautów i przemówieniom prof. Mo­
raw iec! iego.

T arn ó w , 20 listopada, (W ieczór Kościuszkow­
ski. —  Poświęcenie lokalu wyższego kursu nauko­
wego).

Staraniem  Sokoła 1 oobył się w sali własnej, 
przepełnionej publicznością, wieczór ku czci Tadeu- 
Bza Kościuszki. Po 6łowie wstępnem p. V ettera, w 
którom preiegcat wskazał na główne wady społe­
czeństwa i na konieczność pracy organiczno] W je ­
go łonie, nastąpiły  ćwiczenia wolne cz:onków z osta­
tniego zlotu ku czci ks. Poniatowskiego, pod kie­
runkiem p. Langera, ćwiczenia laskami peń, ćwi­
czenia w budowaniu piramid i ćwiczenia skautów, 
pod komendą p. Piwońskiego. P. Spóluik zadeklamo­
wał wiersz okuiicznościowy. a p. W ilczyński z po­
wodzeniem wykonał śpiew solowy. W ieczór zakoń­
czył S!ę odegraniem dwuaktowogo obrazu Zubrzyc­
kiego p. t. „W esele powstańca". Aaoatorowie wy­
wiązali sfę bardzo dobrze ze swego nadania, a  na 
uznanie zasługuj# g ra  pp. Kopietzów, Ludertowicza, 
Wierzbannwsisiego i Bóhma w rolach męskich. —  
W  czasie wieczorka | rzygryw ała orkiestra uczniów 
seminaryum nauczycielskiego.

D nia 16 b. m. odbyło Bię poświęcenie lokalu 
wyższego kursu żeńskiego. Poświęcenia dokonał Łb. 
infułat W alczyński, który w serdecznych słowach 
do zebranych przemówił. Odpowiedzią'* mu nowo- 
mianowany kierownik knrsu, p. Loch, dzitmojąc ks. 
Walczyńskiemu za trudy i polecając mu zakład ja ­
ko radnemu i obywatelowi. W  czasie uroczystości 
nadeszła depesza od posła dr T ertila  z życzeniami 
powodzenia.

A teraz parę siuw o historyi kursu. Przed 13 
la ty  z inicjatyw y prezesa Tow. pedagogicznego, 
Ś, p. dyr. Benoniego powstały knrsa, mające na 
celu wyższe wykształcenie dziewcząt, a również 
przygotowanie do m atury seminaryalnei- Kursa mie­
ściły się w żeńskiej szkole wydziałowej im. Franc. 
Józeta, uczyli profesorzy szkół średnich i fachowi 
nauczyciele i  nauczycielki szkół Indowych. Gdy 
gmina w ostatnich trzech la ta ib  domagała się utwo­
rzenia w Tam owi# seminaryum żeńskiego, kursa 
zmieniły plany, zbliżając je do kierunku semlna- 
ryalnego. Na prośbę, wystosowaną do Rady szkol­
nej o zamianę kursów na pryw atne seminaryum, 
otrzymano odpowiedź, że stać się to może za 
zezwoleniem ministeryum, po przedłożeniu planu 
własnego lokalu. Kiedy zaś w ostatnim  roku kursa 
nie mogły Bię zmieście w szkole wydziałowej, wy­
dział Tow. pedagogicznego postarał się o własny 
bar dzo dobrze urządzony lokal i me nadziejo, że w 
najkrótszym  czasie uzyska nietyłko prawo nazwy 
seminaryum, lecz taaże prawo publiczności, przed­
staw iając na poparcie swe^o żądania tę  okoliczność, 
że zak ła i ten wychował przeszło 100  nauczyciel*k 
z  m aturą sem inaryalną, które nie pobierały wcale 
stypendyów krajowych i rządowych. Zakład w ten 
rpotób zaoszczędził krajow i znaczną kwotę; to też 
powinien być traktow any jako dawniejszy, do któ­
rego zasada nie otw ierania nowych seminaryów 
stosować się nie powinna,

W yzszy kurs nauuowy posiada klas cztery 1 118 
uczenie. Zakładowi przy sposobności przeniesienia 
się do nowego lokalu, co je s t zadatkiem lepszej 
przyszłości, życzymy powodzenia.

Wadowice, 19 listopada. (Koncert Wacława Ko- 
cbańsk ego. —  W ybory do Rady miejskiej. —  De- 
fraudacya radcy Starosolskiego. —  Zmiana firmy. —  
Nekrologia).

‘ Onegdaj w sali wadowickiego Sokoła, przy n a­
der licznym udział* miejscowe; in teligencji, oraz 
przedstaw icieli wojskowości, koncertował znakomity 
skrzypek W acław Kochański. Bogaty program kon­
certu, artystyczno wykonanie, nagradzali Błachucie 
burzą oklasków. Akompaniował utalentowany pia­
n ista  p. Adrian GeJI. Dochód z koncertu, który 
przyszedł do skutku, dzięki zabiegom dyrektora 
wadowickiej fabryki prp ieru  p. Romaszkana, prze­
znaczono na rzecz miejskiego funduszu ubogich.
!5 M agistrat Wadowic, z okazji zbliżających się 
wyborów połowy Rady miejskiej, wyłożył obecnie

do publicznego przeglądnięcia, na przeciąg dni 
ośmiu, listę wyborców. Reklamacye wnosić należy 
w godzinach urzędowych.

Nie potrzebuję podnosić, że sensacyą dnia w \ Wa­
dowicach jest defraudacja radcy S t a r o s o l s k i  e- 
g o. Radca sądowy Mikołaj Izydor Starosolski, przez 
kilka la t bawiąc w Wadowicach, jako sekretarz 
sądowy, cieszył się opinią sumiennego i nader po­
rządnie prowadzącego się urzędnika. N ikt nie przy­
puszczał, aby ten skromnie na pozór żyjący, uprzej­
my człowiek, praktykował już od la t kilku kradzie­
że p!eniędzy, jego urzędowej pieczy poleconych. 
Tymczasem według przeprowadzonych dochodzeń, 
Starosolski jako referent działu egzekucyjnego, de­
fraudacje rozpoczął jeszcze w roku 1908, przywła­
szczając sobie skład me przez strony pieniądze. —  
Żył sam z rodziną skromnie, unikał życia tow a­
rzyskiego po. restauracyacb, lecz za to chętnie i 
często zaglądał Starosolski do okrytych przed 
widokiem publicznym lokalów, gdzie nam iętnie przez 
la t kilka grał w ferbla, zawsze niemal nieszczęśli­
wie. Braki swoje finansowe uzupełniał z kasy w 
swojem biurze. Sumo zdefraudowanych pieniędzy 
rosła z dnia na dzień aż do kwoty 41 .000  koron. 
Starosolski, lękając się wykrycia, czynił, jak  obec­
nie wyszło na jaw, staran ia o większą pożyczkę, 
taj jednak nie zdołał nzyskać. Mianowany w tych 
dniach radcą sądowym i p r z e n i e s i o n y  d o  
K r a k o w a ,  strac ił już nadzieję pokrycia swojej 
defraudacji i widział, że koniec tajemnicy już się 
zbl ża, nominacya przyszła dla niego ni9 w porę i 
zam iast jechać, jako radoa do Krakowa, umknął 
jako defraudant za granicę, pozostawiając niezacpa- 
trzoną redzinę, z sześciu osób złożoną.

Starosolski padł ofiarą namiętności, wyzyskanej 
zręcznie przez różu# ciemne indywidua. Władze 
policyjne wykazujące tyle sprytu i wytrwałości w 
chwytaniu n. p. hyon emigracyjnych, w inny z tą  
samą energią zaiąć się i byenami bazardn, ru jcu  
jącego ludzi słabej woli i prowadzącego ich na 
drogę zbrodni. O statni wypadek w W adowicach dq- 
dzie niewątpliwie dla wielu groźuem „memento".

W  ostatnim  czasie nastąpiła w Wadowicach 
zmiana znanej firmy restauracyjnej p. Keisa w ho­
telu  „pod  S o b iesk im " przy ul. Lwowskiej. F irm ę  
te  objął obecnie p. Józef Jan ik , restaurator z T ar­
nowa, Łndilio urządzony lokal i skrzętna obsługa 
szkolą krakowskiej, czynią wspomniany lokal punk­
tem zbornym zarówno miejscowych gości, jak prze­
jezdnych.

W tych dniach zm arła w Wadowicacn kupcowa 
R. Raucbwerbergerowa, przeżywszy lat 95. Zmarła 
należała do najstarszych mieszkańców naszego 
miasta.

G orlice, 20  listopada. (W ieczór patrystyczny). 
Tutejsze Tow. gimnastyczne „Sokół" urządza w so­
botę 22 b. m. w gmachu własnym wieczór Kościusz­
kowski i listopadowy. W  programie części raczycz- 
nej wezmą ndzisł pp. Zyg. Szwarcensteio, skrzy; ek 
i p. Stanisław  Lipski, pianista, profesorowie kon­
serwator;, nm krakowskiego. Wieczi r  urozmaicą ćwi­
czenia gimnastyczne męskiego i żensisóffo oddziału 
„Sokoła".

Dębica, 20  listopada. (Z Koła T. S. L.).
Łącznym staraniem  zarządów; krakowskiego Tow. 

słowiańskiego i dębickiego fio ła T. S. L. odbędzie 
się w Dębicy w niedzielę 23 b. m. w wielkiej 
sali Sokoła* o g. 5 po poł. wykład znanego oryen- 
talisty  polskiego z Sofii Ja n a  Grzegorzewskiego 
p. t. „Z zagadnień Bałkanu". Istniej# uzasadniona 
nadzieja, żo dębicka i okoliczna publiczność tłum nie 
Dospieszy na powyższy wysoce interesujący i  aktual­
ny wykład.

Samobójstwo 10-ie in iego  ucznia. Z J a r o s ł a ­
w i a  donoszą nam: W nocy z piątku na sobotę po 
pełnił tu  samobójstwo przez powieszenie się dzie­
sięcioletni nczeń tutejszej szkoły niemieckiej, Oskar 
Sanerwein, jedyny syn generała obrony krajowej 
Chłopiec popełnił nzpaczliw y swój, a  niczem nie 
usprawiedliwiony czyn w nieobecności domowników, 
wykorzystując chwilę, gdy ojciec wysze ił oa wie­
czór do znajomych, a matka wyjechała przed kiiku 
dniami do swych rodziców do Innsbrncka. Ojciec, 
powróciwszy w nocy do acmn, zastał ku swyrnu 
przerażeniu zwieszające się ti sofitn w pokoju zwł ki 
jedynaka, z okręconą około szyi feldhindą. W ypa­
dek ten  jest tam tragiczniejszym, że chłopiec pro­
wadził się wzorowo, należał do najlepszych i naj­
zdolniejszych uczniów szkciy, a  do rodziców był 
iardzo przywiązanym. Boleśnie dotkniętym rodzi­

com ton arzyszs- ogólne współczucie. Zwłoki n ie­
szczęśliwego chłopca przewiezione będą do Inns- 
brucka i złożone w grobowcu rodzinnym generała.

&© świtała*
Nieuzasadnione 28Źa'8nie. IV sprawie lekarza 

rosyjskiego, na którego traktow anie przez władze 
austryackio żalił się rosyjski premier K o k o w c e w  
w rozmowie z petersburskim korespondentem „N. 
Fr. P rosse", donosi „N. Fr. Presse* ze L  w u w a, 
że  chodził# tu  o lekarza dra Eugeniusza K o p y -  
s t  i ir fi g k i e g o . Ja s t to młody człowiek, z pocho­
dzenia R osjanin, kfóry był poddanym austryackim 
i niedawno wyemigrował do Eosyi, gdzlo się natn- 
ralizował. W  czasie wojny bałkańskiej był naczel­
nym lekarzom w jednym z  lazaretów.

V r czasie drogi powrotnej do Eosyi Kopystiań- 
ski zatrzym any został na dworcu kolejowym w Ko- 
h»rny* przes żandarma, wysłanego tam  w sprawia 
em igracyjnej. Żandarm ten zażądał od Eopystłań- 
-kiego okazania paszportu i zapytał o kilka eso- 
b-otych ' c<egółó;y. D r Konystiańskl był tam bar­
dzo zagniewany, pokazał jednak paszport, który 
żandarm przeglądnął, puczem oddalił się, a K o p y -  
s t i a ń s k i e g o  n i k t  w i ę c e j  n io  z a t r z y m y ­
wa ł .  Min.0 to d r Kopystiański po przybyciu do 
Lwowa wniósł t a n  zażalnn-e na postępowanie żan­
darma. i ‘ r

Katastrofa budowlana. Z P rag i telegrafują: Na 
placu św. W acława zawalił się dom znajdujący się 
w budowie. Czterech robotników zostało zasypa­
nych i  dotąd nie udało się ich wydobyć.

Strajk górników we Frar.cyi. W  północnej 
Francvi, w zagłębiu Pas do Calais p a n u je  strajk  
górników 1 robotników, zajętych w kopalniach wę­
gla. Pomiędzy etrajbnjąeym i w im aga  s ię  wrzenie, 
które spowc .owało w niektórych miejscowościach 
starcia rmniedzy robotnikami c żandarm imi. „Seit" 
ogłasza telegram  z P aryża, donoszący o zamachu 
dynamitowym w miejscowości Lalaing. Wedle tego 
telegram u w gospodzie, która je s t własnością je­
dnego z górników, nio biorących u d z ia łu  w stra j­
ku, zabawiała się także większa g*-upa gónrków  
po lsk ich . Nagle powstał silDy hnk. W sz y s tk ie  d rz w i 
zostały wyważone, a okna wybite. Odłamkami szyb 
zostało zranionych kilkanaście osod, Naboje dynami­
towe zostały na szczęście podłożone w nlewłaściwem 
miejscu, Gdyby je był podłożył ktoś, umiejący ob­
chodzić eię z dynamitem, byłby cały budynek wy­
leciał w powietrze, grzebiąc gości pod g iu z a m i. 
Vy nrejscowości Courriores, g d z ie  p rz ed  laty  wy­

darzyła się jedna % największych katastrof kopal­
nianych, około 2 000 strajkujących udało się do 
budynku nad szybem, gdzie stall ooey robotnicy, 
wynajęci dla złamania strajku, między nimi Hisz­
panie i Arabowie, S trajknjący w targnęli do bu­
dynku i chcieli przeciąć liny, na których wirzą 
windy. Ale zanim ton zam iar został wykonany, 
wojsko i żrndarm erya rozpędziły strajkujących, 

Pierwaza jazda Drzoz kanał pyna.nskl. Kores­
pondent „New York Tim esa" donosi z Panamy, że 
mały parowiec „Louise", wiozący na pokładzie 
wybitne osobistości, które były zajęte przy budo­
wie kanału paaamskiogo, był pierwszym okrętem, 
który przejechał pizez cały kanał. Należy zazna­
czyć, że kanał został koło Cacuracha zatarasowany 
ziemią, która się usunęła z przybrzeżnych stoków 
przerywając kom unikację. W ielkie bagry pracowały 
nad usunięciem tej przypadkowej tamy i zdołał;, 
przekopać na razie przejście, przez które mogą już 
płynąć naw et największe okięty. Pierwszym okrę 
tom, który przepłynął całą przestrzeń kanału o 1 
A tlantyku do oceanu Spokojnego, był, jak  wspom­
nieliśmy, parowiec „Louise".

ll&tawa O napiwku. Gazoty am erykańskie d i- 
nosz.ą, iż rep rezen tacja  m iasta St. Lonis świeżo 
uchwaliła ustawę, skierowaną prz&uiw napiwkowi. 
Ustawę tę  wywołał s trajk  kelnerski, który trw a ’ 
szereg tygodni, a  który miał na celu połepszeuie 
bytu służby kaw iarnianej i restauracyjnej i wy­
stępował przeciw  sy Remowi napiwków. Ustawa 
miejska w St. Loui3 karze ostro tak  branie jak 
i dawanie napiwiów g-zywnami pieniężnymi od 
20 d darów  w górę I karani- aresztu. St. Lonis 
jest jednora z największych m iast amerykańskich 
i liczy 800 .000  mieszkańców.

Dzisiejszy numer „Nowej Ref *rmy“ zawiera 11) 
stronic. Na stronie 5 1 6  zamieszczamy obrazek 
nowelistyczny E. Sławiozą p. t. „L iii" .

Zamia8t wieńca na trnnonę ś. p. Józefa W i­
śniowskiego, Tow. wzaj. pomocy urzędników magi­
stra tu  krakowskiego złożyło 30 koron na Macierz 
szkolną w Cieszynie.

Na pogorzelców w Jordanowie. Z Jordanowa 
otrzymujemy następujące pismo:

Pized zawiązaniem się w naszem m iisteczku ko­
mitetu ratunkowego, celem niosienia pomocy pogo­
rzelcom —  zajęła się prywatnie zbieraniem sk ła­
dek W iktorowa Kutrzebowa w Jordanowie —  i u- 
zyskała w ten sposób kwotę 600 kor. CO hal., a 
w szczególności złożyli na je j ręce: Bar. Jan  G8tz- 
Okoeimski z Okocimia za pośrednictwem p. Narsym- 
skiego z Okocimia 100 ker., dr. Juliusz Aleksan­
drowicz z Sambora 100 kor., ks. proboszcz Michał 
Grudziński z Ealesy 50 kor., m agistrat miasta My­
ślenic 50 kor., dr. W iktor Kutrzeba z Jordsnows 
50 kor., dr. Władysław Wudziński z Wadowic 26 
kor., ks. p ra ła t Trzopiński z Kochawiny 20 kor., 
dr. Uehacz z Makowa £0 kor., burmistrz Edward 
KI b :rt z Myślenic 20  kor.. Franciszek Rover z Ma­
kowi 20 kor., Ja n  L  siński z Krakowa 20 kor. 
A. FreundSich z Rabki 20  kor., T aleusz  Narzym- 
ski z Okocimia od siebie i zebrane pomięd;y kole­
gami 17 kor. 60 hftl., dr. Emil Adelmau z Myśle­
nic 10 kor., ks. Józef Podmokły z B.ajczy 10  kor., 
ks. Franciszek W arm nz z Rajczy 10 kor,, Mieczy­
sław Mączynski z Bystrej 10 k o r , Lndwłka O raw - 
czyltówna z  Rajczy 10 kor., I. Mandelbuom z R aj­
czy 10 kor., dr. Mieczysław Menderer z Jordanowa 
9 kor., K. Dziurzyńska z Myślenic 6 kor., dr. A- 
dolf Gross z Krakowa 4 kor., Józef Swięch z My 
śieuic 4 kor., Sylwia W ach z Mjsienie 2 kor., W. 
Kutrzeba z Myśleń'" 2 kur. —  razem 600 kor. 
CO hal. \

Za tak  hojną pomoc ek’ada zbierająca .wimidniu 
pogorzelców wyż, P. T. wymienionym Ofiarodawcom 
serdeczne podziękowanie z nadmienieuinm, ża uzy­
skaną sumę oddaje komitetowi ratunkowemu w Je r  
danowie —  celem odpowiedniego rozdziała.

Mianuwania w szkolnictwie. Rada szkolna kr. 
nad iła posady nauczycieli i w szkołach średnich: 
Michałowi Mrozowskiemu rzecz, nauczycielowi szko­
ły realnej w Wieliczce do szkoły realnej w Kro­
śnie, Edwaidowi W azlowi rzecz, nauczycielowi 
szkoły realnej w Krośnie do szkoły realnej w 
Wieliczce.

Uniwersytet tifdowy na prowincyl. Z żywca 
piszą nam: „Społeczne poglądy Tołstoja" będą 
tematem edezytn P» K. Czapińskiego s  Krakowa 
w niedzielę dnia 23 b. m w sali „U rania" o go­
dzinie 1 I-te j rano. V. Ja .a d  ten  odbędzie się z ini­
c ja tyw y  uniwersytetu ludo.rogo, który wszelkimi 
siłami dąży do obnażeni? rnena umysłowego w 
Żywcu, Tutejszy uniw ersytet ludowy wprowadza 
w program swej pracy nowy dział, a  mianowicie 
pogadanki dla Wmd- P ierw szą tą  nafikc.wą roz­
rywką bodzie pogadank*. p. R , Czapińak.ego o „Ży­
ciu Ciiiuczrków" i bajka , - .a  jagody . Oprócz 
drama>ów 'kinowych nio ma żadoej rozrywki dla 
Jrioci żywieckich to też owe p g a d a n k i spotkają 
się -apewno z uznaniem Pogada, ka będzie w n ie­
d z ie l  23 b m. o godzinie 2 -ej pa po.ndniu w 
sali U .an ia". Odczyt * „zasadach ustroju 1 ce- 
tacB 'ko* oeratywy*, odbędzie się dnia 27 b. m. 
we czwarfnk o godzime 6 -toj w sali własnej. P re­
legentem będzie p. Tadeusz Seweryn, a wykład 
ten będzie drugim z tej dziedziny,

MiEnowania w nauczycielslwi:. Roda szkolna Jfrajows 
przenieś!*: ks, V> K icia Kotn.-bsk ego, nau zydela ioU- 
gii rzym. kat. 6 kl-sowej s.koty mi sk.ej w Dolinie, na 
równorzędną poj dę do 6-kUsOytj szsoły męski j w llo- 
uasterzyBkach; ks. Ludwika Z-thiewicza, nauczyciela 
roligii rzym kat. O kRao.. ej szkoły męskiej w M.ina- 
sterzyskaoh, na ównoiz dną posadęuo6 kiasowej szkoły 
męskiej w Dolinie: Antoninę Papuzińską, nauczycielkę 
4 1*lósowei szkoły w z jkowej wni, —a równorzędną 
posE.de do’ 6 klasowej rzkoły żeńskiej w Cnrzanor-ie 
Mii bała Dobrotw ira, naitozyt era 4 klasowej szkoły na 
przedmieściu „Kotykówha w Hosowejrodenoo, na posa­
dę nauczyciela kierującego klasowej szkoły w Ladz- 
kiem szlachsckiem; A'bin Dalecką, nauczycielkę 4 kla­
sowej szkoły ludowej żeńskiej w Brodach, na równo­
rzędną poiz.ćę do 4 klasorej szkoły pospolitej żeńskiej 
połączonej z wydziałową w >r(idach; Julię Steinsberg, 
nauczycielkę 4 klasowej szkoły pospolitej żeńskiej, po­
łączonej z wydziałową w Brolack, na równorzędną po­
sadę do 4 klasowej szkoły indowej źeusitiej w Brodach; 
Maryj Plannerównę, nau rycielkę 2 klasowej szkoły w 
Fryd rycko wicach; Ma*yę 0,.a,kowską, nauczy c 1 klas. 
szkoły w  Knlmatyciac!’, na posadę naucz, do 2 klasowej 
szkoły w  Starzawio; Franciszka Cholew?, nanczyc. 1 kl. 
szkoły w Lężanaeh, na równorzędną posad; d# szkoły 
w ,Voli Ko-nbotskni; Am stazyę Olejnikową, nanozya. 
1 klas. szkody w  Goraj uo, n» ró łnorzędną pesadę do 
szkoły w Tymcach ad Baszo1# Dolna; Etanuława Bul- 
siewicza, nauozyc. 1-klasowej szkoty w Lubnie Oiacem, 
na równorzędną posadę do szkoły w Lublicy: Jó;.e?ę Bu­
kowi cką, n .uc-ycelkę l klaso;.ej szkoh w Jabłanlcy, 
na równorzędną pesadę do szkoły w Kołodzieiówca.

Powszechne wykłady uniwersyteckie 
na prowincyl.

W  niedzielę 23 listopada.
B ia ła .  Doc, dr Ludomir Sawicki: Geograficzna podsta­

wy naszego życia gospodarczego.

B o c h n i a ,  P-of. U n. J : g .  d r  M ichał S iedlecki: Lssy 
da.swiozo podrównikowa.

M is le a .  Doc, dr Zdzisław  Jachimecki; R _zwói muzyki 
(ham atycznej.

N o w y  T a r g .  Trof, Un. Ja g . d r Tadeu3z Grabowski: 
Początki k ry ty k i lite rack ie j w  Polsce.

R z e s z ó w .  P rof. J a n  Sędzim w; W spółcześni Rzym ianie 
i my.
Składki. DR Tow. S zH ły  owej złożył X . X. 1 K, 

znalezioną w hf.ndlo A. Ba wołki.
Na Macierz ślą >ką zioiył p. d B atko, dyrek to r kw a- 

r a " ł anny w Snezie w Egipcie 60 K.
N a obiady dla  biednych studentów zioiy s Mieczysła­

wa Rozmarynowa 6 K 
Dla biednych powodzian w G a l ic j i  złożyli: p. K arya  

R stftt 25 K 40 h . i  J. M. 2> K 40 h.
D la W . P . z*ożęła p. Pomianowsko 2 U 
Z kalen ta rza . W  sobot* 22 listopada: Cecylii p, i F i- 

Ism ona m .; w nicdz;elę 23 lis to ja d a : K iem ersa  p. m. 
w poniedziałek 21 lis to p a ta :  J a n a  o l  K rz. i F irm iny .

Wschód słońca dn ia  22 lis to p ad a  o godz. 7 c .  05 , 
taubód o g o aA cit 3 min. 47 ; d łagośó d n ia  g t  K m  8 
m 42.

Z kruk.ows'J3go ob3trwatoryusn. — Duia 21 lis topada  
term om etr losze i! od — U 4  do +  8 3 Ceis.; barom etr 
powo.i opadał.

D nia 22 listopada o godzinie 7 rano s tan  b rom etrn  
i43-4 m m „ term om etru  +  0 8  C,; w ia tr zachodni. 

Zakopane. (T el. Z w iązsu  turystycznego.)
T em pera tu ra  pow ietrza o godz. 7 rano vi -u  aiu — X*2ł 

0el3. W ia tr pcłudniowo woCbodni.
Prognoza: Stopniowe wypogodzenie.

z uniwersytetu ludowego.
W  sobotę o godz. 7 H enryk Raabe* biologia.
W  niedzielę o godz, 3 (J la  dzieci). J a k  sobie zw ie­

rzęta  radzą w zim ie; o godz. 7 W ieczorek Vorbaerona.
W poniedziałek o godz. 7 A aralia W yleżynoka: Roz­

wój i rozkwi* fz tnk i flam andzkiej.
W ykłady odbyw ają s ę w domu przy ulicy Zwierzy 

nieckiej 1. 14.
lOjjerNm teatru  mleiskiena Im. Sfowaokiego 

w Krakowie.
W sobotę: „W ycieczka do ro ju " .
W  niedzielę po południu: „P iękna  żonka"; wieczór 

„W yeiecrka dc ra ju " .
V, poaiecz iałek : T e a tr  zam knięty- 
Wo w torek : „W szponach życia",
W * środę: „ P rn i prezesow e".
W e czw artek: „W  szponach życia".

Repertoar tea tru  Turskiego.
P r z e m y ś l  2 i  b. m ,: „Tajem niczy ni*m -,Ł.
J a r o s ł a w  ; 4  b. m .: „Tajem niczy D iem s".

We wtorek dnia 25 listopada 1913 r.
Koncert pianistki

Haryi Saiz-Żimmermaun.
I  Bilety w K sięgarn i S. A. K rzyżanow skiego.

9664 2 2

L i i ó f t ,  22 listopada.
Odsłonięcie pom nika Sm olki wc Lwowie od­

będzie się 8 grudnia, o godz. 1 1  przed po'ndniem. 
Pierwszym- punktem programu będzie cbór „L o tn i" , 
puczem n a s tą p ić  mają przemówienia dr. Ja b la  imie­
niem komitetu, m arszałka krajowego hr. Goluchow- 
sbiego imieniem kraju  i prez ,den ta Neamanna, któ­
ry odbierze pomnik w posiadanie. Zakończą prze­
mówienia delegatów. Zauroczenia rozesłane zostaną 
do rozmaitych stowarzyszeń i do posłów Sejmu i 
porlamentu. Po odcłoaięciu pomnika nastąpi odslu 
nięcie tablicy pamiątkowej na kamienicy p. Stro- 
mangera, naprzeciw pom r’ka.

Nadzwyczajne walne zgromadzenia Towarzy­
stw a gaiic. urzędnhów  podatkowych we Lwo­
wie odbęazie się dnia 7 grudnia b. r., e godz. 9 
rano, w lokalu K asyna nrzędnirzego we Lwowie, 
Rynek 9, (L piętro), . i '  -

Repertuar tea tru  lw ow sk iego
v niaÓTie.ę po poł.-. „ Z n i i r " ;  w ieczór: „M -.bbet”.
Vv poniedziałek: „M ałżeństw o L oli".
W e w to rek : „P rym as cyganów ".

k jw a  77/8C, od 18 30 do 23 '70 ; żyto k ra iaw e (w aga  
g itunkow a 71/74) od lć '4 'J  do 14-fO; ży tc  w ęg iersk k  
od — •— eo jęczm ień brow -m y oJ — do — ;
jęczm ień c a  krupy od 14 20 do 16-20; jęczm ień n a  p a ’ 
szę ad — -  dc — ; owies do siewu o p ła tą  a k c y ­
zową) od — •— do — •— ; owies na  paszę od la '6 0  de 
17-10; proso od —' — do —•— ; k a k u ro d ra  od 18 — do 
20-70; ta fa ik a  od 19 80 do 20 '40; groch 24 CO do 64-— ; 
t'a30ia od 24-60 do 6 1 '— ; soczewica od 46 ‘— do 5 0 '— ; 
wvka od — do — ; siano zwyozajn9 od 10 — da
1( 30 ; koniczyna pastaw oa od 10’40 do 11-20; siom a oć 
6-— dc 6’40 ; rzepak zimowy 2 i 50 do 29 — ; km.in#a 
krajowy od 86'— do 70 '— ; km inoa halenJersk i od 7 8 '-  
80 '— ; »:oaiozyna nasienna czerw ona o l  150 '— do 170 — ; 
Koniczyna n asienna  c iała  od 0 —•— do O— ; tj  matka 
nasienna — ■— do — — a sp ir s e tta  O—-— do 0 —' — ; 
ziem niaki od 4 '— do 4 6 0  ja ;a  za  kop j 6 50 do 6 ' — 
masło za  ’ kilog ram  3’— do 3 39 ; ser za  l k ilogram  
Q-66 do — -74; m leko zoierane za 1 l itr  — -18 do — | 2 j  
mleko m e^bierane od —-26 do —'30  k ap u sta  za ko"*; 
2 '4 j  do 4 '—.

Z miejS ej cerJra ln e j targow icy r.a bydło w Krakowie 
Kraków. 21 listopada.

N r dzisiejszy ta rg  spędzono bydła rogatego  519, cie­
lą t 832, owiec i kóz 8, a ierog ru izny  V lb; razem  1804 
zw ierząt. — r tic o n o  za jeden  c e tn a r m etryczny żywej 
w agi: buhaje z paszy od 51 '— do 83 '-—, bnhsjo  ohnde 
— do — ; woły r d  #4'— do 87’ — ; krowy 4 V — do 7S; 
iałownik 4 8 '— do 72 '— ; cielęta  —' — do — ■— ; nm ro- 
gaciznę tuczną  0 —•— do 0—'— ; b ite j w ag i: nierogaci 
tn ę  i 5 0 -— do 164 '— ; w ęgierską po 0 —. Z zakupio­
nych n a  oko płacono za sz tukę: buhaje od 100’— d t  
3»2 '— ; woły z paszy od 2ŁC—  do 430— ; krsw y o* 
130'— do 2t> ; ja łó w si od 9 J '— da 250 —; C 'o l|ta
od 30 '— do 8 0 '— ; c-wce i Kozy od 2 5 — do 80’—.

Ze spędzonych n a  tn rg  zw ierząt sprzedano: na  m ie|sce 
wą konsuiccyę 1127 sz tak , n a  koasam oyę innych ginia 
kra ju  312 ; c ie lą t i św iń — ; n a  eksport za granicę 
kraju  bydła logatugo 135, n a  eksport za g ran icę  k ra je  
■nerogiciiny —

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.
oprawozdanie syndykatu roinicrego z targ u  zoo owego 

w K lukow ie na  Kloparzu dnia 21 listooada
T en d en c ja  ogólna: s ta ła ;  zao iia iow ane  d tsta icczn e  

uhęć k opna  i obroty m ałe.
Spizedaw ano: Pszenicę czerwoną i żółtą J ó '7 3 )  kg, 

•40 do lć '1 0 ;  węg. (7u ,79) od 11'85 do 11'Se; nszkodz 
7 'ó 0 d o 9 l— ; żyto dworskie (6 8 /łź  kg .) od 7'79 de 8 4 11; 
żyto węg. now i 9 '20 do 9 '35 ; jęczm ień 7T 0  do 8TO ' 
jęczmień do siowa od C — dc 0 — ; jęczm ień na  t rn o j  
od 0 — do O'— ; o t.ios 7'4Q da 3 '1 5 ;  owies t a  paszę, 
dworski od 0 '— do 0 — ; owies targow y O'— de — ; 
k n k tin d z ę  ros. c ta rą  rosyjską 9'cO d< kO'35; kukurndzę 
rosyjską now ą 9 '— do 9'2Ó; groch Y ictoria od 14Ó0 
Jo 17'50; groch sw ykiy od 1 2 5 0  Jo 13 75 ; gmc.li ,p a  
.tewny od « '6u do 11 '76; grooh do siewu 11'75 do <6; 
wyka od 12 '— do 13 '— ; łab in  żółty od 10 '— d j  12-—  
inbin niebieski 9 '—  do l i ' —.

W szystko za 50 k lg . loco Kraków bez opłaty speżyw- 
czei.

U C I E C H A
T e a t r  Ś w i e t l n y ,  s » t a v o w f ś i u a  K r  1 6 ,  

T e l e f o n  2 3 1 6 .

!!!! O D im y  w M m  ( k  l i i  P ^ l t
Kiuotelon Gaumonta).

1 )  T re s u r a  lwów w k ia lc e  m enażery jnej.
2) Kradzione nfe tuczy. Wesoła komedyjka.

Z ssryi obrazów autorskich:

K ró l P r z e s i l m y ,
wnej roli znakomita artystka  komedyi Francuskiej, 
znana piękność, panna Eooinne. Z lecącego aeco 
planu zdejmowany widok P aryża I Sekwany, wsi 
i miasteczek. —  Część komedyows i hum orystyczna: 
„Moryc nprówadza „W odus*. „Złoty wu sszek*.

„Mali łakotnisie".
Codziernie od godziny 4 — 11. W  niedzielą cztery 
oddzielne przedstaw ienia: o godz. 2Ł/*, 4.Sb, 7 i fi.

© l i j i i o m i i c z s i y .

* Rada nadzorcza B?nku krajowego. Wydzia* 
kraj. zamianował p. S tanisław a Jędrzejowieza pre­
zesem, p. Kazimierza Laskowskiego pierwszym wi­
ceprezesem, dr. F ranciszka Paszkowskiego e Krako­
wa drugim wiceprezesem rady nadzorczej Banku 
krajowego. Uchwała W ydziału krajowego, uzupeł­
niająca prezyJyum rady nadzorczej, ma właściwie 
charazter jedynie przejściowy, gdyż po wyborze 
przez Sejm nowej ra dy nadzorczej' w pełnym kom­
plecie, będz?e W ydział k raj. obowiązany zamiano­
wać prezesa i zastępców z grona nowo w ybranej 
rady nadzorczej.

*  Żuraw: „Jak  my pracujem y". Szkice z życia 
naszego przemysłu.

*  John F o r s t o r - Fraser: „Jak  Ameryka pra­
cuje". Tłumaczył Żuraw. Nakładem księgarni Gn- 
brynowicza i Syna. Lwów 1913.

Antor pierwszej książeczki jest widocznie bardzo 
dobrym znawcą stosunków handlowych i przemy- 
słonych na Zachodzie i w Stanach Zjednoczonych. 
W  bardzo interesującej książce wypow’'ad,w cały 
szereg gorzkich prawd w  sprawie dla nas bardzo 
ważndj: n jrzemys to wiania i nbandlowionia Galicyi. 
Zdaniem jego, glowne przyczyny ubóstwa kryją 8'ę 
w nrakn naszej woli, w ospał ści i próżniactwie. 
Szereg bardzo ciekawych inform acyj o bankach, han­
dlu, eksporcie i t. d., koniecznych dla każdego prze­
mysłowca, handlowca i pracownika na niwie uprze­
mysłowienia kraju, zamyka t.ę pożyteczną książkę, 
krórą należy polecić gorąco.

Jakby uzupełnieniem tej książki je s t dziełko F ra- 
sera: „Jak  pracuje Am eryka", z którego dowiadu­
jemy aię mnósiwa nieznanych szczegółów o położe­
niu ekon^micznem Ameryki, o sposobach w handlu 
i przemyśle, o tem wreszcie, jak  powstaje ten  ol­
brzymi dobrobyt Nuwej Ziemi, idący w miliardy.

Obie książki czyta się z dożetn zajęciem  na­
pisane są interesująco i barwnie.

* Olbrzymie pożyczki we Francyi. Z P a r y ­
ż a  teicgrafują: Ja k  zapewniają, na francuskim ta r ­
gu finansowym umieszczone będą w najbliższym 
czasie r ó ż n e  p o ż y c z k i  w wysokości 3 i pół 
m i l i a r d a  f r a n k ó w .  Z tego 1309 miliońów 
franków przypada na w ew nętrzną pożyczkę fran­
cuską, przeznaczoną na zbrojenia, 500 milionów na 
potyczkę rosyjską, przeznaczoną na budowa kolei 
strategicznych, 300  milionów na pożyczkę belg ij­
ską, <00 milionów na pożyczkę turecką, 200 milio­
nów na pożyczkę serbską, 200 milionów na po­
życzkę grecką i 200 milionów na pożyczkę buł­
garską. Cżęśó pożyczek dla państw  bałkańskich 
użyta będzie na w.ykupno bonów kasowych, wyda­
nych w czasie nojoy.

Cer-y ziemiopłodów i ważniejszych artykulóww żynosci. 
..ratOw, a i  liatopuda.

Płaco uo za 1U0 i i ło jr , :  Pszenica biała (waga gatan-

W ! c l b i |  j e s t ,  n l c s l e t y r IL c z k a  c h e r ó b  
k o b ie c y < tl i .  — Wlele ciemień możnaby lepioj 
znieść, gdyby w&zystkie panie wiedziały, że te 
choroby pogarszają sią z po."odu nieregularne­
go stolca. Ogólnie znana woda gorzka Frauci- 
szka Józefa jest znakomicie wypróbowanym 
środkiem do usunięcia zanurzeń ęio>ca Pół 
szklanki, zażyte codziennie przed śniadaniem, 
reguluje nawet w  przestarzałych przypadkach 
trawienie szybko, pewnie i bezboleśnie. „W cho­
robach kobiecych — pisze profesor Dr Gustaw 
B r a u n ,  dyrektor c. k. kliniki ginekologicznej 
uniwersytetu wiedeńskiego —  stosuję nam m lną 
wodą gorzką Franciszka Jozefa bardzo często 
i zawsze ku mfrau zadowolenia1*. Ostrzega sfię 
przed naśladown:ctwem. —  W  mi°jsco w ościach 
gdzie nie można dostać prawdziwej wody gorz 
Liej Franciszka Józefa w aptekach, drogneryacb 
lnb hardlach wód m'neralnych, proszą sią zwró­
cić wprost do dyrekcyi wysyłkowej wód ze źró­
deł leczniczy**! Franciszka Józefa w Brdapesz 
cie. . 707

P. STEFAN LAMENSDORF, inżynier budowy 
rodem s  W arszawy, złożył w departamencie teobni 
cznym nam iestnictwa we Lwowie egzamin na bu, 
downmzego. 9755

£ i u i > 2 k £ g r a e .  

Nieco o przemyśfe krajowym.
Niema chyba n nas popularniejszego hasła 

jak  p o p i e r a n i e  p r z e m y s ł u  k r a j o w e  
go. Jednakże praca w myśl tego hasła postą 
puje naprzód dość powoli i każdy krok naprzói 
na tom pola należy powitać z tom wuększą przy 
jemauścią.

_ Najważniejszą kwestyą u nas z tej dziedzin 
obecnie, zwłaszcza wobec wykrycia niesłycha 
nych nadużyć emigracyjnych, jest zatrzym ali 
u nas w kiajn rąk roboczych, jednego z gic 
w n .ili naszych bogactw naród iwy cli. Jeżeli za 
jeszcze to zatrudnienie krajowych sił roboczye' 
idzie w parze z wyzyskaniem krajowych bo 
gactw i produkcyi naturalnej — i e j  to wzorc 
wo wcielenie hasła u p r z e m y s ł o w i e n i
k r a j u .

Takiem właśnie wzorowera przedsiębiorstwer 
kraje wen. ss fabryki znaa&j firmy Henryk 
F ra tu k a  w Skawinie, powstałe w  roku 1913 
a produkujące przymieszki do kawy i środk; 
zastąpnjące kawą. Zużytkowując produkty suro 
we rolnictwa krajowego, popierając przyter 
rozwój nowej gałęzi rolnictwa —  uprawy cy 
koryi, fabryka ta  n ie ty łk o  wstrzymała od płyt 
pieniędzy z kraju, wydawanych przedtem na pc 
dobne fabrykaty obcego pochodzenia,, ale nadt 
ściaara... będzie kapitały db Galicyi, rozszerzają 
.-byt swego artykułu na sąsiednią Bukowinę 
'iln? :;. Nie należy przy tem zapominać, że pod 
niosła ona y/artość ziemi w Skawinie i okolict 
wpłynęła na ożywienie ruchu handlowego i prz'( 
aiysłowego, budując swe wielkie zasłany, obe; 
mujące kilkadziesiąt tysięcy sążni kwadratć 
wy eh powierzchni, oraz tor przemysłowy, łącza

P rogram  od soboty 22 do środy 26 listopada
f  B i J L I t l l  T* P w f f  „ f Ł ‘». J L B  j Ą .  Zcl^ cie ^ y o n e j firm y  „Patlió  F re re s "  w  P a ry ż a , u  &1o » u y cu  iw u m u c , u ttjp ^ R .u ic js sa  *vu iv i*  i m ,  Aio-Auuure a *.um vuyi u-aucusiaej.

. i -  " Jiim  b .m ś„  U .  Ki— IB 4 oceny głów ne: K a iastio fa  aeroplanów , Jazd a  n a  szybkość aeroplanu, autom obilu i pociągu błyskaw icznego itd . 3) M ax Lilider chce ]ą  odfetografować (bum  ueska).
x t l i c v  » w .  ś ł e p i  p u d y  l c  5 .  4 )  N aprogram ow o! N a specyalne życzenie P .T .  A rtystów  ty lko  w  sobotę 22  i w  niedzielę 23 listopada: Ociemniały rzeźbiarz (tragodya a r ty s ty  w  2  ak rach).

1 9 1 3  r . :  1 ) T ydzień  nowości Patiiógo (ak tu a ln e). 2) N ajw iększa a t r a k c ja ! K i  ó l  p o w i e t r z a  w 5-ciu częściach. 
1 7 ŻU. W  głów nych rolach M. R obinne, najp iękniejsza kob ieta  P ary ża , i  M . A lesan d re  z Komedyi fi-ancuskiej.
n  a o r n n l o n n  m i t A T t t f i ł v i  1 Tl i  r i n n i o < v n  K K T o l ' Q « r i n 7 h n n * A  l f i ł  M o v  I i n r l o i *  ś n  f t r i f n ł f t n l « o f n \ i ł n ń  A - m ™ ^ n i , - . . \



Nr. 5 4 0 .

iy  ją  z koleją państwową — a stale zatrudnia 
przeszło 200 robotników krajowych, dając im 
dobry zarobek przy produkcyi swoich artyku­
łów.

O wartości tych ostatnich nie mamy tu po­
trzeby się rozwodzić. Są to produkty wysoce 
pożywne i liygienmzna, a wprowadzenie taniego 
napoju z nich sporządzanego do pożywienia 
codzionnesro szerokich mas Indowych w miejsce 
tak szkodliwego alkoholu, jest postulatem zaró­
wno ekonomii, jak hygieny. To też tak pożyte 
cznemu przedsL,b:orstwu przemysłowemu życzyć 
można tylko rozwoju i powodzenia. 9665

Csaziannie

W HOTELU SASKI W! 
DWA KONCERTY

pierwszorzędnej muzyki salonowe i

W KAWIARNI
od godziny 5 — 7 popołudniu

zaś w ouźej sali restauracyjnej
od godziny 8  — 1 w nocy.

3672 2 2 Dzierżawcy hoie'u I re3laurecvi
ST. BOJARSKI i FR. ORZECHOWSKI.

m o w a a  jś t  u .w m?a

— Nowe książki:
N o w o ś c i  n i e z n a n e .  Zayedntenie żye?a od­

kryte. Dalszy ciąg tryum fu X IX  wlekn. K rakiw  
1913. Nakładem autora. Str. 92.

Guy do U a a o a s s a n t :  „P io tr i .Tan*. Po­
wieść. Krabów. Gebethner i Ska. (W yboru pism 
łlaupassanta , tom XII).

>jr: i, naukowe i literackie.
— A le k sa n d e r  K ra u sh a r  w ciekawej bardzo 

dla dzicjopisów ubiegłego stulecia broszurce p. t. 
„ łlisc tlla n ea  archiwalne, IV* ogłosił spis źródeł do 
dziejów polistopadowych 1831 do 1842 roku, znaj­
dujących się w W arszawie. „Sprawiedliwość wy- 
zuac nakazuje — pisze autor —  iż szacowny ów 
zbiór dokum ent'w , zaw ierający w sobie bogactwo 
darych s ta ty sfycznych i informacyj źródłowj ch do 
dziejów wojny, adm inistracyl, oświaty, przemysłu 
handlu, ekonomii narodowej i wogóle do dziejów 
wszelkich spraw publicznych, jakie się podczas o 
kresu listopadowego wydarzyły, traktow any był za- 
wsre i jest dotychczas z należnem dokumentom hl- 
storycznym poszaLOwaniem“. Wobec faktu, że okres 
listopadowy przestał należeć w Rosyi do niecenzu­
ralnych. a n aw .t dozwolono przekroczyć rok 1861 
. opisywać wypadki ostatniego ruchu narodowego, 
dzięki czemu otw arły się bramy niedostępnych do­
tąd archiwów, wzroście znacznie liczba piacujących 
nad dz ejaun X !X  wieku, a broszurka A ltks& nlra 
Kraus! a r3 odda im ogromne usługi.

—  Dziesięciolecie poiskieęo Muzeum szkol­
nego v»e LW wie 1903—1913. .Redakcja miesię­
cznika „Unzenm", organu Tow arzystw a nauczycieli 
szkół węższych, pragnąc upamiętnić rocznicę zało­
żenia pożytecznej in sty tuc ji pedagogicznej, wydała 
w osobnej odbitce obszerną pracę, poświęconą hi- 
storyi założenia muzeum, opisowi jego dzisiejszego 
s trun , oraz rawozdaniu z dotycnczascwej działal­
ności. I  roszurę zdobi kilkanaście klisz, przedsta­
wiających w nętrza sal muzealnych, oraz portrety 
jego założycieli i kierowników.

Z okazyi rocznicy zarząd Polskiego Muzeum s?kol- 
H650 ape.ujo w gorących Blowach do społeczeństwa, 
Eby iyw iej zaopiekowało aię tern jedynem na aie- 
iniach polskich archiwum pedagogiczna - naukowetn 
i obsylało je  ho, n iej wszelkiego rodzaju naoytkami, 
odnoszącemi się do bistoryi szkolnictwa, wychowa­
n e  i oświaty naród rwej.

—  S upp an tso h itsC h  fi. Pi.dręcznlki do geome­
try i dla szi ót średnich dla klasy I, II, l i i ,  IV-V, 
V-VI!I. Tlómaczył prof. d r Ludwik Hordyńsai. N a­
kładem księgarni G. Seyfartna we Lwowie.

Ukazał się przed kilku tygodniami na półkach 
ksijgarskich  p iąty  i ostatn i tom geom etryi Snp- 
pantscnitscha dla szkół średnich, aprobowany przez 
c. k. Radę szkolną krajow ą do użytku w szkołach 
średnich w Galicj i.

Profesor E yszarJ Sappantschitsch już w roku 
1904  pracami swemi zwrócił uwagę kongresu ma­
tematyków w Ezymie, czego znamiennym dowodem 
był wybór jego na członka delegacyi austryackibj 
w międzynarodowej kom isji narwzania. Delegacya 
ta, w .k ład  której weszli także profesor w ie d e ń ­
skiej politechniki, E. Cząber i profesor wiedeńskie­
go uniw ersytetu, W irtinger przedstawiła swoje pra­
ce na zeszłorocznym kongresie w Cambridge,

Geometry a Snppantschitscha obejmuje 5 tomów: 
trzy dla pierwszych trzech k ’as, a dwa dla klas 
IV  i V i dla klas VI do V III.

Logiczne wywody na nainiższym stopniu naucza­
nia ustąpiły  miejsca drodze empirycznej i heury- 
itycznej; bo choć ta  druga przeważnie jest nieści­

sła, a raczej ścisłością nigdy tamtym nie dorów­
nuje, to jednak stopniowo kształci umysł ucznia i 
nabiera pedagogicznej wartości, dając uczniowi za­
chęcę ące do dalszego badania wrażenie w jna- 
lazku.

Dalszą nowością jest wprowadzenie pojęcia za ­
cn o śc i, jakie wiąże wielkości matematyczne mię­

dzy tobą. Myślenie tak  zwane funkcyonalne poma­
ga przy łącze, in różnych części matematyki, a mo­
że być prawdziwym, od dawna sznkauym pomo­
stem między tak zwaną średnią, a tak  zwaną wyż­
szą matematyką.

W  geometryi wiek X  X, jako wiek ba lań jej 
poastew, wywoiał cftęć rozszerzenia stałej i n ieru­
chomej budowy Euklidesa, k tóra przez całe wieki 
ireJn ia  by .a  ja&o dogmat nienarnszuna. Postulaty 
Snklidesa wystarczą dalej do kons rukcyi wzorowej 
gbumotrji, gdyż do jej prostoty —  jak  powiada 
dobrze E. Suppantsehitsch —  nie zejdzie nigdy 
żadna z nowych geometry j.

Euduwę sta łą  tej geometryi dydaktycy I rsgną 
oży wio pojęciami ruchu. A właśnie przesunięcia 
równoległe' i obroty, wraz £ grupam i tych ruchów 
tw orzą wielką za litę  podręcznika Suppantscbitscha. 
Uważał cn oprócz togo za stosowne naszkicować 
zbiór pewniLów EuklidesB.

Powodowany koniecznością dostosowania się do 
nowych wymogów wprowadził autor podstawy ra­
chunku różniczkowego i całkowitego. W algebrze 
swej ugruntow ał dobrze na pojęciu granicy, po­
chodną, a w geom etryi ściśle —  o ile możnu by­
ło dał pojęcio całki, nie ta jąc  w 'ale, że to 
przes .tawionie nie w ystarcza w zupełności do głęb­
szego stndy um.

Tłó/jiaczenia tego cennego dzieła dokonał dr L ui- 
wik UoAiyńsIii, prof. szkoły realnej we Lwowie, 
który pracy te j poświęcił la t trzy. Poprawny język 
•jczysty  i używanie właściwej naszemu językowi 
terminologii, są zaletam i tego tłómaczen!a.

Prof. dr Jan Puzyna.

U ?  posłów rntóidi.
(Telefonem.)

Lwów. W  grracl.u sejmowym odbywają się 
dzisiaj ważne obrady klubu ruskich posłów w 
sprawie reformy wyborczej.

V7 obradach bierze udział 25 posłów ukraiń­
skich i radykałów. Je s t także obecny poseł dr 
K o r o l .  Do tej pory nie powzięto jeszcze de­
cydujących uchwał.

% z & D o r c  r o s y j s j i ^ o  
ft z Hti&yl.

(Telegramy „Nowej Refcrmy* z 22 listopada.)

P o g ł o s k i  o  u s t ą p i e n i u  S k a H t in a ,
W a^iaw a. Wedle obiegąjących tu pogłosek, 

generał gubernator warszawski S k a ł  ł o n  po 
powrocie z zagranicy n i e  o b e j m i e  j u ż  w i ę ­
c e j  s w e g o  u r z ą d  u. Władza gubernialna 
ma być podzielona na cywilną i wojskową. Z*t 
rząd cywilny ma objąć wedie obegających po­
głosek E u t  r i c h. znany reakeyonista i inicj a- 
tor wydzielenia z Finlandyi dwóch powiatów, 
(Wiadomość o ustąpienia Skałłona podawał jn* 
kilkakrotnie nasz korespondent warszawski. 
Prz. R ed),

Wezwanie da « trapu gen^ralaego.
Wsrszawa. Rozrzucono tu odezwą p a r  t y  i 

s o c y a l n o - d e m o k r a t y c z n e j ,  która wzy 
wa do rozpoczęcia w poniedziałek s t r a j k u  
g e n e r a l n e g o .  Powodem strajku są nieporo­
zumienia na tle robotniczych kas chorych.

J n b i J c n s a  f * * e s z t f < e .s .
łUteo. Organizacye nacyonalistyczne rosyj­

skie obchodziły tu wczoraj 50-iecie objęcia 
rządów w Wilnie przez M u r a  w i e w a .  Za­
mierzano obchód ten urządzić nadzwyczaj uro­
czyście. W szystkie szkoły miały być zamknięte, 
w cerkwiach miały się odbyć uroczyste naoo- 
żeństwa, także wszystkie urzędy miały być w 
ten dzień pozamykane. Tymczasem z powodu 
nieprzychylnego dla podobnych uroczystości na­
stroju w sferach petersburskich, o b c h ó d  w y ­
p a d ł  b a r d z o  s k r o m n i e .  PoDołudniu w 
obecności kilkudziesięciu urzędników odbyło się 
pod pomnikiem Murawiewa nabożeństwo, po- 
czem złożono na ponmiku kilka wieńców.

Gaszfc')v przeciw rsą lsw i.
P e te rs b u rg . Dzień w< zorajszy był kulmina- 

cy nvm punktem zjazdu paźdz:ernikowców. Przy­
wódca tego stronnictwa G u c z k o w wygłosił 
wielką mowę polityczną, w której stwierdził 
z u p e ł n y  b r a k  o r y e n t a c y i  w r z ą d z i e ,  
gwałtowną r e a k c y ę ,  która mnsi doprowadzić 
do k a t a s t r o f y .  Kiedy nastąpi ta  katastrofa, 
trudno dzisia j pow iedzieć. Guczkow zapow iedzia ł 
też. i e  ■stronnictwo jogo z e r w i e  z  r z ą d e m .  
Obecnie paździornikowcy są podporą rzsdu, 
dalej jednak już nie mogą nią być i m u s z ą  
p r z e j ś ć  d o  o p o z y c j i .

Mowa Guczkowa wywołała w i e l k i e  w r a ­
ż e n i e  w k o ł a c h  p o l i t y c z n y  ch i p o s e l ­
s k i c h .  Przypisują jej wielkie znaczenie dla 
wewnętrzne; polityki rosyjskiej.

E c h a  p r o c e s u  E fcJIIsa ,
Pecerabuig. Ogólną sensacyę wywołuje tu 

artykuł „Kijewlanina", którego redaktorem  jest 
prawicowiec poseł S z u  1 g in .  W ysnuwa on w 
tym artykule ciekawe rtw tlacye o postępowa­
nia pułkownika Iwanowa-Czaplińskicgo, posła 
Za mysio wskiego innych działaczy, w sprawie 
Bejlisa. „Kijewlamn* dowodzi, opierając się na 
dokumentach, że zabójstwa Jaszczyńskiego doko­
nał kto inny, s nie Bejl;s. W szystkie wymie­
nione wyżej osobistości postępowały stronniczo, 
w myśl życzenia „sfer wyższych".

M i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  z a m i e -  
z a  n a  n o w o  w d r o ź y ć p r o c e s  B e j l i s a .

r

żaru znaleziono kartk i oznajmiające, że ogief 
podłożyły sufrażystki.

Semc-aitracye sfrcdanfóur,
Barcelona. Wczoraj pred południem usiłowali 

studenci u r z ą d z i ć  d e m o n s t r a c y ę ,  do 
której jednakże polieya nie dopuściła. Deputa- 
cya studentów udała się do gubernatora od 
którego zażądała n w o l r i e n i a  a r e s z t o w a ­
n y c h  o n e g d a '  k o l e g ó w  i cofnięcia wyda­
nych zarządzeń policyjnych. Gubernator oświad­
czył, że zarządzi c o f n i ę c i e  k o r d o n u  po- 
1 i c y j & e g o , skoro tylko spokój będzie przy­
wrócony. Przeciw aresztowanym studentom roz­
poczęto już dochodzenia urzędowe,

Barcelona. Gdy polieya spędzała demonstru­
jących studentów, d a n o  do  p o l i c y i  d w a  
s t r z a ł y .  Prawdopodobnie strzelał a n a r c h i ­
s t a .  Polieya zaprowadziła z powrotem po­
rządek.

Traktat ratngolskJ.
Patersburg. Dzisiewzy dziennik urzędowy 

ogłosi deklaracye z dnia 5 listopada, podpisaną 
w Pekinie, regutającą między Rosyą a Chinami 
k w e s t y ę  m o n g o l s k ą .

S o l s c k  n a  Ftrm cz’9.
Tokio. Tutejsze d zL n n Jl donoszą, że władze 

japońskie wykryły w i e l k i  s p i s e k  między 
mieszkańcami Forraozv i piratami chińskimi, 
którego celem było splądrowanie plantacyj cu­
krowych. A r e s z t o w a n o  dotąd trzysta lu­
dzi.

Sobota, 22 Listopada 1 j c

?pzykrv c z «  z n & ta n ie .
Świeżej, rumianej cery nabierają blado wyglą 

dające dziec’, jeżeli im m atka daje stale łatw ą 
do stiaw ienia, pożywnąemulsyę Scotta. U żywa­
nie jej je s t cennem dln maleństwa, szczególnie 
dlatego, żf wywiera korzystny wpływ podczas 
ząbkowania. —  J a k  wiadomo, dzieci są w tym 
czasie nadzwyczaj zrzędne, gdyż wykłucie się 
ząbków sprawia im ból i nie daje spokoju. Kto 
temu chce zapobiedz, niech się ucieknie do emul- 
syi Scotta, która w takich wypadkach już od 
dziesiątek la t okazała się bardzo skuteczną. Za- 
w .era ona bowiem w najkorzystniejszej formie 

potrzebne do ząbkowania materye twór­
cze, dopomaga młodzieńczemu ciału do 
nabrania nowych su I sprawia, że zdro­
we ząbki wykluwają się bez tradności.

Cena oryginalnej flaszki 2 K 50 hal. 
Dostać można w każdej aptece. Po prze­
słania 50 b. markami do firmy S c o t t  et  

B o w i e ,  T. z o. p., Wiedeń, VII. i przy powoła­
nia się na ten dziennik następuje przez jednę z aptek 
jednorazowa przesyłka na próbę. 7299 2 ?

S k u te k
z d iz r r ie w a ja c y !

Odpowiedz’0 lu j redaktor i wydawca: *•*

'sfoiip 'BjgiaiiiW i fiiifo

i i l p’-j* -,7 ‘-'i"; w (y ,v,civ,v .c      . ,y. ; „ ■ . c«r,\v *

Dla pań gospodyń roakomitą cztko* 
ladę kuchenną 

*2tlrow ia«, >Waniliową«, 
•W arszaw iankę* - poleca

A D A M  P I A S E C K I
F a b r y k a  e z e k o l a d y  w  K r a k o w i e .

8039 y ?

A rty k a iy  w t j ta  (Ubinls yua ą o o l io i^ i  
redaikoyił.

W s p a n i a ł ą  i t o m n o s y c y ę  s t a n o w i ą
prawdziwe F aya m ineralne paotylki Bodeńskie dla­
tego, że zaw ie 'ają  w sobie głównie wiele sfeutecz 
nyeh składników m :neralnych z przewybornych źró­
deł leczniczych Nr 3 I Nr 18. Źródło Nr 3 dzia­
ła bowiem przeciw chorobom i podrażnieniom dróg 
oddechowych, zaś źródło h r  18 daje się wybornie 
zastosować przy chorobach żołądka i je lit. Z tego 
wyn;ka więc, Że F aya prawdziwe sod,makie pasty l­
ki m ineralne również znakomicie działać muszą tak 
przy katarach I t. p. niedyspozycjach dróg odde­
chowych, jak  i przy zabnrzeniach w żołądku, przy 
gromadzenia się kwasów żołądkowych i t. p. I tej 
to właśnie wspólnej działalności zawdzięczają pa­
stylki te, swoją światową sławę. —  P rzy kapnie 
zwrócić należy uwagę na nazwisko „F ay". Pudełko 
< astylek knszfuje 1 kor. 25 hal. 487  1 2

Wszech nauk lekatsk ch

Łr^tanastaw Łapiński
D. asystent klin’ki wewn. U. J . w Krakowie, kie­
rownik oddziału wewnętrznego szpitala Wilhel­
miny w Wiedniu, ordynuje w chorobach we­
wnętrznych ulica Floryauska L. 31, I. piętro 

9437 1 ?

4 0 0 . 0 0 0  f r & u k A w  z lo tem  bez  żad n eg o  po 
t r ą c e n ia  m o żn a  w jrg rać  ju ż  1  g ra r ln ia  b. r .  n a  los
tareckl. Oryginalne lo ty  można nabywcć za gorow 
kę lab n 48 spłat miesięcznych po 6 K w w ie­
deńskim Domn bankowym ROBERTA REITLERĄ, 
Wiedeń, IV., H auptetrasse 20. Taniej, niż gdzie­
kolwiek! —  Nim kto kupi gdzieindziej los turecki, 
lub inny, niech porówna ceny z podaneml w ogło­
szeniu ns innej stronie. 9682

Browar w Pilźnie.

M . G a b r y » - . : i k » ,  P a ł a c  S p in k i ,
K r a k ó w .  W ynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
uie i pianole za gotów kę lub us spłaty nawet 
iwudzieetomiesięczne. Instrum enty używane od
cen nainiźszyaa. W ystawa on razów. Wstęp wolny.

T t t i i r a  i M n g ta l ira

tfGimlci „ M  Reforaf
z 22 listopada.

Pc& rói.c* a a s i ą p o r  t r o n a *
W'ndsor. Po koncercie wc. oraj wieczorem po­

żegnała się królewska para angielska z arcy 
księciem F r a n c i s z k i e m  F e r d y n a n d e m  
i jego małżonką, poczem o godz. pół do 12 w 
nocy dworskim pociągiem królewskim odjbehał 
arcyksiaże wraz z małżonką do L o n d y n u .  
Na dworzec ouprowadzili arcy księcia król i 
k&iąże Walii.

E s .  f 7 i e d  k s l ą c  e m  A SbanM .
Wiedeń. Kandydatura ks. W ie  d a  została. Już 

przyjęta przez wszystkie mocarstwa. Pr&wioDO- 
dohnie będzie ona formalnie zgłoszona przez Ru­
munię. Sądzą, Ja za kilka dni sprawa kandy­
datury księcia W i e d a  b ę d z i e  o s t a t e c z -
n i e z a ł a t w i o n a .

K q w q  d o i a f l  k w a t e r  i  w e ,
Wiedeń. Z powodu ciągłych przenoszeń ofi­

cerów, dzięki czemu wielu oficerów musi pozo­
stawiać swoja dziec w miejscach dawnego po­
bytu, ministeistwo wojay postanowiło dla gaży- 
stow, mających dzieci w szkołach, znajdujących 
się poza miejscem stacyonowania, wyznaczyć 
o s o b n e  d o d a t k i  k w a t e r o w e .

Zt rodnie seffrażystek,
Cxford. Spłonął magazyn drzewa. Szkoda wy­

nosi kilkanaście tysięcy funtów. Na miejscu po-

Ze względu na zasługi wobec przemysłu i eko­
nomicznego rozwoju, udzielono temu Towarzy­
stwu nowego odznaczenia, a mianowicie cesarz 
Franciszek Józef I. nadał mu ty tu ł nadwornych 
dostawców. D ekret odnośny brzmi:

Z Kanceiaryi Nadwornej 
Jego Cesarskiej i Króle^sko-Aposiol- 

skiej fóości 
do Pilznerskiego Związkowego Bro­

waru w  Pilźnio (Czechy).
Jego c. i k. Apostolska Mość raczj ła łaskawie 
udzielić pismem z dnia 2 5 -go lipta  -913 roku 
Pilzneńskieran Związkowemu Browcrowi w Pil­
źnie ty tn ł: tfadwurnego D o staw cy  Jego Cesar­
skiej i Królewskiej fcości C esarza Anstryi i j\pC. 

s to ’sk>ego Króla Vt'ę{i'e r- 

Jego c. i k. A post. Mości pierwszy
Ochmistrz

MONTENUGVQ m. p.
WIEDEŃ. 4 września 1913 r. _______ 9730

P2nsy0p.fi! I S f f i a  
n dla 2ie mtolgcycti l nlemydi 9

I
Oduczamy wszelkich wad w mowie. —  Metoda 
własna. — Pensyonaryusze mogą uczęszczać do 

szkół publicznych. 6078

gjiisa 6 (wH*a 4).
Piorwszonędny

H o te l „ € IT Y ,J
Kraków, u!, św. Gertrudy 23

Telefon 323.8173 8 ?

W  G H IE 8 b . B O Ż E N
(Tyrol południowy)

ordynuje o. długoletni asystent kliniki lekarskiej 
U n i w .  J a g .  9 3 5 8  3  8

Dr Kazimierz FLIS.
Przed przyjazdem porozumieć się listownie.

Łysina uleczolsa!
Tak reklam ują zagraniczni fabrykanci swe prze. 
twory. Polecając szampon do mycia głowy z prze 
disu Dra Lustra, przyrzekamy to, czego po środ­
ka hygieniczaym spodziewać się należy: oaka- 
ża, odtłuszcza i aikalizuje skórę głowy i włosy, 
czem przyczynia się wysoce do usunięcia łupie­
żu, oraz stwarza dodatnie warunki dla porosti.

włosów. 9691 1 ?

F M  chemiczna ..Tleni
Do numeru niniejszego dołączone jest pismo 

Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń w K ra­
kowie, wykazujące, jak korzystną jest rzeczą 
ubezpieczenie na życie. 9 7 2 6

K îfńlEBZ 0S3JWSKI
I n ż y n i e r

OBROŃCA PATENTOWY
Petersburg -W oiniesienskij Prospekt 2-N r 20 

Berlin -P o tsdam erstr. No 5.

tfs v T o d s p "3 t!> 3 , 'M a ife ta s ś e r
Osobliwości 

A f t  f a n i * ;  ( i  Tow. akcyjne dla 
!Zf! piodukcyi w 'na

P a i r n s (Grecya)
jako wina lecznicze i deserow e nie-
doticigoione, wina greclsifa (łagodne, sioJ 
kie, sfodkawe) wszyscy znawcy ezez 

Kólnie> wysoko cenią.

Skład K».: 7vam. Winter, Wiedeń. 111/1.

lalsopau®
Z a k ł a d  l e e z u l c z y  I > r a  A . C K 3 A I I C A .  
W r z e s i e ń  — P a ź d z i e r n i k  —  L i s t o p a d .  
C e n y  J b n a c z n ie  z n i ż o n e .  —  —  7705

Poizukujs się kilku zdolnych czeladni­
ków masarsKch.

Zgłoszenia w niedzielę w „Hotelu Pollera" 
miedzy 10—12 przed południem* Wiado­

mość u portyera.

RutęnoEans honcypicn!-^:
i kilkuletnią praktyką p ro w ln c y o n a ln ą , or„z trybu­
nalską, p o szuku je  posady z dniem 1 stycjn  a 1914. 
Zglossenia listowne pod „I, B .“ przyjm oje A<Im.ni- 
•tracya „Nowej Eoformy*1. 9758

I

Z konikiem mydio liliowe
nadal, jak  przedtem, niezbędne do irzsądnego 
pielęgnowania skóry i piękności. Oodzleń pi­
sma z nznanUml. Po 8 0  b w szędzie na składzie.

Zakład techniczno-dentysiyczny

Wiodzim. Lipońskiego
poszukuje rutynowanego technika w złooie 

i kauozuku. 9720 2 4

WOJCIECH BUC S I
f t g y  d m g o l e t u i  p r z y k r a w a c z  l i r r n y  

J  L rF C H Y B T S K i 9362 5 10 
otworzył magazyn krawiecki w tym samym lokalu

v/ Rynku 32 w Krakowie. .

Tungsram
żarówka z włóknem 

ciąnn onem.

Oszczędza 75 proc. 
prądu.

7661 19 32

Codziennie świeże masło prawdziwe 
Litewskie

przewyższające jakością wszelkie inne gatuuki
nadchodzi do handlu 9504  5 5

Anton: Grafczyński S ,4pwan:8PM S
i sprzedaje *ię po umiarkowanych ccnacu. —

Dr i^eiena SIKORSKA
ordynuje cd 3 —5 popołudniu 

Kraków, nlica Karmelicka Sr 5 .
9583 3 12

M i g l w n l ę
P.T. KraKłWSiflemi Zakładowi o r r -
ź e  I HozcE.fi p. firma S. 5 Żeleński.

Wielmożny Panie 1 
Jestem  bardzo wdzięczny z a  ś l i c z n  e wy- 

kunany w itraż do drzwi głównych naszego ko 
ścio łai z a  c e n ę  n i e w y g ó r o w a n ą .  W itraż 
S. P. Jezusa w roku zeszłym umieszczony u nas 
również z a s z c z y t  p r z y n o s i  Pańskiej . ir- 
mie. Szczęść Boże!

Oddany sługa

X. J. DIHfll
superior X. X. Misyonarzy w Kra- 

kc svie,
20 LISTOPAD A 1913.

i s i ® | r a i c z B e .
Wiedeń 22 listopada. "Giełda -o lu d u ^ jra ) .
M a rti 117-W R onta m a|ow a 81-JO, K onta ko-onowa 

w ea -irska 80-70 Akoye auBtr. tak i. kred. S22-60 ik o y e  
™ , .  r a U  kred. 8 1 4 — ak cy e  A nglobansu 3J7-2o 
Abcya UBionbanku 5^4.,i0  Akoye B ankTereina & 1223. 
Akoye L anderbaaka  f 13-75. Akoye ^otei Pp astw o * ,o n  

•— 1,01 ja rd y  105-60 A.koy. fa ttrrk i brun » 1 50,
ńkcT‘>‘tyu>B io.e 867 5 i .  A lpU  7»7-5.C R im a-fiu rau r. 

akct« praaKiego Tow. aelaineico *̂ 5 73. Lo^y 
„eoŁ .e v33-60. Ruble J54-50. Skoda 788 ŁO 4’/, proo. 

I ,„ty Łaetarrne Banun galio, d la  handlu  i praern. — •—
Usnoaeeinnie utrzymane.
Berlin, 22 listopada. ^Giełda p eranna’,.
Akcye kredytow e i«9  —. T o .  dyaiou tow e Ib d -—.
Bochum 22<J-37. F en ix  228 62.
Usposobienie: dość silne.

Giełda w arszaw ska.
W arszaw a, 22 lis topada .
4.„ro~antow a r e m a  rosy jska ^2 7 0  ra b .:  prem M wka

* 1864 i sen 487 —rfc., prem ićw ka s 186Ó roku 83 n .;  
4‘S-preo. oJli*,ac.ye m . W arssaw y 84— 5-proc. nosy- 
oi ka-1« ly jska ,  em isyl »«•— i b.-, i)-proo. p o iy c ik s  i t t  
e m is ji  370-60; silacu eck ia  311 '—- ;  4 '^ -p ro o  Ust* * em ­
sk ie  81'flO rb ;  4-proo. lis ty  *iem«V:U 88 40 b.; 4 ‘/« p rjo  
l l s t j  sa s t. Tow. E red . Polskiego 25 rb .; 5 -p ro -in t 
listy m ias ta  W .irsiaw y 9 0 -  rb .;  4 ' -procentow a lis ty  
m iasta  W arssaw y 8 —  i 5-prooentowe bacy łó ćss ia  

u 06 ru b .; 4 t /,-p«>. U sty łódik io  8 5 1 0  rb .; akaye Ban­
ku band l. m. Łodsi 416 — rb .; akoya B in k u  uan iło w e ­
go warszawski* go 434 '— rb .; akoye w trsaaw sląego  B an­
ku handlowego VII em i-yi 432-—  rb .; B ank  ć.yskonU, 
wy w a is - jw  k i 442 '— ru b li;  C ukrow nie 297'fkJ ru b lij

Giełda zboiowa.
Budapeszt, 22 listopada. T a rg  zbożowy.

_ Pszenioa n a  kw iecień  1135  do 1 1 8 8 ; iy to  n a  kw ie­
cień 8-72 do 8-73; owies n a  kw iecień 7 40 do 7-41; 
kukurudza n a  m aj 6 '34 do 6*36.

O te r ty : m ierne. Chęć k u p n a : s łab a. U sposobien ie: 
3pokojne; zim no.

a B i J I j i -  • - i  P t  i £ l  p o l e c ł s i  S o c i e t e



Sobota 22 Listopada 1913.
i

N O W A  h e f o r m a : Nr 540. 5

S K A R B N IC A  P O L S K A
HŁJISTB. TYGOCNIK

A R C Y D Z IS Ł U T IS M & S C H
Cud no w o czesn e j te c h n ik i w ydaw nictw a, 
N iepraw dopodobne) a  je d n a k  u raw ńziw ei
Każda se ry a  oiieimuje 13 numerów i kosztuje
2 1  '  - z ' ^ a z  z p r z e s y ł -

W k ą  pocztow ą,
W p r e n u m e r a c i e  : kw artaln ie  £fe?num erów ) 
K 2- — , p 'rocznie K 4 ' -, rocznic X 8 ' — 
S E R Y 4 1 - s z a  (lip iec—wrzesień 19.13)-. 1.

Goszczyński, Krńl Zamczyska, 2 . Maeterlinck, 
B łękitny p tak  3. Romanowski. Dziewczę ‘aj 
Sącza. 4. Korzeniowski, Pojedynek. 5 —'7. Kra­
szewski, C hata za wsią. h. ISoryenhe ;ser, 
Obrona Sokołowa. 9. Keller, ilomeo i Ju lia  
na  wsi. 1 0 - 1 2  Czajkowski, W crnyhora. 13 
Da I ł  Brete Mój m j i mój proboszcz. 

SE R Y A 3 - g a  (p«żIz. — grudzień 1913): 11. Mi 
ckiewicz, Konrad W allenrod i Grażyna. 13 —17 
Kraszewski, Pod blachą 18. Szekspir, 'u liusz  
Cezar. 19—20. Szajnocha, Bolesław Chrobry. 
21. Salzac, Wendeta 22. Turgieniew, vlara 
Milicz, 2 3 ^ 2 4 . Kipling, P ierw sza księga  Dżun­
gli. 25 —26, Korzeniowski, Spekulant. 

P renum era tę  przesyła j  należy tylko do Aumini- 
stracvi „Skarbnicy Polsk ie j11, Lwów, ul, Sokoła 4.

9131 6 6

i SKŁAD PRAWIE H KAŻDEJ APTECE!

O B I A D Y
7. trzech dań, po 70 hal. Ul. Długa 43, 
parter, na prawo. oibi 9 20

Pow ozy
wózki resorowe sanie, nowe i używane, także 
całkow ite odnow:enia tychże, oraz wszelkie ro 
boty kowalskie usku teczn ia  J a n  S z y i r s k i ,  
w  pracowni powozów, p r z e n i e s i o n e j  z Grze­
górzeckiej, na  ul. R a k o w ic k ą  1 1 , 9581 2 0

S C s Ł & d l y
bez różnicy płci i w yznania, zajm ujący się 
wszęlkif-mi zawodami, a  nieposziakow_..ej prze­
szłości, meże otrzym a stosowny do swego s ta ­
nowiska bardzo ł a tw y  a  k o - z y s h i y  u b o ­
c z n y  z a r o b e k  w każdem  mieście, mia .teczku 
i w siG alioyi Bukowiny i Ślaska an itr . Zgłosze- 
nii k a n t o r  y y m ia u y  i  D o m  h a n d lo w y  
J ó z e f a  S a t łz ik o w s k ie g o  w  T r a b o w ie .

9325 1 1 20

Kupuję i  sprzedaję
•żywane meble, garderób; męską i dam­
ską, futra, jakoteż inne przedmioty. — 
S. Katzner, Bracka 5. Korespondentka 
wystarczy. 9 8  20

Duży sklep
w d skcnidiem p j i m / i s ,  mie- 
szc zący obecnie aptekę, w raz 
z 2 ubikacyanii i piwnicą, od 
1 lipca 1 9 1 4  r. do wynajęcia. 
W iadom ość: M ikołajska 2 'IIp., 

2  3 . 9352 e 10o d  g o d z

a t o l :  I s :  a S
d e s e r o w e  i v y b o r n e ,  k r a j o w e

kosz 5 Lg. jab łek  1 sorty ............................ 1 u or
kosz kg. „ I I  „  3 „
Tyrolskich d o b o ro w y c h ...................................5
przy odbiorze beczkam i 70 do 80 kg . iO°/0 taniej.

Gruszki s&czysł: Bsry
kosz 5 kg. soczyst I s o r t y ............6 kor.
kosz 5 kg. „ II „  4 n
0 kg . kasztanów  ty r o ls k ic h ......................... 4
kosz pom arańcz J a f f a ....................................... 3
kosz wybier. p o m id o r ó w ..............................4 ”

wysyła Owocarnia krajow a

PIOTR BEREŹMCICI
Lft fiw, ulica raiiska 11.

Pole .1 również /śwież,e n i n o g r o n a  ku racy j­
ne k a la fi— świe... ananasy, na i w iększy wy­
bór czekolady, herbatników , cukrów i alber- 
tow kuracyjnych Adam a P iaseckiego z K ra­
kowa. 9001 10 10

HEHBABNEGO

Syrop podfosfiprawo- w apienno-żelazow y
P r 7. e d 1 4  fa ły  p r z e z  l e k a r z y  o c e n i o n y  i p o l e c o n y  
s y r o p  p i e r s i o w y .  Rozpuszcza flegmę, uspokaja kaszel, 
podnieca apetyt. Działa dodatnio na trawienie i odżywianie 

i nadaje się do wytworzenia krwi i kos&i.
Cena flaszki 2 kor. 50 hal., pocztą o 40  hal. więcej za opakowanie.

W y fiin n y  w yrśŁ  i M ó w n it  Skład lir  B eH m anns A uatheks M  S a rm k e rz isk e ir*
(Herhabnys Nachfolger), Wien, VII 1, Kaiserstrasse 73-75.

Prawdziwy tylko z tym 
:: znakiem ochronnym

O s t r z e g a  s i ę  p r z e d  n a -  
ś l a d o w n ic tw a m i .

HEilBABNEGO 9222 2 6

Na 8 ńBędeyinar. farm. w ystaw ie 
odznacz w ie lk im  z-lo ty m  m e d a le m .

R s e n c y a  a ? o m a t y c m
P r z e d  4 6  la tjl z a p r o w a d z o n o  i u z n a n e  z a  b a r d z o  
s k u t e c z n e ,  b ó l  k o j ą c e  n a c i e r a n i e .  Łagodzi i usuwa 
dolegliwości w stawach i mięśniach, jakoteż i bole nerwowo. 
Cena flaszki 2, korony, pocztą 40 h. więcej za opakowanie.
SKŁADV W APTEKACH: w Krakowie, Lwowie, Białej, Borszczowie, Brzeża- 
nach, Czerniowcach, Dornej |V 'a trze , Drolubyczu, Gródku, Gurahumorze. Ho- 
, ndence, Jarosławiu, Jaśle, Itimpolungu, Kołomyi, Kopyczyńcach, Krynicy, 
Mielcu, Niżankowicach, Podw tłoczyskach , Przemyślu,,.-'.-zemyślapach, Ra- 
dowcacn, Rzeszowie Sadogórze, Sa sku, Samborze, Śniatynie, Siiczawie, 
Stanisławow ie, Storożyńcu Stryju, Tarnopolu,.Tarnowie, Ustrzykach, W ila­

mowicach, W innikach, Żółkwi,

f i i p l r c n t  f o r n t c t y l
na II I  roku, z poleceniami, poszukuje posady 
z powodu w ydzierżaw ienia apteki. Z. M /2 2  
poste restan te  S a n o k .  9538 6 6

Kam ienica IIIA L lro w a, słoneczna, dobrze się 
ren tu ,ąca. O*:-!'.' wolna od podatku, pod ko- 
rzystnem i w arunkam i do sprzedania lob do za­
m iany na n in ie jsz i realność, wioskę, folw ark 
lub parcelę budowlaną, Zgłoszenia pod Ł. Al. W. 
poste re stan te  K r a k ó w  I, za okazaniem  kw i­
tu  inseratowego. 9610 3 3

l l f f e  s iu  M W e k s le r a
13Ł.1 jreat, że gramofon z m arką „aniołek piszący11 je s t  syno- 

J a m S S ti* ' tli W  Tl** uimom aparatu , odtw arzającego m uzykę i śpiew  czysto 
n a tn ra lm e . Nic powinien się więc n ik t dawać uwodzić szum nym  reklam om , którem i 

konkuiencya zachw ala swoje tow ary  i zaglądnąć

do jedynego ssładu oryginalnych gramofonów aniołkowych

wy Lwowie
ulica Sykstuska z

Tel. Nr 1560

w H r a h s w t e
ul.Floryańska 25

Tei. Nr 1241

by się przekonać, że wyroby gramofonów 
aniołkowych są szczytem  :ecbm ki na pun­
kcie udoskonalenia i żaden inny  wyrób 
n ie  w ytrzym uje porów nania z tem iż. N aj­
większy wyrób p ły t pierw szorzędnych a r­
tystów  otrzym a się tylko n a  płycie a n io ł­
kowej. D em onstrac ja  bez przj m usu k u ­
pna. Ulga w spłatach  ra ta lnych . Cennik i 
darm o i opłatnio. Gramofon k o n ce .to w y  
7 5 płytam i, t j ,  10 zdjęć, kosztuje K 50. 
W szelkie p ły ty  prócz aniołkowych zo- 
nofon kosztu ją  po K 2. 125 4/5^0

Konc. Biuro podatkowe
udziela informacyj. Ulica Kremerow-
s k a  1 2 . 9315 7 10

Koncesjonowany Zakład sprzedaży i kupna
.U . T E L E S Z M C K I E . J
w Krakowie, przy ulicy Floriańskiej 4 9 .1 piętro

(obok sklepu p. B ialika).
Poleca: kom pletne urządzenia salonów, ja ­

dalń  i syp ia lń ; lortepiany, p ianina, m akaty, 
obrazy, biurka, an tyk i, serw isy srebrne i z 
chiuskieg  rebra, b iżoterye, lam py, pojedyn­
cze sprzęty 9400 5 7
Powyższe przedmioty przyjmuje się w komis.

Pożyczki pieniężne
otrzym ują osoby każdego stanu  (także panie), 
na 4 —6 "/o, także bez poręczycieli, na sp ła ty  
mieiię&zne po 4 K. „ H i a ć a i ‘% E » c o m p l e -  
S l u ^ e a u ,  R u d a p e t / z l ,  V !  I . ,  R ń k a c t i -  Ut. 7 1 .  9201 8 10

P R O S Z Ę  P A N I !
1 LA  P O Ł Y S K U  N A  

ęPO SA D Z K g  N IE M A  
J NIC L E F S Z ttjO

N A D

TURKOL'
0 0  O A J  £

WS?>AMACV P0ŁV5H 
8 E7 fAOTgROWANUICZOTHAMI ,

PO NABYCIA W SKC.API.IE FARB
l A Ł U A i  T - I R K A .

I w U R A I ^ O W f E  U L . H » n « Ł L I C  K A  U . 6 .i T£Lcror< -aota wstaaBsrszca

stylowo, Oil najskromniejszych do naj­
wykwintniejszych, po cenach umiarko­

wanych, poleca magazyn

llfiliSiaufiia
ul. FfafiraAsiia 17

wejście od ulicy św. Tomasza 18.
7124 26 26

P rzyjm u je  się
wszelkie roboty, wchodzące w zakres kraw ie 
czyzny dam skiej i dziecięcej, W ykonanie s ta ­
ranne, punk tualne , po najniższych cenach. — 
A. Bujakow a, u lica św. Ja n a  1. 9, II piętro 
oficyny 9367 d 3

N a u k a
języków

» r  obecnie:
Jagiellońska 9.

Nr telefonu 2233.

6809 61 0

B o  w y n a j ę c i a
od g rudn ia  b. r. z całodziennem  u trzym aniem : 
POKÓi n.AejJowany z osobnym przedpokój In 

i w szelkiem i wygodam i (może być d la  2 osób). 
Salon x balkonem elegancko um eblowany 

(może być dla 2 osób), ośw ietlenie elektryczne. 
Karm elicka 46, 1 piętro, m. 3. 9514 3 3

N a j e m n y  w y r ó b
bielizny męskiej

we w szelkich w ykonaniach, po przesłaniu m a­
te r ia łu . : :  Bardzo szybka i pun k tu a ln a  dosta­
wa ty lko d la  kupców. Bardzo niskie ceny. 
TTryrób bielizny ruchem  m aszynowym. — 
S fffeufelfl, Wiedeń, XVI., ’ Heigerlein- 
s t r a s s e  2 2 .  9388 2 0

Resztki
maferyj
starczące i a całe ubra­
nie n isk ie, spoaniCj 
paltot) na kosfynm 
di mski i płaszcz, spó­

dnicę i t. d

Fabryczny wywoź solna
Karo- t a r

Kk isl r ick 326.
8393 15 15

|  jak ie  się u 
m nie nagro 

m adziły - 
w ielkiej ilo- 
ńcit Bprzedaję, 

by się i<Mi
szybko po­

zbyć, po me-

Kanarki szlach. zatoczki

znane z tłustości, doskonałego smaku 
i czystości wyrobu, pod gwarancyą wol­
ne od przymieszek, także w posyłkach 
pocztowych, 5 kg. tiiesolonego 13 K

(nie ustępuje deserowemu), wysyła

Watołd Jaryczewski
P rzew o rsk . 9438 y 10

ELHJPNCKIE UBRRNIFT 

P W I P R Z I W

SRLOfj KRF\W1ECK!

SF)L0N KBl-mmRfSHCMzsfi
OBFCNIE RYN :K C-ŁOWNY 95-DNIR P l-B , 
NHD ROt=XĄ POD-,, BIAŁYM O ld tA " 4

9340 3 0

Koniewa
na Kraków do prowadzenia kawiarni, 
bardzo tanio do nabycia. Bliższe infor- 
macye u Leona Langnera, ul. Zyblikie-
W icza  1. 1 3  9649 2 2

MM szczelny
prasny, 1 poręczeniem naturalny.

Al-acyowy I lb lipowy, w ysyłka oj/łacona w 
blaszankacb 5 kg. za zaliczka K  8 '5 0 .

P la  kupców wys}ła się próbki i oferty.
Pierwszy węgierski

wywóz m>odu pszczelnego. \
W §gry. 94,39 4 ó

dobre śpiew aki, 8, 10, 12, 14 K i droż" 
sze, sam iczki 3—4 K. Cennik zadarmo 
Poręczenie. "Wysyłka za zal. 8 dni próby 
3 okazy 24 K. A. Janson, Barbis, Harz 

9468 2 5

.'"liczydeł i uycliamco
wdowiec, la t  56, obejmie obowiązki w domu 
obywatelskim  W wolnych chw ilach od nauki 
zajm ie się z chęcią gospodarstwem  J ,  K . poste 
restan te  K r a k ó w  I. 9479 4 4

Do wynajęcia zaraz
obok starego teatru t r z y  p m m c e ć  
Mogą być użyte na lodownie. Wiado­
mość u firmy „Hawełka“. 9490 3 4

P o  4  h j i .
kartki najsłynniejszych malarzy pol­
skich, jak: Stachiewicza, Styki, Axen- 
towicza i innych, tylko krótki czas 

okazyjnie tanio: 9548 4 6
I serya 12 kart obecnie 40 nal.. dawniej 60 aal.
II 12 .. 60 ,. 90 „
III fZ „ Sfi , .. 2'50 K

Do nabycia w firmie A. Zembrzycki, 
Kraków, Floryańska 21.

Uwaga na adres: f l o r y a ń s k a  1, 21.

SKUTEK PORĘCZONY
inaczej zwrot pięniedzy.

Lekarskie orzeczenia
o w ybornej sku teczności.

Okazały, ilsy imi
otrzym uje się przy użyciu

Dra med. A. Rixa 
KREMU DO PIERSI

przez władzę badanego, z poręczeniem  nie­
szkodliwego, w każdym  w ieku szybki, nie­
zawodny sau tek  wywołująuego, zew nętrznie 
stosowanego. D aw ka na  próbę 3 K, wit-lka 
daw ka osiągająca sk u tek  8 K Kos. Dr/. A. 
R ixa Labm at. W iedeń IX, B c g g a s e  J 7 ;V.
W ysyłka najdyskretn iejsza. Składy w K ra ­
kowie: ap tek a  W iszniCwskiegó ui. F L ry ań - 
ska 5, band"! Heim a i Ski. B yuek 37; 
we Lwowie: A pteka S. R uckera  pod „sie- 
bvnvm orłem 11, ul. K rakołvska 1; Perfum erya 
Sładowskiego. 9095 4 4

Szewska li, El piętro.
Pokój frontowy, z osobnem wejściem , z elek. 
Oświetl., z u trzym aniem , do w ynajęcia zaraz. 
Tam żo obiady domowe, d la osób z in te lig en cji. 

9589 3 7

Rydze, grzybki, powidła.
Rydze kiszono K 4-50, m arynow ane K  5-75, 
powidła śliwkowe, słodkio K 4‘—, kom pot bru- 
śniv.iUi K  6 —, sok m alinowy K 7 —, ogórki 
solone K 3 '— , kapustę  kiszoną K 2 -5Ó, masło 
knohenne Iv 10 '—, śliw ki suszone K 3'50 do 
K 4'50, gruszki i jab łka  suszono K 3 '—, jab łka  
zimowe szlachetne K 3 '—, wszystko za 5 ki 
Iową posyłką; grzybki ja la ln e ' K 8 do 9 za 
kilo, sukno „H alina11 d ł  lbranio i n a  chodniki 
pokojowe, w różnych kolorach, od K  2 d„ K 
2'00 za m etr, w ysyła za pobraniem  9-575 2 5

K E L d l i M E R A .
dom wysyłkowy produktów krajowych

w  K o s o w i e .

Do wynaieria od 1 oioio
loka] sklepowy z dużą gabilotą fron­
tową. — Wiadomość w składzie mebli 
przy ul. Floryauskiej - i9, I p. 9571 3 3

hm M u  K r p lM
byłego inżyn ie ra -ad ju n k ta  górniczego, wzywa 
się o b e 7 j w f b a n ń  podanie swego adresu, 
a to celem uniknięcia dalszych kosztów inser- 
cyjnych, pod S .  K .  poste rest, K r a k ó w  C, 
za okazaniem  k w itu  inseratowego. 453 S 3

Trujesz sic codziennie
jeśli spożywasz potraw y łyżkam i i t. p w ytartem i. 

T a n i e ś  j o  z a r a z  d o  f i r m y

F. Kopaczyński i Spółka
Kraków, Bracka 9. 2

do gruntow nego posrebrzenia,

Z<rób to zaraz praed świętami
9569 7 30

T ylko najlepsze wyroby w wy­
konaniu bez ż Ł z u tu . Ńr 1121/ 
skrzypce studenckie, wielkości 
i / i z płom ienistym , politnro- 

Yauym spodem. 5'80 K.
N r 11.;%  skrzypco studenckie 
wielkości z nięknio promie­
n istym . politurowonym  spodea’ 

lepszej jakości, 6 50 K.
Nr 115'Lą skrzypce s tu d e n c k i  
wielkości 4/j w ykładane, spód 
p ięknie płom ienisty bardzo uli> 
bióm-, 7 '60 n Skrzypce s t u ­
denckie z kością słoniową, o 
dobrym tonie i dobrze w ykoń­

czone, 8'40, 9 '—, 10-89 K. N r 2121/, Rk.zypce 
orkiestrowe z kością .słoniowa, 16 80 K 

Sm yczki po - '9 0 ,  1 lu , 1 5 0 , 2 ' - ,  2 20 K i wy- 
Cytry, harm onijk i, m ul tanki, okaryny, 

k larne t} , in strum en ty  dote, gramofony i t *d 
w bardzo obfitym  ybćrze. N it l „a  ryzyka 
W ym iana  dozwolona lub zwrot pieniędzy V 
syła za zaliczką lub po otrzym aniu  ńależytości 
c. i k. nadw. dostaw ca Jaa Konrad, dom 
w ysyłający instrum enty  m uzyczne. Briix Nr 340 
(Czechy). K atalog  główny z 4000 odbitek na 
żądanie zadarmo, opracony. 7519 3 4

EDMUND SŁAWrCZ.

(OBRAZEK).

Dmwno wam, że od pewnego czasu na nasze 
zwykle miesięczne zebrania koleżeńskie przy­
noszę twarz niewesołą? Że razem z uśmiechem 
z twarzy znikła nmyjsłu pogoda, a z nią i ów, 
według słów waszych — dowcip zwykły, który 
podobno tak  lub iliście-ne m nij?  Dziwicie się, 
a nie powmuibjście, bo zmiana taka to objaw 
często dający s-ę spotykać i obserwować. Tak nie- 
d iwno jeszcze cieszyliśmy się latem, a teraz 
gdyby który z was podniósł roietę i wyjrzał na 
świat, o cóżby zobaczył i jakie odniósł wraże­
n ie? u to  ujrzałby po przez krepę jesiennego 
kapuśniaczku ulicę błotnistą, niebo ponure od 
chmur, światło niepewne latarni ulicznych i ciemne 
jamy okienne, ciemne, jak  poste oczodoły... Toby 
zobaczjł. a nerwami subtelnemi odczułby za­
pewne jakiś ból i smętek, jakiś dramat w przy­
rodzie. Dramat ten, to jesień późna, a przy­
czyna jego streszcza się w dwu wyrazach: 
num a słońca, aiema, bo to, które jesienią blado 
błyszczy, to prawie nie słońce, (świeci, ale nie 
grzeje, nie jest źródłem życia. I  w mojem istnie­
niu zabrakło tego, co nyło niejako silą życio­
dajną, i mój dramat w wyrazach niewielu 
■zamknąć się daje. niema L iii,— a tragizm tego 
dramatu jest. o tyle głębszym od obserwowa­
nego w prz) lodzie, że jesienią choć zimne i blade, 
ale jest jednak jakieś słońce i co ważniejsze, 
jest nadzieja, że wiosną znów promienieć bę­
dzie, a Liii niema, zupełnie niema...

Wiecie coś o niej i nie wiecie, boście mało 
Ją znali, a więc wam opowiem nasze dzieje, 
choć mi jeszcze trudno mówić o tem Opowiem 
nie dla tego, by zaspokoić waszą ciekawość, 
ale dlatego, że wy, prawie najbliżsi moi. posia­
dacie Drawo, bym przed wami nie miał tajemnic. 
Zacznę od początku i będę się starał mówić 
treściwie. Jeżeli znudzę, wybaczcie...

Kok temu przeszło, późną nocą wracałem do 
domu z takiego, jak  dzisiejsze zebrania, a więc 
wesół i rozbawiony o tyle, że mnie nie rozgnie­
wał nawet 3tróż zaspany, na którego musiałem

długą chw lę czekać na zimnie. Przebrnąłem 
ciemne podwórze, i pociemku również, bo bez 
zapałki, piąłem się po schodach. Nagle potkną­
łem się, a właściwie wpadłem na coś, co mi 
drogę przegradzało. Instyktownie wyciągnąłem 
ręce i namacałem — głowę, tak  jest głowę, 
nakrytą kapeluszem. Cofnąłem się odruchowo 
i zapytałem: kto tu ?  Milczenie... Kto tu je s t? — 
Milczenie zrowu... Kto tu jes t?  Proszę odpo 
wiedzieć! — Odpowiedzi nie było.

Zaniepokojony wróciłem do izdebki stróża 
i po chwili w jego towarzystwie, uzbrojony 
w lataikę, znalazłem się w klatce schodowej. 
Na stopniach schodów siedziała, twarz zasło­
niwszy rękoma, — kobieta. Indagacya zaczęła 
się znowu, ale z równem powodzeniem, a wła­
ściwie niepowodzeniem jak  i poprzednia: na 
liczne moje i stróża zapytania nieznajoma nie- 
tylko nie odpowiadała, ale nawet rąk  nie od­
jęła od twarzy. Zniecierpliwiony, ująłem ją  za 
ręce i odsłoniłem twarz: smutno, lękliwie para 
oczu szarych spojrzała na mnie Powróciłem do 
przerwanej iadagacyi;

— Co pani tu robi? Dlaczego pani tu  sie­
dzi tak późno w nocy? Czemu pani nie idzie 
do domu? Przecież pani nie może całą noc tu 
przesiedzieć!11

Cały ten szereg zapytań nieznajoma pozo­
stawiła bez odpowiedzi aż wreszcie cicho wy­
szeptała

— Niech mi pan pozwoli tu  zostać...
— Ależ pani tu  nocować nie będzie?!
— A gdzie?
— Oczywiście iam, gdzie pani nocowała 

wczoraj!
—  J a  tam pójść nie mogę...
— Dlaczego?
— No, bo nie mogę...
— To może pani pójdzie gdzie do znajomych 

może do hotelu wreszcie? Jeśli pani pieniędzy 
brak, to proszę powiedzieć. Pójdzie pani?

Chwila ciszy a potem znowu szept: „Mnieby 
wstyd było...11 — i znowu prośba:

— Niech mi pan pozwoli tu zostać .
Byłem w prawdziwym kłopocie, co zrobić z* tą

jakąś bezldomną, opuszczoną od wszystkich 
isto tą? Ża mi jej było, chciałem dopomódz. 
w biedzie, ale me wiedziałem j ak?  Wreszcie 
zdecydowałem się:

— J a  pani tu na zimnie zo sta ć  nie pozwolę,-— 
rzekłem stanowczo. Jeśli pani niema gdzie się 
podziać, to proszę do mniev Wygodniej i w cie­
ple przesiedzi, pani do rana. Proszę z ł  urną.

Spojrzała na mnie badawczo lpniwy m ru­
chem podi .osła się i szła po schodach, p s y k a ­
jąc się często, jak  gdyby nogi odmawiały jej 
posłuszeństwa. Za chwilę byliśmy już w mieszka­
niu. Zapaliłem lampę i dopiero przy jej świetle 
mogłem przyjrzeć się memu dziwnemu gościowi. 
Stała na środku pokoju, bezradnie upuściwsiy 
głowę, zdobną w przepyszny hełm włosów złóg 
tych, na których ledwi>“ się trzymał niedbale 
włożony, letni, gładki kapelusz. O kiyta była 
peleryną szarą, dołem widać było suknię nn o 
kreślonej barwy. Biednie, ale schludnie była 
ubraną, a sądząc po ubraniu, mogła być, czy 
ja  wiem, — tak zwaną „panną" z jakiego po­
mniejszego magazynu, s z w a c z k ą  może... Spojrza­
łem bacznie na twarz i zdumiałem się, uji zawszy 
te rysy, jakby z kamei greckiej zapożyczone. 
Okiem miłośnika piękna wpatrywałem się w rzeź­
bione linie jej twarzy i spora upłynęła chwilka, 
przez k tórą nieznajoma nie zmieniała pozycyi — 
zanim ocknąłem się z tej kontemplacyi..

—  Przepraszam panią, zamyśliłem się. Niech­
że pani siada Napije się pani herbaty gorącej 
prawda ?

Usiadła, szepnęła — „Owszem".- i po chwil 
„Prim us11 syczał w kuchni pod dozorem mojej 
Antoniowej, a my siedzieliśmy naprzeciw siebie, 
jacyś nieswoi i zakłopotani.

— Niechże mi pani powie, —- zaężs im...
— Wiem — przerwała — o co pan pyt ić ma za­

miar: chce pan wiedzieć, co b jło  przyczyną,Re 
się znalazłam w nocy, sama, be^ przyi 1 i-'1 
J a  i bez pytania byłabym opowiedziała, bo i- 
łam się, że pan mnie weźmie za aką £"'antur 
nicę może... A potem pan był dobry dla mt te, 
pan się mną zajął, a więc przez wdzięczność 
samą powinnam panu powiedzieć wszystko.

— Ja , proszę pana. chodzę do magazynu 
i ubieram kapelusze, a nfieszkam niedaleko stąd, 
na Polnej, przy rodzicach- Ojciec pracuje w fa­
bryce żelaznej i nawret dobrze zarabia, ale za­
czął się strajk  i od tego czasu wszystko się 
popsuło. Fabryka jest czynna, bo nie wszyscy 
robotnicy strajkują, ojciec też cholzi do roboty, 
ale od rozpoczęcia strajku zmienił się znpełrie.

Przedtem wódki nigdy prawie do ust nie brał, 
a teraz przepija cały zarobek, a jak  się upije, 
to wpada w straszny gniew: chce nas, to jest 
matkę i mnie, bić, bo to niby my jesteśmy 
przyczyną, że z kolegami trzymać nie może, 
a ci go nazywają zdrajcą. Krzyczy, że gdyby 
nie potrzebował pracować na nas, toby mógł 
rzucić fabrykę i niktby go Judaszem nie nazy­
wał, a jak jest bardzo pijany, to nawet grozi, 
że nas pozabija.

— Wczoraj straszne robił aw antury: matkę 
wypędził, a jakem go chciała upokoić, rzucił 
We mnie pilnikiem i nawet skaleczył. O, widzi 
pan, tu... i  rozsunąwszy włosy-nad uchem, od­
słoniła sporą i zaledwie zaschłą rankę. Alem 
go przecież jakoś udobruchała i namówiła, żeby 
się położył spać. Rauo wstał i do fabryki po­
szedł, a ja ńo magazynu. M atka przenocowała 
u znajomych na Browarnej i wieczorem dowia­
dywała się. co słychać, ale ojca jeszcze nie 
było, a  zosiać się bała. Dopiero po północy 
wrócił ojciec więcej jeszcze chyba pijany niż 
zwykle i znów zaczęły się awantury. W  unie­
sieniu chwycił za siekierę i zamierzył się na 
mnie. Zerwałam z wieszadła w przedpokoju ka­
pelusz i pelerynę i uciekłam na ulicę, bo mi 
wstyd było prosić sąsiauów o przytułek. Zn. - 
lazłszy się na Polnej, nie wiedz:ałim , co z sobą 
zrobić, bo do matki na B ro w a rn ą  daleko i strach 
iść, żeoy nie zaaresztow ali. Tak rozmyślając 
doszłam i ‘> Koszykowej i stałam tu, przed i 
domem, kiedy zajechała dorożka i jakiś pai 
wysiadł. Razem z nim wsunęłam się do bramy: 
stróż, widać, nie zauważył runie i przepuścił. 
Wes; iiu do tej sieni i usiadłam, chcąc tak; prze­
siedzieć do rana, a potem wyjść i bodaj na 
ulicy doczekńć się otwarcia magazynu. I  była­
bym tak  zrobiła, gdyby nie pan. J a  słyszałam 
prrzecie, że pan idzie i mogłam była usunąć się 
z drogi albo gdzie w kąt, żeby mnie pan nie 
spostrzegł, ale tak  jakoś zesłabłam, że poruszyć 
się nie byłam w stanie. J a  pana bardzo prze­
praszam za kłopot, ale wszak ja  prosiłam o to 
tylko, żeby mi pan pozwolił zostać tam, na scho­
dach. Wiem, że panu przeszkadzam, to te i  ja 
zaraz pójdę, nie czekając rana. Może ojciec 
uspokoił się i zasnął

Ostatnie jej słowa były wypowiedziane tonem, 
tak mało pewności w sobie mającym, że w ątpli­

wości ani na chwilę mieć nie mogłem. Jeżeli 
wyjdzie_ stąd, to znajdzie się w taidem samem 
położeniu, jak przed godziną.

Usiłowałem odwieść ją  od tego projektu, aż 
wreszcie namowy poskutkowały: Zdecydowała 
się przyjąć moją gościnność do rana. O dstąpi­
łem jej sypialnię kawalerską, sam zaś w ubra­
niu rzuciłem się na otomanę. Nie mogłem jednak 
zasnąć; leżałem ćmiąc papierosa i rozmyślając
0 gościu moim.

Piedna to była niezaprzeczenie istota i cięzkiem 
masiało być jej życie, ale nie to obecnie zajmo­
wało mnie. za ładną była i za blizko. bym 
mógł się zatapiać w platoniczno rozmyślania 
nad jej losem. Wpatrzony w ciemność leżałem 
z oczyma otwartemi i widziałem wykwitającą 
z mroków twarzyczkę bladą, włosami złotymi 
ukoronowaną, uczy szare, ocienione czarnemi 
izęsaici i usta, usta o tak  cudnym wykroju
1 barwie, że one same mogły wyprowadzić z ró­
wnowagi kogoś statec^nie/szego nawet odemnie.

Jakże śliczną była w łunie rumieńca! Bo za­
rumieniła się, <?"m razy n iw e t: raz, kiedy w ska­
załem k lu cz , tkwiący od wewnętrznej struny 
w drzwiach sypialfli, — drugi raz, gdy na progu 
życzyłem jej nocy dobrej. Spojrzeniem pożo- 
gnalnem ogarnąłem całą postać wiotką, i mu­
siało być coś szczególnego w moim wzroku, 
bo oczy spuściła i rumieniec ciemny falą pur­
pury zalał jej twarz.

O tych to właśnie rumieńcach rozmyślałem, 
nasłuchując jednocześnie, co się w sypialni 
dzieje ? Od chwili, kiędy wyszedłem stamtąd, 
panowała w sypialń, cisza zupema, mczem nie­
przerwana, — dowód, że gość mój nie zabierał 
się do spoczynku. A jeśli jest tak, to co robi? 
Mimowolnie prawie, po cichu, na palcach, pod­
szedłem do drzwi i przez wązką szybę, umie- 
szoną w górnej ich połowie, zajizałem: w ubm- 
niu jeszcze siedziała na łóżku, wpatrzona w pło­
mień lampki nocnej. Nie śpi, a nawet nie z a ­
biera się do spoczynku, ja również jakoś zasnąć 
nie mogę, jeśli więc nie mamy spać oboje, to 
nie śpijmy razem.

Zapytałem pizez drzwi: — Ozy pani śpi?
—- Nie jeszcze...
— A wejść można?
Chwilka namysłu, a potem ciche: proszę...

Setki biednych szewców choazi po Krakowie bez zajęcia, a my kupi.jemy tandetę, sprowadzaną z fabryk pruskich i niemi sckicli. Od nas zależy 'lać zajęcie tej masie bezdomnych 
a uczciwych i zdolnych robotników', przez kupowanie wyłącznie obuwia wyrabianego tu na miejscu. Firmą, sprzedającą wyłącznie obuwie własnego wyrobu 
i zatrudniającą wyłącznie polskich robotników, jest znany od lat 50 z doborowego towaru, solidnej i najwybredniejszym wymaganiom zadość czjmiącej 
roboty —  magazyn obuw" psfc v" , " Y’* ' * “ ?* 7 Krakowie, przy ul. Floryańskiej 1.17, naprzeciw hoteli! pdd Różą.

05531731
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H E N  R Y K

R oczna p rodukcya  przeszło 2 0 0 0  ln lom ob il-

M A N N H E I M
Biuro Wiedeń VIII I, Laudongasse 9. Teł. I8 8 8 ib , międzym,

P a t  L C K O ^ ! O B I L E  o  p r z e g r z a n e j p a r z e
z wentylowem  rozdziałem pary.

Zastępstwo: M a k s y m i l i a n  N eum <inn , Ke»aków, u.. W ielopole 20
N a jw yższa  ekonom ia .

O dw iedz iny  inżyn iersk ie  i oferty  bezpłatn ie .

E i s c S t a i i e F - Ł ś f a i i s i s t p
oraz k o r e s p o n d e n t  polsko-niem iecki, z d łu ­
goletn ią, s-ai^odzielnn p rak ty k ą  w większych 
tab r,k ac h  krajowych i zagranicznych. r iurwszo- 
rzędna siła, uzdolniony k i e r o w n i a  I io s n e r -  
c y a ln y ,  z w szechstronną ru ty n ą  organizaty j- 
nn-ndininistracTjną. szuka posady, — Chlubne 
św iadectw a i poważne referencje. EwonjUjalnie 
i większa kaucya. — Zgłoszenia 9° j iiF B liy  
poste restan te  B r a k ó w ,  za okazaniem 10-cio 
koionówki Xr 082936. 9646 2 3

z zhpełnem urządzeuiem sali i aparaty, 
oraz elektrycznem oświetleniem, pod 
przystępu em i warunkami do wydzierża­
wienia. Wiadomość: Kraków, ul. Andrz.
Potockiego 1, III  p., Nr drzwi 2.

9617 9 3

Poszukiwani
agenci za dobrem wynagrodzeniem , do zl iera- 
n ia  zamówień w mieście i na p ro r.incri na 
przedm iot bardzo pokopny. Z g łoszen ir: Kraków, 
Sm o leń sk '35. stróż wskaże. 9611 3 3

Próbka
adresem
Paris.

t e f o i  siFle
duszności wskutek kataru
okazują się sknteczuemi pa­
pierosy i proszek Dra C lćry . 

zadarmo, opł. — Pisać pod 
Dr Clery, 53, Bd St. Martin,

9603 2 36

. Curfópfan
średr-ej wielkości, dobry, je s t do sprzedania, 
o raz . kcnapka  pluszowa (wyw rotka). — Ulica 
Szlak 61, 1 piętro, n a  prawo. 9613 2 2

poszukuje m iejsca. Zgłoszenia pod K. K . poste 
.testante Bot. nia. 964512 2

Hleszkenfe dla panienek
z na leży tą  opieką i osobny pokój d la  1 lub 2 
osób, z utrzym aniem . Obiady domowe po przy­
stępnej cenie. U lica Bonerowska 6, I piętro, 
na  lewo. 9620 2 2

i i
m etodą Ansona udziela tanio R. S. (i nlica 
Gołębia 16, II p., front. 9632 2 10

k o n n ^ o f H e rb a ta  z R ą c z k ą .

JiaSIusz Grasse, Kraków, Paląc E iiski.
8246 4 6

W ielki transport dywanów
perskich i smyrneóskich

okazyjnie do nabycia w dogodnych 
S582 warunkach u firmy 3 10

B L O H B A IIM
DIsilotPsRa ni. ter. 2083.

je s t p r a w  i z l w  ty s k o  w pudełkach czer­
wonych jak  cyn ober z postacią  klęczącej 
ko' iety. Je s t  chemicznie czysty osobliwie 
biały i delikatny , miękczy wodę i z po­
woda swych antyseptycznych własności 
nadaje  się szczególnie do toalety, opatry­
wania ran, ezys-czenia ust i zębów; jes t 
przeto wielostronnym, niezbędnym śro d ­
kiem do owym.

Naśladownictw , które nie posiadają 
tych własności i wodę mącą, nie przyj­
mować, ponieważ zawii ra ją  tanie domie­
szki (ałun. sodę) i mają na sobie po 
części mylne wskazówk 3274 20 20

D osta ć  m ożna w s z ę d z ie !  Nigdy lu ź n o !
Fabr.: G ottłieb Voith, Wie leń , III/,.

W w i e l k i m  w y b o r z e
od zwyczajnych do 

najstrojniojszych

*

poleca 
po cenach 

nader niskich

M agazyn now ości r  
Diamand

w  K rakow ie, u l  Grodzka 3 2 , 
wejście z sieni,

9146 9 10

Nowo etrurty
Sa!®n PryzyersMi i  Paf I Panów
urządzony według row oczesnych wymogów. „L 'aToire“ do m ycia giowy z zim ną i ciepłą wodą. 
suszenie aparatem  elektrycznym  9263 7 Ó

B r o n i  M a { d e * e v ? s g f g e g &
kilkoletn iego współpracown La firm y St. W i kida,

K r a k ó w ,  P l a c  M a y a c k i  1 . 3 .
Posiada również perfum erye zagraniczne oraz przybory toaletow e w w ielk im  wyborze.

E a i s a l i B r
handlowiec, lat 35, z dobromi polecenia­
mi, nie mając odpowiedniej znajomości, 
życzyłby sobie poznać pannę lub wdowę 
do la t 30, w celu matrymonialnym, któ- 
raby mu pomogła do otwarcia planowa­
nego rentownego interesu. Rzecz trak tu­
je poważnie. Zgłoszenia niearionimowe 
do 1 grudnia. Adres: Okaziciel bank­
notu 10-koronówki serya 2u93 poste 
restante Kraków 1. 9700 2 2

P u r i n a
s ta rs z a , p rz y s to jn a , in te l ig e n tn a ,  z doDreg-o do­
m u, w ła śc ic ie lk a  rea ln o śc i, p o sz u k u je  z. o rak u  
znajom ości, w  c e la  m aW ym nnia lnym  s ta rsz e g o  
m ężczyzny , zacnego  c h a ra k te ru , n a  posadzie  
rzędow ej, li t, p rzem y sło w ca . — O głoszenia pod 
M. K 1. 100 poste re s tan te  Kraków, za oka­
zaniem kw itu  inseratow ego 9670 2 3

UrceM p i s t o l
w X klasie rangi, z praw em  do dalszego aw an­
su. la t  36, wdowiec, z powodu braku  znajo- 

lości, posznkuie n a  te j drodze towarzyszki 
■Tjiu, w w ieku do la t  30, k tóraby zarazem 
opić kaw ała się jego 2 chłopczykam i. Posag po­
żądany — Ł askaw e zgłoszenia nieanonim ow e 
ui r ‘Sza się przesyłać pod „ P r z y s z ł o ś ć  2 8 “ 
poste re stan te  K r a k ó w  głów na poczta. P yskre- 
cya zapew niona słowem honoru. 9613 1 4

Silne bole głowy
(m igrena) u s ta ją  na ty ch m iast. Użycie 1—2 pasty lek  

przeciw  m igrenie. Pudełko 70 halerzy

w Marlen -A p o tó k e , Budopest, BanRgasse 2.
Pocztą w ysyła sio ty lk o  3 pudełka (30 pasty lek) 
op łatn ie  po o trzym aniu  2-30 K. 9534 2 10

Zakopane. •
Pensyonal Maryi Dziętiołowsłriej wilia „i\ubinówka‘Ł

poleca pokoje słoneczne, z pięknym  widokiem. 
K uchnia zdrowa. P ianino Ceny z utrzym aniem  
od 6 K dziennie. 9633 2 6

Oddzielne w ejścia .
Do wynajęcia 2 pokoje, przedpokój, ku­
chenka. Retoryka 10. 9648 3 3

M p o M  ś(ć. MiM&ifl
poleca 9668 3 10

Wyroby cukiernicze i pierniki 
S I E R M O N T O W S K 1

Kraków, ul. Eracka.

Ima 10 Lisiopada
zginęła  broszka z dużym jub inem . K toby ją  
znalazł lub dopomógł Jo odszukania, orrzym a 
wysoką nagrodę. —  Z głoszenia: M. Jankow ski, 
Okocim. 9712 2 3

A d w o k a t  P a i i f i s k i
Radtow

przyjmie od 1 grudnia rutynowanego 
k o tscy p ie iiiia . Osobiste zgłoszenie u 
D ra Marguiiesa, Kraków, Senacka.

9707 2 3

M a g a z y n  ?-tM
dobrze prosperujący, do odstąpienia. — 
Zgłoszenia pod 3 . W. 4 0  poste re­
stante K ra k ó w . 9666 2 3

M IM  tafowniczy
z 6 -c io le trią  p rak ty k ą  w biurze i na  budowie, 
poszukuje posady. — Zgłoszenia pod K „ B .  
poste re s tan te  K r a k ó w .  9667 2 3

K u p ię  z b i ó r  m a r e k
pocztowych, starszych. — Zgłoszenia z 
opisem i podaniem ceny pod: „Zluiór 
m a p e k 1 poste restante K ra k ó w , za 
okaz. kwitu inserat. 404

Okoto 10J@ i latek
z włosami do c: esania,£mówiących „mama", w stroju krakowskim, góralskim 
i  zwyczajnym, z blaszanemi głowami, skórzanych i drzewLnych; tanich, drogich, 
dużych i małych, chai akterj stycznych, o dziecięcych twarzach. — Dc ubierania 
na panie z fryzurami damskiemi. Du kąpania. Sukienki, płaszczyki, buciki i  t. p. 
Oglądać można bez przymusu kupna u l. W o lsk a , w  K ra k o w ie -  9270 8 10

. 3  - L v . , , . v  7

M e M i i  par@caii
w  A i b i g c w e l ,  p o d  Ł a ń c u t e m ,

nadająca się do 3 milionowej produkcyi drenów, dachówek 
i cegieł —  z najnowszemi urządzeniami —  tudzież lulyi. 
przy te} cegielni, do wydzierżawienia łub do sprzedania.
Po bliższe informacye zgłaszać się oferty nadsyłać należy 
na ręce Dyrekcyi Banku melioracyjnego we Lwowie. T e ra l i 
do złożenia ofert, które należy poprzeć 10% wadyum, upływa 
z dniem S grudnia b. r. 9428 5 6

Czerwoność m
„ P i  upad

V » k ilk u  dni.
O  Ót ł  n a  * nznai
V '  ij dliw ą. Prz

jako też  wszelkie skazy cery 
trądz ik i, czerwoność, szorstkość 
skóry, piegi, n aw et zmarszczki 
usuw a je  ly n ie  i  w y ł: z n .e  
tv lko  D ra  A . R ix a  P a s t a

P o m p a d p u r * ' w p rzec iąg a  
hu dni. Przez władzę bada- 
i uznana za -goła nieszko- 

P rzez w ielu  profesorów 
i lekarzy  jak  najlepie j polecona. W razie  bez­
skuteczności zwm t pieniędzy. D aw ka na pró­
bę 3 h  w ielka daw ka 3 K. — K o s . D r  A. 
R iz  Ł a b o ra .t .,  W ie d e ń ,  IX., B e r g g a s s e  17 V.

Składy w Krakowie: apteka Wiszniew­
skiego, ulica F loryańska 15. handel Reitna 
i S p ó łk i ,  R ynek 37. We L w o w ie :  S . Rucker, 
apteaa pod srebrnym c  l e u . ,  afk Krakow ­
ska l ,  periamerya Śladowskiego, Lwów.

92C3 2 2

K a ifiia p a
2 fotele klubowe, a p a ra t fo tografic /n y  Górza, 

siodło i w enzlą ) różne meble, tan io  co sprze­
dania, Również k u p a je  — sklep, K raków, ni. 
Gołębia 10. 9623 5 >

Porządny zarobek.
Poszukujem y poważnych przedslaw  .cieli we 
w szystkich miejscowościach Galicyi do sprze­
daży praw nie dozwolonych w całein paóstw ;e 
papierów wartościowymi za gotówkę i  n a  w a­
runkach sp ła ty  częściowej. P -zy  pomyślnym 
rezultacie czynności sta ła  pensya. — Zgłosze­
n ia pod Ef?igktenbat»k, B u d a p est, V., 
S*ostŁac*h 7 8 . 9431 4 5

Fabryczny sKlad amerykań­
skich urządzeń biurowych

J E R P Y  i S K A
F ilia  w  K rak o w ie

F łoryańska 2 3 ,  I. p.
9392 T E L E F O N  N R . L U 6 . 3 10

c i
w średnim  wieku, in te l., posznkuio zajęcia. — 
„S tella  3 6 ‘ poste re stan te  Krakórf: 9649 3 3

„Jiczery Przyjaciel,f
W y d m ą  pod tym  ty tn łtm  breszerkę , jako zbio- 
rek  pożytecznych w iadom ości z dziedziny cho­
rób płciowych — w ysyła  w kopercie za  okn ie  
te j, franko i op łatn ie  j o  o d e b r a n i u  I  k o r .

Dr J. KAJDACSY
l e k a r z  s p e c y a l i s t a  

B a ć a p e s t ,  V III., Józsefkornt 2. 8703 21 40

Knjrzetelnieissfc iróułc nabycia.
Sprzedaż ty lko do 30- listopada.

40 m e tró w  w ybornycli re sz te k
n a  t o s t y a m y ........................

30 m e tró w  najlepszyfcli in a tc ry j
na  s u k n i e .............................

30 m etrów  bardzo dobrych re ­
sztek na  kostyum y . . .

5 w ie lk im  i szerokich prze­
ścieradeł ...................................

100 przew ybornych chusteczek
so rto w an y ch .............................

1 tu z in  m ocnych ręczników 
kuchennych . . . . .

1 tu z in  najlepszych  ręczników 
10 ciepłych chustek n a  głowę 

1 sztuka przewyb. tk an in a , 
prać s;e dajacej. 20 m i ł .

Adolf Lucker, Piizno 490 (Czechy) 
Y. yrób tow. tkanych. W ysyłka z ł  zaliczką. 

Niestosowne przy jm uje  się napowrót.
' 9226 5 6
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Około poliBnią, rozstała się ze mną, zakłopo­
tana, czem usprawiedliwi w magazynie nieobe­
cność swoją. Przy pożegnaniu zapytałem pro­
sząco: przyjdziesz?...

Zarumieniona skinęła główką.
1 przychodziła od cza«u do czasu, zawsze po 

połudnn i zawsze niedługo pozostawała. Trzy­
mała mnie au conrant swoich stosunków domo­
wych, których poprawy niestety doczekać się 
nie mogła, zwierzała mi się z więk zych i mniej­
szych kłopotów i zmartwień, słowem — w kie­
runku od niej do mnie zapanowała jakaś ufność 
serdeczna To, że mi się pozwalała ro zk o szo w ać  
posiadaniem jej ciała — było dla niej niejako 
malum necessarium, przyjmowanem zawsze ie- 
dn iow o niedbale i biernie, co według mnie 
było tylkn przejawem odpowiedniego tempera­
mentu, albo też może j go brakiem Co zaś się 
mnie tyczy, to ja, int ligeut, ja  — człowiek o 
ner»> ach przeczulonych, a nawet schyłkowiec 
trochę. — znajdowałem d iwną rozkosz w obco­
waniu z tą  istotą o wykształceniu miaitnalnem, 
o duszy dzi ci-;cej, naiwnej i prostej. Li li — tak 
ją  nazywać zacząłem, w ro s ła  z sobą jakąś 
arm sferę św atła , ciep a i spokoju, atmosferę, 
w której odprężały się niejako moje nadczułe 
nerwy.

Cóż powiem dale.? Z dniem każdym przy­
wiązywałem się coraz to Silniej  dc, mojej złotej 
li ii-  coraz to więcej tęskniłem za jej obecnością, 
coraz to wyraźniej odczuwałem jej brak,,.

Pewnego popołudnia, kiedy wróciwszy z b nra, 
siedziałem nad jakąś książką, niespodzianie 
wbiegła Liii. Zerwałem się na równe nogi spoj­
rzawszy na nią niedbale ubrana, z w łosair 
w nieładzie, z twarzą wykrzywioną od jakiegoś 
bólu, z iozszerzonemi źrenicami, w których strrrh  
paniczny osiadł, czy przerażenie, — wyglądała 
jak upiór.

— Co się stało, L iii? — zawołałem.
P adJa na fotel i ukrywszy twarz w dłoniach 

jęczała tylko i zawodziła. Długa upłynęła chwil i, 
zanim o tyle przyszła do równowagi,, że mówić 
zaczęła, głosem przerywanym łkaniami, które jej 
wiotkiem cAłem wstrząsały.

— O mój Boże, mój Go że, jakaż ja  jestem 
nieszczęśliwa! Pytasz mnie, co się stało? Stała 
się rzecz straszna, okropna: mama nie żyje!..

Mówiłam ci, że ojciec 'w rtąj1 groził, że za­

bije którąkolwiek z nas, Groził, groził, aż na- 
leszcie dotrzymał. Dziś rano — bo me poszed' 
do fabryki — kiedy mLie już me było w domu, 
kazał mamie iść po wódkę, a że mama posłuchać 
go nie chciała, zaczął ją  lić... Kiedy sąsiedzi, 
usłyszawszy krzyk i jęki. drzwi wyłamali i wpadli 
do mieszkania, już było za późno: mama leżała 
na podłodze strasznie pokrwawiona, a on stal 
z siekierą w ręku i krzyczał okropnym głosem, 
żehy n ik t nie podchodził, bo on wszystkich po­
zabija.

Sprowadzili policyę, ale się wziąć D'e dał; 
2 tą  samą siękierą rzucił się na polieyantów 
i nawet podobno jednego zranił. Związali go 
i zabrali do cyrkułu, a tymczasem przyje­
chało Pogotowie, ale mama już nie żyła, więc 
ją  odwiozło tam, gdzie trupy krają, bo i ją 
pewno krajać będą.. Oj, mamusiu moja, ma­
musiu. Znowu szlochać zaczęła i ciągnęła da­
lej, płacząc:

1 i  tli mi ;nać do magazynu, jak  w arjatka po­
leciałam do Jomu, ale ani jego, ani mamy 
już nie było, a mieszkanib zastałam opieczęto­
wane. By.am n niego w cyrkule: siedzi nieru 
chomy jak  slup i nic mówić nie chce, tylko 
patrzy strasznie, potem byłam w trupiarni 
i widziałam mamę... J ak  on ją  poranił, jak 
okropnie porąbał! Kiedy, mówię ci, że głowa, 
to zupełnie...

Zaniosła się od płaczu tak  silnie, że prawie 
spazmować zaczęła. Uspakajałem ją  o ile mo­
głem, tuliłem, staiałem  się pocieszyć, ale cóż 
znaczyły słowa wobec grozy faktu9 Jednakże 
usiłowania moje odniosły wreszcie skutek: 
przestała płakać, a że tymczasem już się i wrie- 
oz-ór . robił, zaczęła, jak  zwykle zabierać się 
do odejścia.

— Liii, dokąd? —
. — Jakto, dokąd9 Ach! Prawda: przecież ja 

dziej Lj^ra ^ z'eż Ja S4S P°‘

igdzie sj j podziewać nie potrzebujesz, Li- 
luchno, odparłem. —  Zostaniesz u mnie, zo­
staniesz na zawsze prawda?

Została...
„Odtąd szczęśliwi byliśmy i sami' — ja  

przynajmniej, bo Liii, otrząsnąwszy się po 
wrażeniach gwa. cwnj-ch, wywołanych śmiercią 
i pogrzebem matki, sprawą i skazaniem ojca,

wróciła no stanu pogolnrj zadamy, która, jak 
mi się zdawało, była jej usposobieniem wro 
dzonem. Mnie dobi ze z L llą było, dzięki 
równości i słodyczy charakteru i tej miękkości 
kobiecej, jakiej posiadała tak  wiele.

ŻycL unormowało się nam w ten sposób, 
że rano wychodziliśmy razem, ja  —  do biura, 
ona — do magazynu, dokąd nie przestała cho­
dzić i gdzie za odpowi idnie guantum wyrobi­
łem jej prawo wcześniejszego wyjścia, tak, by 
ono wj padało jednocześnie z ukończeniem mo­
ich zajęć biurowych Cd tej pory byliśmy już 
zawsze razen  i spędzaliśmy czas na gawędzie, 
czytania wspólnem, spacerach i t. d. B iata 
mnie ta  dziewczyna coraz więcej, coraz też 
serdeczniejszym i szczerszym stawał się stosu­
nek na<z. Pomimo to czułem, a właściwie in­
stynktem odgadywałem, te  istnieje jeszcze 
w niej coś. co nie jest niojem, jakaś cząstka, 
której zdobyć jeszcze nie potrafiłem. Ten cie­
mny dla mnie zakątek w sercu, czy umyśle 
jej odczuwałem zawsze, naw et w chwilach naj 
większych ekstaz, wierzyłem jednak, że z cza- 
sen i on stanie się własnością moją. Stało się 
inaczej, i w tem właśu i leży przyczyna dra­
matu, jaki obecnie pirz zywam.

Po kilku miesiącach thkiego wspólnego po­
życia spostrzegam, że Liii zmieniać mi się za­
czyna: s ta 'a  się kapryśną trochę, zamyśloną, 
a w chwilach tycn zamyśleń zauważyłem w o- 
czach jej jakieś nieznaue mi dotychczas błyski. 
Starałem się odgadnąć przyczynę zmiany owej, 
ale bezskuteczni3. E 5 L  czuła, że ją  badam 
i wtedy zamykała się jak  w pancerz, którego 
oczjrma duszy przeniknąć nie mogłem. Od tej 
chwili zawrzała między nami niekrwawa, ci­
cha walka; wiedz ałem, że Liii coś tai przede- 
mną i usiłowałem zerwać zasłonę z taiemuicy 
owej, którą Lilka tem uparciej i zazćrośniej 
kryła, im natarczywszymi stawały s:ę moje 
ataki. Tak zwolna zachmurzał się horyzont 
nasz, aż wreszcie — uderzył grom.

Pewnego popołudnia, wróciwszy do domu, nie 
zastałem Liii i kiedy się głowiłem Dad przy­
czyną nieobecności, spostrzegłem list. leżący na 
biurku i zaadresow atiy uo mnie jej charakte­
rem niewprawnym. Odgadiem odrazi, że ta  ko­
perta coś złego mieści w sobie. Drżącemi ręko­
ma list otworzyłem; przeczucie nie myliło mnie,

bo był on treści takiej, że po przeczytaniu 
kilku wyrazów nogi ngięly się podemną. Mam 
go przy sobie, zamiast więc opowiadać, prze­
czytam:

„Przepraszam Cię bardzo, Stasiu, za to, co 
zrobiłam, ale naprawdę inaczej me mogłam. 
Jak  przyjdziesz de domu, to mnie me zasta­
niesz i ja  już nigdy nie wrócę, bo nie chcę za 
to, żeś Ty dla mn e dobry, kłamać przed To­
bą. Widzisz ja  Ciebie chciałam bardzo, bardzo 
:ochać, tak, jak Ty mnie, ale nie mogłam. 

Żyłam z Tobą i dobrze mi było i byłabym 
żyła dalej, gdyby nie ktoś, kogo na mojej 
drodze spotkałam. Teraz ja  wiem, że Cię 
krzywdziłam tem, że Cię nie kochałam tak 
bardzo, jak  s it  kochać powinno. Gdybym z To 
bą została, to krzywdziłabym Cię dalej i też 
krzywdziłabym i diugiego, bo on sam powie­
dział, że jemu jest krzywda, i był bardzo zmar 
cwiony, jak  się dowiedział, że ja  z Tobą ż\ ją. 
Więc ja już dłażej z Tobą zostać nie mogłam 
i choć mi było smutno i przykro, ale noszom 
i nie wrócę. Nie gniewaj za to bardzo na mnie, 
bo maie s ę zdaje, żem ja  powinna tak zrobić 
i że tak  jest lepiej, niż oszukiwać Ciebie. Ja  
Ciebie będę zawsze bardzo, ale to bardzo lu­
biła i nigdy me zapomnę o Tobie, tylko się 
nie gniewaj na ranie, bo mnie będzie bardzo 
smutno, jak  sobie pomyślę, że Ty może się 
gniewasz. A teraz kończę już list i życzę C 
z c Jego serca zdrowia, szczęścia i pomyślności 
i wszystkiego dobrego. — Lili.“

T ak się skończyła moja historya z Liii, mu­
szę jednak uzupełnić opowiadanie jednym szcze 
gółera. Przez czas naszego wspólnego pożycia 
przyrosłem do niej sercem, nie dziw więc, e 
obecnie czuję się jak  człowiek, któremt nagle 
gruntu pod nogami zabrakło. Jest mi bez niej 
niewypowiedzianie pusto, o tyle pusto, że w do­
mu formalnie w ytrzvirnć nie mogę. a między 
ludzi też nie rad idę. Brak mi Liii ciągle i na 
każdym kroku, a prócz tego, — wstyd mi się 
przyznać, — gnębi mnie zazdrość, najzwyklej­
szy  samcza zazdrość."Ja już teraz wiem, co 
taił w sobie ów kącik niezbadany w duszy 
L;Iki, wiem też, że tamten, szczęśliwy mdi ry­
wal, posiadł go właśnie. M.eści ów kącik to, 
czngo w stosunek nasz Liii wnieść nie mogła, 
bo tego wzbudzić w niej nie umiałem. Nie mo­

gła wnieść miłości, nie czując jej dla mnie, 
a ja  łudziłem się, że Liii tylko nie potrafi ko­
chać inaczej.

Błądziłem i błąd ten odczułem" najwyraźniej, 
zobaczywszy przypadkowo Liii, idącą pod rękę 
z „tamtym". Twarz miała zaróżowioną, oczy 
Dłyszczące i promienne, na ustach uśmiech ra ­
dosny, cała tchnęła jakiemś weselem i szezę 
ściem, Przy mnie naw et w dniach naiznpe'niei- 
szej harmonii nigdy taką nie była. bo ja  mia­
łem tylko ciało, posłuszne moim pragnieniom, 
a „tamten" ma caluteńką Liii, —  i w  tem jest 
zenit mego dramatu.

Żyć m. nad wyraz ciężko i najlepiej pewno 
zrobiłbym, gdybym skończył z sobą. To pra­
gnienie samounicestwienia występuie czasem 
z laką  siłą. że mi je zwalczyć trudno. A zwal­
czyć muszę, bo nie chcę zatruwać Lilce ży aa 
myślą, że przez nią ktoś istnieć przesiał. Ma­
rzę o jakiej śmierci przypadkowe’ błogosławił­
bym cegłę, któraby m na głowę spadł*, ale 
cóż, kiedy nie spada, więc żyć trzeba i słuchać 
iak serce za każdem uderzaniem woła we mnie: 
Niema Liii, niema Liii, niema Liii...

Zamilkł Stasiek i myśmy też miJezi i, nie 
wiedząc, co powiedzi-ć, czem pocieszyć czło- 
w eka, któremu, wd a ć  Dy to, ze serce rwie się 
na s'rzępy. Po chwili Stasi-n. wstał i w mil­
czeniu uścisnąwszy nasze dłonie, nerwowym 
krokiem wyszedł z pokoju. I długi, czas nie 
wiedzieliśmy nic c nim. Najwidoczniej unikał 
nas, jak  i wszystkich wogóie, nie chcąc przed 
ciekawemi oczyma zdradzić się z bólem, jaki 
go nękał, a którego opanować a u  umiał.

Aż pewnego dnia dzienniki podały następu­
jącą wiadomość:

W czoraj rano z powodu braku log itym a- 
cy i zaaresztow ano  młod°go mężczyznę. Kiedy 
w drodze do cyrkułu mężczyzna ów usiłował 
zbiedz, jeden z konwojujących żołnierzy strze­
lił za uc:ekciącym i położył go trupem na 
miejscu. Śledztwo wykazało, że zabity nazy­
wał się Stanisław Pawłowski, la t 34, zamie­
szkały przy ulicy Koszykowej L. 31

Taki rodzaj sam obójstw a w y b ra ł sobie Sta­
siek...

( j  i r  -akowie, ul. Szb /ska 8 & dniowo, o^azw yo raw y kuchenne § 5P przedmiotów naczynia „SDli

naczvnia niebieskiego |  Frym usy oryginalne szwedzkie 
za K 4 5 - -  1 Nr 30 K 850, Ik 0 K 9'70, Nr 1 KtQ'50

przedmiotów naczynia „S p W  za K 55'— J  Cennik ilustrow any na żądanie.
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muszą zarówno w uboźurhnej chacie jak w najw spaniaDzym pałacu bardzo uważać na swe 
adrowie gayż kobieta jest

W domn i  w rodzinie. Zdrowie kobiet pozostaje w  ścisłym  związku z czystością ich ciała 
t  n ig d y  nie będzie zbytecznem  zalecanie, by

e H o
pielęgnow ania  c ia ła  używ ać tak że  jakiego środka desinfekcyjnego, naprzykfad lysoformu. Je s t  
to w ażną rzeczą, aby w szystkie, n aw et n a jtk liw sze  m iejsca c ia ła  poddać gruntow nem u i

c o c l ; ®  n . e r a x ł
czyszczeniu i aby używ ać do tego tylko le tn ie j wody z dodaniem  odrobiny lysoformu. Jeżeli 
panie w ten  Bposób uskuteczn ią  codzień ta k  zw aną sek retną

t o a l e t ę
to  uchronił się często od chorób zakaźnych i ich następstw . Należy przeto usilnie zalecić, aby 
wszędzie był w zapasie

Ł y s o f o r m
k tó ry  szybko i niezaw odnie usnw a także n ieprzyjem ną woń i pot. — Spróbować tylko raz! — 
Flaszkę  o ryg inalną za 80 ha lerzy  m ożna dostać w  każdej aptece i drogueryi. — Z ajm ującą 
książkę „ C o  J e s t  h y g i e n a ? 44 w ysyłam  każdem u na żyi zonie zadarm o, opłaconą. Chemik 
H u b m a n n ,  re fefhn ł „Lys&formwerke", W iedeń, XX., P e traschgasse  4. 7444 3 4

WrogtaR swego sienią, !;b nfe drogiego ?pćfa!
Prosimy przed uszczelnieniem okien i drzwi we własnym interesie zaszczy­

cić nas swojemi odwiedzinami, które n: 3 pociągaią za sobą żadnych zobowiązań, 
by się Wny Pan naocznie przekonał o zaletach „ H e rm e f ik i"  montowanej 
n nas na specyainem modelu okna. Równocześnie pragnęlibyśmy się wykazać 
pierwszorzędnemi uznaniami. 9463 4 6

M ę c y  S u łfld  i s p re re fc ż  u  S p o r n a  l S p .
Perfnmerya, skład farb i handel mareryałów 

K R A K Ó W ,  Ł ,  1 4 .

Łew ja k o  

je s t  godłem  d la  jed y n ie  praw dziw e}

lwiej wódki francuskiej
z  m en to lem .

środek  domowy, uznany za dobry, przeciw  reum atyzm ow i, gość­
cowi, darciu  w członkm h, bólowi zębów, osłabienin, bólowi głowy, 

w ypadaniu  włosów i t. d. i t. d.
W ym arzona woda do nst, zębów i n a  włosy! F lasz k a  o ry g i­
n a ln a  za  44  h a le rz e , UlO kor. i ii'20 kor. Dostać m ożna 
wszędzie.G łów na sprzedaż: A lek san d e "K a lm ar,W ied e ń ,II/2 ., 

dworzec ko ei północnej. 9122 2 4

I N A D E S Z Ł Y  J U Ż  j
NAJŚW IEŻSZE MODELE PARYfiKIE  
NA SEZON JESIENNY I Z I M O W Y  DO  
MAGAZYNU KAPELUSZY DAMSKICH 8445 4  4

2MM E “  1
r a i K M ,  S Z E W S K A  L .  .18.  I

Ksltsurnla i  & KrzymnofiJsKiego oKrakirole
poleca ostatnie nowości:

Koron
Boy. M a n k i z a .............................................................................................................2 —
5haułón e. 'k y w o ig  P a ń  Sw O H ńteyefe. Tłómaczył Boy. Wyd. II. . . . 9'— 
J. Gall. S z e ś ć  Jjclskich p ie ś n i  lu d o w y c h . (Wyd. pośmiertne). Part. 2-4ft

Glosy po — ’40
„  12 pieśni kości el lycn. „ „  Part. 2-40

Głosy po — '40
■St-I Goldhammer. P o ż e g n a n ie .  Piosnka k a b a re to w a .....................................2 —
Informator dla słuchaczek unrw ersyieiti......................................— 60
mfróĄ/ńsfci. Filka uwag o artykule dra inna H u p k i...................— '30
Namysłowski. Poczta woiitegc miasta K?akov/a. ( E ib i .  krak. Nr 4 7 ) .  — -60
O. Norwid. Pisma T. G ............................................................................... 1170
if . Eeiłinger. Wśród współczesnych liryków p o lsk ich ........................... 2-50
Prof. j .  Talko-Nrynicwiez. Człowiek na ZiSEui. n a sz e j ........................— —

Dc nabycia we wszystkich księgarniach. 9523 4 4

Sklep oalanieróy I BirchElter-SHcnsisfe
•  “  *  koreSBOTldfint, Ttnlabn-łłlPmiAP.Ł-i HranrLtr

dobrze prosperujący (w ruchliwej ulicy), 
nadający się dla panny, wdowy — z po- 
w clu  wyjazdu zaraz do sprzedaniu — 
Zgłoszenia pod Egzystencya 100 poste 
restante Kraków, gł. poczta. 9737 1 3

w Krakowie, Ez. XV, przy stae# 
tramwajowej, na kamienicę w Kra­
kowie. Nadwyżkę zapłacę gotówką — 
Bliższych informacyj u d z ie la  Majerczyk 
Telefon Nr 1294 lub 2 2 0 7 . 9734 1 5

DV EU
poszukuje na E rólestwo przedstawiciel­
stwa poważniejszych firm, ewentualnie 
może prowadzić na własny rachunek. 
Oferty: „Dla Warszawiaka11 poste 
restante Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 9736 1 2

korespondent polsko-niem iecki, biegły stenograf 
niemicuki. poszukuje zajęcia popołudniowego. 
„ B u c h a l t e r 4* poste re s tan te  K r a k ó w  

9733 1 3

W Ó Z
kupim y, mało używ any, k ry ty . d la 'ro zv o zn  pi­
wa blaszkowego (furgom , n a  500 do*600 flaszek, 
M i idomo: ś w  R ep rezen tac ji B rowaru Tenczyń- 
skiego, Kraków, ul. M ostowa 12. 9740 1 3

Kawiarnia
s ib Czarnią zaraz do sprzedania, z powodu sła­
bości w łaściciela. Zgłoszenia: ni. K arm elicka 51. 

9746 1 2

2  p o t n i ®  !  U s i c h Ł i a
fron tow e, z przedpok, i ła z ien k ą , ul. Lu 
bom irsk iego  47, od 1 g ru d n ia  do w y 
najęc ia . ■ ' 9731 i  3

ł s i i ó d  p s z c z e l n y
nrzewyborny. praśny, z poręczeniem  n a tu ra ln y , 
akacyowy lnb lipowy, w ysyła się w b-kg. 

blaszankach za zaliczką & K .
D la knpców oferty i próbki. — „ B le r a e 44 

erw ertnngs-G enossenschaft Ung. Im kei, B u -  
U a p e s t ,  Vaci-ut. 108 B. 9711 1 '

B S E O P O K  DRZEWA
i krzewy owocowe nabywać można po cenach bardzo przystępnych

W  Z A K Ł A D Z I E  S A D O W H I C Z Y B P

subwencTor swanym przez c. k. Rząd i Kraj. Adres: Zakład sadowniczy „Glinka1* 
w  ^eąaniku Czerwonym, p. w miejsca. Cen niki darmo i opLtnie. Dla 
instytucyj, sadownictwo popierających, znaczne o p u s t y  z  cen katalogowych

7726 13 0

auro

Prywatne tturm prawnicze
przygotowują pod kierownictwem fachowych sił do wszystkich e g z a m in ó w  i ry 
gorozów p r a w r u c z y i i i .  D a l s z e  k u i r s a  d o  e s " ! .  f c i s t o 5’. tworzą się w  bieżą­
cym miesiącu. Ułatwiające repetytory* do  dyspozycyi. lu f rmaeye n a  prowincyę. 
D o t y c h c z a s o w e  rezultaty p o m y ś l n o .  ZgioszeLia od 3 — 5  p o  południc.

9044 9 9
I^asaiiŁieFS Kucharczyk

C a r a c a r s k a  2 .  K r a k ó w .

W W W -

fiSiy na drzewka i zabawki
m B m *  _ . t

m
%

W s f l s ą n i ą f ó  ® z e 3 e l s $  
isa ilrzecrho 1913.
W ysyłam y tylko b d so guetow ne, 
isto tn ie  w spaniałe  “ortym enty n a j­
m odniejszych przedmiotów. P raw ­
dziwo wyroby ze srebra i jedw a­
biu m atowego, ja k : słoto rybki, 

dzwonki g w iazdl owe lam pki srebrne, srebrno balony, szklane 
orzechy srebrne, sople loduwo, w spaniałe  p tak i ra jskie , trąbk i, 
puzony, kulo odbijające św iatło , kule srebrne t  m alow i­
dłam i, owoce szlachetne, kule wężowe, w spaniałe szczyty
drzew ek, p a ten t, lich ta rzy k i, w spaniałe  aniołki, Dzieciątko 
z ruchom em i skrzydłam i szklanem i, włosy aniołków, i w iele 

innych powabnych nowości.

Sortym ent T, 300 s z t u k ......................................6 9 5  K
Sortym ent II, ISO s z t o k ......................... .........................5 t o  K

1TS|

Dla chłopców: 1 tw ierdza, k tó rą  m ożna zdobywać a m ury  je j i w ieże ostrzeliw ać, 
powabne w ykonanie, u lubiona zabaw ka chłopców; 1 karab inek , nad a jący  się do ost re-! 
liw an ia  tw ierdzy , o donośnym  huku, bezpieczny; 1 szabla m etalow a do p rzypasyw ani'
1 pudełko z żołn ierzam i; 1 gw izdaw ka sygnałow a z ł-ńcu szk iem ; 1 okręt wojenn 
z a rm atkam i, ruchom em i; 1 ham ernja rnchom a; 1 pudełko z k ręg lam i i ku lą  f  bar­
dzo pow abny au to m at na cu k ierk i: 1 Beduiu z w ielbłą lem, poruszają  się- g ra  w ko­
stk i z 6 kostkam i; 1 pi-dełko narzędzi sto larskich , wyrób m o-ny; g ra  . / c’omino w p u ­
dełku d re w ia n e m ; 1 skrzypce, w ijlU o , z bmyczkiem, d> g ra u ia ; 1 w ielka koloro­
w ana książką  z baśniam i „StoRku nakry j się“ ; 1 kolej żelazka n a  4 szyi ach, k tó ra  
biegniesam a po nakręcen iu  m echanizm u z-garow ego; 1 zegarek  złocisty, do i.akręcs 
n ia ; i  p iórnik  drewniany;  1 łódź regatow a z dwom a w iosłam i, poruszająca się bar­
dzo zaba wnie; 1 m aszyna do rachow ania; m etalofon, n a  Którym m ożna grać wszelkie 
p ieśn i; 1 śliczna m aszyna parow a (mosiężna) do ogrzew ania, z w enty la to rem  bezpie­
czeństw a, po .usza  mudole; razem  30 przedm iotów za n iską cenę tylko K 9 ‘80 . Toe imo 
zestaw ienie, lecz bez m aszyny parow ej tylko K 6 '80 . — Dla dziewcząt (zestaw ieniu), 
m ów iąca 40 cm. wysoka, olbrzyn a  l i lk e  z oczym a do snu, stoi, siedzi i daje się myć, 
mówi w yraźn ie  papa  i mam a. z m odną fryzurą  i  w ielki pokój d la  lalek, b. pięknie ta
 ^ ̂  n r 7 d f ! 7 A T l i f t  T l r t t o i n  (11 a l o i w i  l i i   1 l  —J  

z obejściem  w iejskiem . w ytw ornie w y k o ran em ; ------------------------------ zam y tan a  a iuczem ,
1 domino w  pudełku  d rew n ian em ; i w aga gospodarska, w e iy  dokł< dnie bez oiężarków; 
i złocisty zegarek dla dziewcząt z długim  łańcuszkiem  -łotym, nak ręcan y ; 1 liczydło: 
1 gramofon g ra jący ; 1 m aszyna do la tan io , ruchom a, la ta  ąca n a  szrnuza; 1 dziecięca 
ręczn i m aszyna do szycia; 1 k inem atograf (żywe obrazy), dający  bię użyć’ także  jako 
la ta rn ia  czarodziejska-w spaniała  zabaw ka dla m łodych i s ta ry cb ; razem  3» przedm iotów 
zaniB ką -enę tylko 9 K 80 hal. 2% s«no zestaw ienie lecz bez kiuem al ig rafu  tylko K > 80. 
To ogłoszenie pojaw i się prawdopocobnif ty lko raz, poleca się przeto ooczynić za­
m ówienia zaraz, gdyż każdego z bardzo w ielkiej ilości zleceń, nade lodzących zapóźno

nie m ożna wykonać.
bo każdego zamówienia, które nadejdzie do mnie przed 13 grudnia, doda slg za darmo, 
jako premlum gwiazdkowe, piękny podarek. — Wartość w stosunku do wielkości

zamówienia. 9752 1 3
Jed y n ie  w ysyła za zaliczką, dopóki starczy  zapas,

Dem w y w iz o w y  H. A usr, W iedeń, 1167, Postfach.
(F irm a  chrześcijańska). 3 wea i/«-

. u   ,
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>  yłączna sprzedaż na całą Galicyę. 
Znakomitą o r /o  oalną h o le n d e r sk ą

m i m .  i .  &  -Ł s ł - m  ^
do kawy i na kremy w puszkach od V*— ■2 litrów — o raz

h e r b a t  S o ń s k ąmmm l i i i
pod własną marką ochronną — poleca
k. IZAWEŁKAt c. k. Dostawca Dworów w Krakowie.
W ysyłka na piowincyę odwrotnie. 8751 6 6

cd l a  P a f i
wykonywa: kostyumy, płaszcze, spódnice etc.

ul. Długa I. 4, I. p., róg Basztowej, dawniej Floryańska I. 49.
Na składzie wielki wybór materyalów. Zamówienia przyjmuje i ów nież i z przy­
niesionych towarów. Dla Pań przyjezdnych miara zaraz, — Filia w Tarnowie, 
ul. Krakowska 5, I  p . —  Ceny niskie. 8538 10 10

Psy czyste] rasy
drób, kozy syamskie i inny świat zwie­
rzęcy, poleca do nabycia, a także ku 
puje czystej krw i gatunki, wymienia i 
przyjmuje w komis Willa „Barr) & Fri 
ca“, Milinov, p. Nezveśtic (Czechy). — 
Marka na odpowiedź. 9685

Praktykant z o n le js to w
do handlu korzennego zostanie p rzy ję tj. 
Zgłoszenia pod Praktykant poste re­
stante Kraków. 9744 1 3

F a m a c n i h
handlu korzennego potrzebny zaraz. — 
Zgłoszenia osobiście. Stanisław L  ó d 1, 
ul. Szewska. 9741

S p r z e d a i r c

przeszło  sto  w agonów  ziem niaków , w y ­
soko procen tow ych , do gorzeln i. Włady­
sław LesniaKOWski, Frysztak n \V., Gal.

9710 1 3

, , T I P - T O P “
Piei.sza wiedeńska pracownia krawiecka

Kto pragn ie  m ieć czyste ubranie , niech się

d o  „TAC*39

Tam  przerabia, n a p ra n ia , czyści i  prasuje  
wszystko ja k  nowe, ub ran ia  cyw ilne i unifor­
mowe galizu je , jako też  płaszcze, p a lto ty  i fu tra, 
również ukrycia dam skie i kostynm y angielsk ie 

przerab ia  n a  najnow sze fasony. 
W ykonanie p u n k tualne  i w najszybszym  czasie.

Ceny przystępne.
W ystarczy ty lko zawiadom ię kartka, korespon­
dencyjną, a  odbieram  wszelkie roboty i dusta- 
wiarn takow e do domu, jako też  i n a  prowincyę 

bezpłatnie.
Szm ow ną Publiczność tak  m iejscową, j’akoteż 

zam iejscową, upraszam y o łaskaw e poparcie

Z poważaifiom
J. Łopatky i Ska

9689 1 3 K raków , Grodzka L. 34.

czyste ubranie, 
zw róci

T O P !t.

K«Ji Z M
w okol.oy Mielca. 2 kim . od stacyi kol., 6 kim. 
szos. od m i. s ta  powiatowego, z gorzelnią, o 
444 hk l . 665 morgów pola T-szej klasy, 450 
morgów lasu, budynki gospodarcze, przeważnie 
murowane, w bardzo dobrym stan ie , zaraz  do 
sprzedania, Zgłoszenia pod „ R o l n i k 44 poste 
re stan te  P o c  y r t r y .e .  9735

Najpiękniejszy podarek gwiazdkowy
za 40 halerzy  w znaczkach poczt, wraz z portem .

Oenisift? pomysł ac Iski
z zaboru pruskfego

a r ty k u ł ten Jest najp iękniejszą  ozdobą ścienną 
dla każdego domu, n aw et d ia n aj św ietn ie j szycb 
pałary. — Marcin Derda. Bul in P^sen, 
Pinuerstrass? 11. 9749 i 3

Pensyonat Lituania
ul. Szujskiego 1, róg Krupniczej,

pod nowy?? zarządem prowadzony. Pokoje 
w iększe i m niejsze na  dłuższy i krótszy czar. 
Obiady zdrowe i smaczne w ydaje sie na  
m iasto. '  97 J5 1*3

Poszukuje spóinitzki
celem w ynajęcia S pokoi z przynalcżnościam i, 
z kom fortem . — Z głoszenia: M . M . 1 poste 
re s tan te  K r a k ó w .  9718

Współiokaforh Francuzka
•ta pokój z n trzy m arie m ,-s tirsza , in te lig en tn a , 
któraby zechciała opiekow ać się m łodą pan ien  
ką, raczy się zgłosić pod adresem : B iskupia  3, 
I piętro, na prawo. 9706 2 3

9649 3 3

Założone w  1 8 7 0  r .  przez Tow. Wzaj. Ubezpieczeń

zarejestrowane z nieograniczoną porejką

i i r l c a  S i r a s z e w s & f e & o  28 ( w r z a ł a  U n i« m y t e łu )
przyjmuje \\kładki i •płaca

z e g & r k ó w
Jak o  p c ć a r e i )  g w ic z s fk o w y

ot-zym njekażd j im it w spa­
niały  srebrny zegarek ko­
twiczny rem ontoar w prze­
pięknej p ł a s k i e j  oprawie 
z tarczą  m etalow ą. Przy za 
m ów ieniu 3 zegarków  ka­
w alerski podwójny łańcu­
szek z nowoczesnego ame- 
ryk. złota double ze w spa­
niałym  .yisiorK iej, za  za ­

liczką 6-60 K. Z a trw ałość i dobry chód zegarka 
3-Jetnie poręczenie. Sam łańcnszek kosztu je 
iuaczej’ 3 K . , 9714 1

S cbi zegarów  Lecp. Scblicb ter
Wiedeń 60, x n /2  Lercbenfeldergurt’ ! 5.

m-.ody, ożeni się t  panną, kato liczką, in te li­
gentną, zdrow r. sym patyczną, do la t  28. m a ją ­
cą s ta łą  posadę (nauczycielką, urzędniczką 
bankow ą, w łaścicielką przedsiębiorstw a) lub 
posiadającą w iększy k a p itah k . Dyskrecya za- 
liowniuna. Zgłoszenia nieanonim ow e nadsyłać 
do 1 g ru d n ia  b. r. pod Idealni poste re s tan te  
K r a k ó w - K l e p a r z ,  za okazaniem  k w itu  
inseratowego. 9586 1 9

o d  d n ia  z ło ż e n ia  d o  d n ia  z w r o t u  i  p o d a t e k  r e n t o w y .  7033 12 u

L o s  t u r o c k i
m a na jlep sze  w y grane  i p rzedstaw ia  n a j­

lepsze w idoai w ygranej. 
C iągnienie  ^uż 1 gTudnia 1S13.

6  C ią g n ie ń  n a  r o k !  6
. Główne w ygrane, n a  przem ian

r f w t e m  ( 4 0 0 . 0 0 0
frank ów  j f *  ^ n O O ©

Los gotówką około 245  K lub  n a

|  4 8  r a t  m a e s i f i e z n y c h  p o  6  K .  |

Każdv los zostaje w yciągnięty . N atychm ia­
stowe wyłączne praw o do w ygranej jn z  po 
złożeniu p-urwszej ra ty  n a  podstaw ie pra­
wnego potw ierdzenia ra b y  e h .  9681 ł  6

Zam ów ienia przekazem .
Wiedeński DOM WYMUNY Robert REITL. 3, 
Wiedeń IV., H an p tstrasse  20 — (Tylko 

rPau ianerhof“).

IspeiiadwyiiSiciKi
odbędzie się daia 2 7  listnpnóa b. r .
o goóz, 9 przed poł. licytacyjna sprze­
daż realności w Kurowie koło Ślemie­
nia z grantami, która korzystnie jest 
pułożoną, i w której od wiem la t do­
tychczas koncesya szynkarska jest wy­
kopywaną, 9756 ł 3

H s y a  Z ń ó & a
w  S z c z a w n i c ?

rozpisuje konkurs na- objęcie orkiestry 
zdrojowej, sezonu letniego, na rok 1914 
i dalej.

Zgłoszenia d o  10 g ru d & ia  b . r . ,  na
skutek których poGane zostaną warunki. 

Z  kG tnisyi Zdrojow ej
dnia 21 listopada 1913. 9754 1 3

n
,L

w  okolicy Dębicy, pod korzygtnem i w arunkam i 
do odstąpienia. Czynsz roczny 26.000 kor-n" 
E w en tua ln ie  puszukiw any spólnik. — Zgłosze­
n ia  pod „ R o ln ik 11 poste re s tan te  P o d i-ó rz e ,  

9521 3 3

L. 1372C2 13
I. a.

Ogłoszenie.
Todaje się do pnhlicznej wiadomości, 

że celem oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy z s p rz ę g ć Y 7 k ła  o d w c z a  
u iecz y s io ś& i t l im c z n y .h  z  n t i r s t a
K ra a o w a  do leja w Dąbiu w czasie 
od I-go stycznia do 31 grudnia 1914 r. 
odbędzie sie w Wydziale I. a. (ekono­
micznym) M agistratu (nowe skrzydło 
oa ulicy Poselsidej, II. p.) w piątek 
ania 12 grudnia 1913 r. licy tacja ofer­
towa.

Ostemplowane i oj ;eczętowane ofe.rty 
składać nale-y iia ręce NaczelnLa W y­
działu ekonomicznego w powy iszym 
dnia od godziny 8 rano do godziny 12 
w południe, o której tc godzinie nastąpi 
otwarcie ofert.

Ze v> zględu na rozmaitość 1 uległości 
poszczególnych dzielnic miasta od miej­
sca odwozn —  ceny odv. ozu podane 
być wmny według następ u j ącj ch 5 ka- 
tegoryi:

Za oa wóz z dziekrc:
1. I—W II. f j. z dawnego Krakowa,
2 . I X — XI, t. i. z dzielnic za Wisłą po­

łożonych.
3. X II—XVI, t. j. z dzielnic Półwsie 

Zwierzynieckie, Zwierzyniec, Czarna 
Wieś, Nowa Wieś, Łobz-w.

4. X V II—X \I I I ,  t. j. z dzielnic Kro­
w o d rz a ,a rs z a w s k ie , wreszcie

5- X IX —X X I, t. j. z dzielnic Grze' 
górzki, Dąbie, Płaszów.
W  razie wyznaczania innego miejsca 

odwozn Gminie stnzy prawe zawarcia 
osobnej umewy s dostawca, względnie 
rozpisania osobnej licytacyi.

Wadyum wynosi 5.000 K, które zło­
żyć należy w gł. Kasie m‘ejskiej przed 
dniom licytacyi 

W a-unki licytacyjne przejrzeć można 
w W ydziale ekonomicznym M agistratu 
w godzinach urzędowych.
M agistrat stoł. król. miasta Krakowa,

dnia 18 listedada 1913.
L e o .
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Wielki wybór w żakietach i sweateracli himalajowych i włóczko­
wych, pończochy, skarpetki. Rękawiczki z fabryki J.E. Zacharia­
sza z Wiednia. Bielizna prof. dra Jaegora, Nowości w przybra- 
niach do sukien, oraz wszelkie przybory do krawieczyzny. — 
— Zamówienia z prowincyi załatwia się odwrotnie pocztą. —

S569 30 52

Ia polecenia. Prospekt Nr 34 zadarmo.

stają, się zupełnie suchsmi.

sit i o. i  oiedeL XIX!2, BaHuhsB li 61.
T e l e i l e B  D

Austr. patent.

M iód pszczelny
n atu ra ln y , pod gw arancyą, gęsty, jasny , dese­
rowy i kuracyjny, w b laszankrch  5 kg. za IC 
"•70, najprzedniejszy  lipcowy za K 8 . w ysyła za
■'aliezka, Szym on! usiatyn < 8470 15 15

W końgi isoszs czasy!
W y b iic i  j t r i l e s o r s y  i  l e k a r s e  
p ó l ; o s i ą  i  s a m i  y £ y y ;? .ją  n a*  
s r e g o  p a io n ł o w a s e g c  w y n a ­
l a z k u ,  I s th ry  s w ą  p r o s t o t ą  
w s z y s tk o  u s u w a  w  k ą t .  S i a ­
d ły  o i r s y m i i j ą  z a d a r m o  p r o ­
s p e k t  16  c d  w y d a w  ' i t 5*va 
h y g . e n i c s n y c a  d z ia ł .  ( ¥ a ? l a g  
ffi' h y n i c n i s c k e  Ł i t^ r a i - i r ) ,  

W ie d e ń ,  L , W o l l t e H e  42.

12 20

Grzyiss saszons tesoroczael:
jasnych 1 kg. K 5"50, ciemnych 1 kg. 
K 4’—, przy odbiorze 5 kg. opłatnie, 
wysyła z a  zaliczką T. Clialoupka, Sve- 
tec, Czechy. 8094 23 o

ZYCZK5
dla pp. urzędników  w ogólności, a /ro s ia tó w , 
lokaiwy. aptekarzy , no taryuszy i księży, zala 
tw ia  ń a j k o r s y s i a i e i  R eprezeistaeya I. Ogól­
nego Tow. .Urzędników wo Lwowie, u lica  Fo- 
pornika 28. 8520 12 0

Przy ulicy św. Gertrudy 29, na wyso­
kim parterze, 3 wielkie pokoje z ku­
chnią i przedpokojem, z oknami wy- 
cliodząeemi na planty. 0301 g o  
Bliższa wiadomość u dozorcy domu

k a m i e n i c ę
II-p., ta ż  przy p lan tach , z n reg u lo w ają  hipo­
teką, sprzedam  lub zam ienię za folwi.rezek, 
willę, lab  realność n a  prowincyi. Zgłoszenia 
listow ne pod „Zam iana11 poste re s tan te  Kraków 
okazicielowi k w itu  inscratow ego. 9535 4 5

i m .  j s s r m .
d la  kupującej publiczności stanow ią  nasze do sprzedaży n a  G w iazdkę polecone a r ty ­
kuły, co do wyboru, jakości -i taniości n ie m ające konkurencyi. Zniżyliśm y nadzw y­
czajn ie cenę swych w szelkich towarów, przeto * ,

npsza gwiazdkowa
n adarzającą  k o r z y s t n ą  sposobność do kupna. Z a ż ą d a ć  c z o m p r ę d z o j  naszego 

€ .Ł :O li« S S E X O i3 C lO '« » '4 B « J O  . ;pj?Ó lb€3l?K
ze znacznie zniżonem i cenam i gwiazdkowem i, tudzież  naszego

£ I * a s t* * .  ■ w s p s a .M . S s s & ta .Is s g ę u . j f • H w i s s . s s c l i ś © 'w e g o
ee se tka.n i odbitek  w szelkich m ożliwych przedm iotów n a  podam i i użytkow ych, zaba- 
welc; ozdób n a  drzewko i t. d. P r z e s y ł k a  s u p e l n i e  fe3z k o s s io w .  9063 3 6

G ra- id  M a a a s in  „ 1 Ł X J  P R i g  F I X E “
W iedeń, L, S ra b e n  sS 8. — W ejścia; E a lłsb u ra e rn trs se  1.

t i i j j l ł f a i l !
we wszelkich w ykonaniach, J3«I*©rty i  w ia ­
t r ó w k i ,  r e w o l w e r y ,  p i s t o l e t y ,  p r z y b o r y  
u s y ś l lw s k ie ,  w a b i l t i  d s i s s y i r y ,  słowem 
wszystko, co do polowania należy, t a n i e  a  
d o b r e ,  w bardzo rzetelnej I tb r jc e  broni: A n t. 
A a t c a i t s e h ,  W e d b - ro w ń ic s e  ( f e r i a c h )  K r 
3 9 , K a r y a ly a .  — C ennik zadarm o opłacony. 

8807 6 10

deserowy i leczniczy, 
z kw iecia akacyi (o- 

sobliwośfi w ęgierską!, w psyła v  5 Kg. błasi;, 
opłatnie za zal. 9 M Dr Sajor, hodowca pszczół, 
Galga!iśviz (W ęgry). 8719 29 30

grom i piegom  — w ydelikaca cerę — 
perfum eryi:

niezaw odny, hygieniczny środek przeciwko w rpryskom , w 
flaszka 3 kor. Ma składzie w jedynej kobiecej drogueryi i

1B [ ,  S I 3 c o r ' S l c i G j ,  M / k * * * I ł ó w ,  E S s j p i i f ś t l i r a . a  1 9 .
T am że w:e lk i‘ wybór pierw szorzędnych jjśrodków kosm etyrznych i toaletow ych, zapew niających 
i.iękność i zdrowie. Fom pletr.o  opaski hygicniczne dla kobiet od 1'50 kor. do 6 kor. W ypraw y 
d ia  położnic, pasy brzuszne ect. U sługa kobieca i solidna. 7903 15 15

Przewyberny ®M

LM&ki taiwaf 11M ożywali pjŝw i uprzęży
m a zawsze n a  sprzedaż w bardzo w ielkim  wy­
borze bardzo piękne, od zam ożnych osób pocho­
dzące landa, pułkrytc jedno i dw ukonne kuczor- 
faetony w szelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i t. ćl. — K upuje też- wszystko zo 
zw iniętych sta jen  za gotówkę lub przyjm uje 
w  komis H aro! Fischer, Wiedeń, II, Pr& iersf& sse 
7 2  H otel Nordbahn. L’el. 20107, 8364 22 O

®J§1 
i i

Podczas gdy krem  
1 skórę  czynie k ru c h ą  
pory i przez to  pobudza 
je s t pv 
orzeźw

i  V4
n a  traw niku, t  ik b ieleje  w kotle  b ie­
lizna  po półgodzinnem  gotow aniu jej 

środkiem

wełniane, aksamity i t. p., na bluzki, 
suknie i kostyumy, jedwabie w  różnych 
kolorach po 56 hal. łokieć, oraz tiule 
i gipiury. 2L j'x r, _y, u l ic a  B io tlo w - 
u k a  6 9 .  W ejście o d  ulicy Brzozowej 4 , 

I piętro. 887C 4 5

20, 30 IIP ., bez wauy, z w szclkiem i przybora- 
mi, do sprzedan ia  z powoda potrzeby p ienią­
d z ;. Zgłoszenia pod ,,Cena 25.000 K“  przy jm nje  
A dm inistracya „N. R etorm y“. 8237 8 10

M g l g  m m L  

L!»I^eo W® ia M&fflizn a!
Bez lauia vj W i l  Bez !S ?S  sztzDftgl
„Pcrsil" mimo swego zdum iew ającego dzia­
łan ia  nie zaw iera w cale chlorku ani wogule 
żadnych składników  dla bielizny szkodli­
wych, na  co daje  się zupeine porę-zenie. 
F ab ry k a  O o l tu e b  V o iih ,  W * sd e ń  1131. 

Dostać można wszędziel “ST53 
25S8 25 96

:%k !
płace każdem u, je ­
żeli mój korzenie

niszczący E k jg S i ss 
n ie  nsun ie  m u r t a g n i e ł k ć w ,  b r o d a  w eh 
stw ardnień  skóry, w 3 dniach bez bólu. Cona 
tyg ic lka  v raz pismom poręczr.jącem 1 I i . lieme- 
ny, Koszyce, (Kassa), W ęgry, I. P o stfa rh  12/57. 

834 i 15 2U

I R A C O L I -
ażywjuiy trzos kobiety w slarozytiroaCi. , .

• 1 - - - P o r a j i  i -  u a zasalzm  naukow ej —
został odnaleziony

pudry etc. z a ty k ają  y  rcze! my _ 
■ d o n : tH -  to „M iro co h n ".o tw iera  

„ skórę uu żywotności. „M iraco lp  
k [w M w -oi/T ekarstw rm  d la  skóry ludzkiej. M iracolin“ 

n e s tó rek  i w ygładza zmarszOik, naw et u  starszych
osób. usuw a w szeikie nieczystości i zby tn ią  czerw once, - 
m uje two.rz i ciało osób któro go sta le  używ ają  w 
młodzieńczym i świeżym, aż do późnej s t a ^ g ^ r a . o l m  
jostpraw dziw em  źródłem wiecznej piękno,.-.

■Mirucolm" używ a e loeanck: i in te lig en tn y  s w u t  K0U}™ J 
Cl e ko li d - m ^ e j  ,,M .iacolin“ srorm dzony  je s t  z najlep-

w iny: T pteka P io traM ikolascha we Lwowie,
w M edyolanie.

ul. Kopernik! 1.
9230 1 5 15

podszewki jako to: kloty, gl^rya, satyu ,, 
szaro płótno — Guziki, taśmy, koronki, 
wyborze magazyn towaiów drobiazgowych

bccznłKę 5 kg. b ru tto  z n a k o m i t e j  5 » ry n -  
i ix v  wyę.rła z,-, zaliczka fabryczny s k ł a d  
s t r u n  B R A C I  R O l j N I C R I C H ,  ’ . r  i -  
liU '»v, W i e l o p o l e  7  F .  Cenniki różnych 
gatunków  serów" wTsyta*nv darmo i opłatn ie.

845S 90 lOO

 ta lR >

m m  w

D ouodnie urzsdow nie zebrane 
l a  e fo a  sa & T f w  -zelkifeS ctaiiów  i krajów  

ód przesy łan ia  otarć z porę­
czen iem  p orta  w Snffc^na? A d r e s s e a - E ^ r ^ a a  

o s e !  A u s e n s w e k f j  u n d  Sofe- e , W i t a ,  I., 
Gonnenfelsg. 17. Telefon 16881, B a d a p e s t ,  V., 
A racy Janos u t. 18. P rospek ty  franco. 25 46 0

#ie!B czasu i pieniędzy oszczędza
każd \\ k to  się goli sam , a  do tego nad aje  sic m5j 
zoDełnie urządzony qarriitt;r do flolenia Nr 873C 

w pi -knie poiituroy^aiirj 
skrzyneczce, 20 cm. d łu ­
g iej, 1 5 1/- cm - ‘szerokiej,
6 cm. wysokiej, zainy- 
k anej, zruchom em  zw ier­
ciadłem da golenia, zaw ie­
ra  w szystk ie  przybory, 
potrzebne przy  go len iu : 
1. D obrą brzytw ę z la  

srebrnej s ta li Solin­
gen , V, szeroką, V. 
wklęsłe ostrzoną, n a ­
d a jącą  się do każdego 
zarostu  i gotow ą do 

użycia.
Doory paseK do pociągania.
P udełeczko masy do ostrzenia.

4 . Tudełeczko z m ydłem  antyseptycznem .
5. N iklow aną m iseczkę. 7523 2 3
6 . Pendzel z n ik lo w an ą  rączką.

W szystko pierw szej jak o śc i t y lk o  5  K.
T ak isaw  g a rn itu r , ale brzytw a z nr-yrzadem  
ochronnym d la  n iew praw nych  (ok leczen ie  

niem ożliw e) ze w skazów ką 5 ‘fcO K .
E*ir 8740. N ajnowszy g a rn ita r  uo golenia, obej­

m ując ; w ybornie n ik low any bezpieczny g a rn i­
t u r  du golenia z 5 dw usiecznem i ostrzam i 
® nik'owani> m iseczką, z pendzlem , z pudełe­
czkiem  m ydłu antyseptycznego 5*20 K . Niema 
ry zy k a! W ymiana uozwoiona lub zw rot pieniędzy! 
(W ysyła w prost p ryw atnym  za zaliczką lu b  j?o 
o trzy m an iu  należy tości,z zasobności zi ana w św ię­
cie firm a c, i k. nadw orny  dostaw ca JA K  KOK* 
BAD, dom wysyłkowy, Briiu Nr . 4 l  (Czechy). 
K atalog  głów ny z przeszło 4000 odbitek wysyła 
• ię  na  żądanie każdem u zadarm o oołaconr

zarówno n a  w ielką, ja k  i na  m ałą  skale, bez 
osobliwego lokalu  lub urządzenia, n aw et przy 
ja rd zo  m ałych środkach, przez wyrób i sprze­
daż popłatnych i  bardzo poknpnYcb artykułów  
użytkow ych, wszelkiego rodzaju. Zaw sze nowo­
ści! Liczne uznan ia  z k ra ju  i z ag ran icy ' Za­
żądać zaraz k a r tą  korespoud. naszego li n a ło ­
gu  zadarmo a otrzym aw szy go, każdy po­
w ie: „Gdybym to wasz adres był znał ju ż  da­
w n ie j!“ Nasza k lien te la  rek ru tu je  się z k las 
w szystkich zawodów, fabrykantów , Lnpcówy 
urzędników , rękodzielników, robotników , także 
kobiet w szelkiego stanu , poszukujących źródła 
trw ałego dochodn głównego lub  pobocznego i 
u  nas go też  znajdujących. 789G 10 0

Przeciw gośćcowa, FeusaEtyzsn&wa i śssawsswi fest 3eckowsfca 
pratMziwa Melizssa z sierści wieiM ą^iej najlt pszą rzeczą! I

T ylko praw dziw ej m ożna dostać po oryg inalnych  cenach fabrycznych. 
Spec.yalna fabryka z ruchem  elek trycznym  do w_ i ów z siersci w iel­
błądziej, sw eaterów , k u rtek , kapturów , rękaw ów  przeciw  gośćcowi, no­
gaw ek przeciw  eośćcowi, ogrzew aczy b rz u c h a ,  kolan, nóg i t .  d,. t u -  
i zież wyrobów do polow ania i sportu  zimowego. Dziergane bluzki dam ­
skie z ś orści w ielb łądziej, wełny, jedw abiu w  najm odniejszych b a r­
wach, o najepszvm  kro ju  począwszy od 10 koron. U587 7 10

Wiedeń, XIX.,
g HaBjslfitrasse SO/t.

F ilio : K arlsbad, pod 3 m urzynam i; M aritnbad, K aiserstrasse. Dokładny 
cennik  zadarm o, opłacony.

QZp .-/e  p o d s z e w k i  w  r ę k a w y ,  
w s u iż s i ,  p o le c a  w  o lb rz y m im  

i  p r z y  bo i ó w  k r a w i e c k ic h  

f i rm y

O staszSwiski & M ayer 
długoletni współpr. firmy Porębski & Zimier 

K j p e ^ ó w , R y  t r a k  B .

uoiSo! ijflmj *ł auu
lY sram ały  m esk i srebrny zegarek rem unioar E rika , am or kańsk i łań- 
cuszck double, n ie  dający  s i f  Iriżn ić  od prawdziw io z o t : ^ - ^  

ti kam ieraam i zapasowomi. Starozy p izez  lato-
r d rzep 7 szu o i oprawio ozdobnej, z t r  watem  w netizem , 
3 -lctnicm  pisem nem  poręczeniem. W szystk ie  trzy  

tylko za  4  kor. 80 hfc!. P rzy  zamó-

P i

zapalniczka n ik low a z 
Z egarek  rem ontoar w ] 
idący bez zarzu tu , z 3-1 dniem  p:i_
przedm ioty. Ó-cio krotnej w artości, -j ..--  - .
w ieniu  5 tak ich  g a rn ^ .tró w  dajem y jeden garnitur z“k« “ '8 
iako podarunek za tru d  Niestosowne w ym ienia się lub 
Zamówić zaraz, gdyż zapas o g ^ i ^ n y  1 H ^ o w n y  
carskich J e r z y  Ł c h n  e r t t c r ,  W se d e n , V I! /7 0 , K a i s e r s s r a a S  

9115 2 3

zaaarm o

ta & u i . Mulili, Ges. i  Ii. i,
dort M Wlen, 59.

V,TSLKA NAGRODA NA W Y ST A W IE  IV W 1’ w  l l0 K U 1900. \pkr£e.wpefcmJ \

mu i
S S u iJ.

Przez prosto czesanie barw i siwe lub ru ie  
włosy n a  jasne, ciem ne lub czarne! Zgoła n ie 
szkodzi! Przez k ilk a  la t  do uży tku! Tvsiąco 

w użyciu. K osztuje 5 K." W ysyła "
J .  S c h e l l e r ,  W ie d e ń ,  H I . ,  K r i e c l e r -  

g-assa 6/7. u l  go o

2.
3.

P r a l e k  o d i y t t ł & i ;  d l a  b y d ł a
dyetetyozny środek  dla koni, bydła rogatego i owiec

Cena 1 pudełka  K i-40, ‘/. pudełka K — "70.
Przeszło 60 la l  w  bardzo w ielu  sta jn iach  w użyciu 

8  przy b-aku  chęci do żarcia, złem traw ien iu , d la  po- 
e  iepszenia sm aku i pow iększenia ilości m leka u  krów.
A Kwizdy Korneuburgeki proszek odżywczy dla bydia

praw dziw y ty lko  z obok um ieszczo­
nym  znakiem  ochronnym  je s t  do na- 
bycia w e w szystkich ap tekach  i drogueryach 
J a n  K i t iz d a ,  c. i  k . austro-w ęg., 
staw ca dworu, ap tek arz  obwodowy, 

Ilustrow ano cenniki zadarm o i  opłatnie.

Skład głów ny: 7 r a u c i a z e k  
król. - rum uńsk i i  król. -b u łg arsk i do- 
Korneiihiifg koło Wiednia.

5758 5 10

1 ltIg1, szarych, dartych  2 IT, le- 
pszYclr2'-10 K. n a  pół białych wy- 
bornych 2'30 K. b ia ły ch l K , wy- 

Vr |T liornych m iękich ja k  puch G K,
p O T b o m } o h 7 , '8 i9 - 6 0  K pu

  . chn szarego 6 , 7 K, białego wy­
bornego 10 K, puchu z p iersi 19 K, począwszy od 5 kg . opłat-ńie. K o ło w a  p O śc lfil  
z gęstego, czerw ćaegt niebieskiego, żółtego -lub A w łego; z a p a ł u u f  cm 
oLSło 180 cm dłnira, 120 cm. szeroka, w raz z 2 poduszkam i, z k tórych -a/. ,a  j -Bt 80 cm. 
długa, 60 cm. s z u rk a ,  należycie rypeh tona nowe.nl, szarem , puszys.em ! mocnem! 
uW zam i 16 K, uół puchem 2C K, pucuern 21 K. Sam a Jterzyiw  10, 1^, 1 . Ib  K. 
Sam a poduszka 3 3-50, 4—  K  P ie r z y *  8Ó bx:?4h cm. m ająca 1 4  lo , 18 2u K po­
d u s z k a  0 0 x 7 0  cm. m ajaea-4-50, 5 5-uJ  K. P iernaty  z n a jle n .-c j dymki 1 8 0 x 1  Ib cm. 
S  13 i  15 K, — W ysyła wyżej 10 K  opłatn ie za zaliczką lub po o trzym aniu  
należy tości: Max Berger, Oesohenitz 139/ 4 _ (Bohmer wald). 
w ym iana dozwTolona lub zw raca 
pościeli zadarmo.

-  Niema r ; z \k a ,  gdyż 
ilustr. cennik wszelkiej

6664 15 35
się pieniądze. — Obszerny

Eorsystae widoii w y g r a n e j--------------® ciągnień na rok dają

jesfeś 3i|2czyłiici?
Nie możesz Już doznawać przyjemności 
życia? Nim  się wy rzecz ;sz  ny jn iękniej- 
szych chwil życia, kup s o b ie  p u le łk o  „Po- 
tin il (6 koron). Jedyny  na naukow ej pod­
staw ie przyrządzony i przez pow agi wy­
próbowany środek przeciw  osłabieniu. — 
Zażywszy 2 pudełLc, je s t  cię napow rót 
mężczyzrą! Aż do 70 .oku  życia bezwa­
runkowy skutek W y rab ia : Drlta Labora- 
to ire  de Produits Ch:miquer a  Paris. — 
Dostać można przez skład  głów ny na  Au- 
stro -W ęgry : Apotheke Mar:abi!f, & ida- 
peszt. Liszt Ferenc-ter 20, — Za za­
liczką lub po o trzym aniu  należytości.

Przypada kaź lego roku 6 głównych ^ygrasych; i jjesne wielkie wygrane ogoł- 
" nej wi rlości 2  m lU jr  » 6 w  3 2 5 . 0 0 "  ^  “

Najbliższe ciągnienie 1

Ir a n M w  zi o tem .
grudnia,

jlĆaźdy los musi być wyciągnięty, każdy los zatrzymuje » ięc zav/3z; i ?wą w artość.

./a} źalraił

abiora majowego, poleca lhaa«'łui

zipasłi 0 .313} pn-i; s

93 104

ii A

Herbata % Brostow
Polecam do kupna:

1 los turecki na spłaty miesięczne po
2 losy tureckio „ ,, »
3 losy tureckie „ „ «

Natychmiastowe wyrączno prawo do wygranej ]U'

ar B rjftcb  na pogtanioza i:os. jsklaoi
1  Am t „familijnej14 . *tdzo dobrij .............................. K
1  fo n t „M elaiga la Moskoii“  w oryg. opak., najlepszej 
1 fu n t ł#!.uperlal“  oas i^aki*j, w o ryg iua lnem  opakow aniu 
1 ton*, „Okruohów„ z najlooszyoh naroar kwiatowyoL 2*40 
Kawa Ceylsn, geuboziar.iista, frunco 5 Kg. . 18 i K  20 -— 
Bulion wołyński, hyg ien iczn ;, z dziczyzny 1  kilo . K 6 '40  
Grzybki litewskie, b. ładne, 1 k g , ......................   . . K  9‘—

2*80
5-—
7‘—

lub

8316 12 •

10 K „ 20 K 
„ 30 K

___________  , . jm̂ __  r ____  _ po zapłaceniu pierwszej
ra ty  pizekazem lub za zaliczką. — Zapłatę dalszych ra t uskutecznia się p^zez 
pocztową kasę oszczędności.

E I U O  (K oram klj), w ielki Plac 23/21 (w dema własnym).
Rzetelnych, stałych zastęoców ustanawia się wszędzie pod korzystnemi warun­
kami. Cenv bardzn niskie! 3 *

Złoty m edal W iedeń  1912. Złoty m edal W iedeń 1912
MężczyźM1* o  słałby cli n erw a ch

przyw rócenie osłabionych sił uzysku ją  pizez
. ta b liczk i E vaton.

Zażądać zbioru lekarsk ich  orzeczeń. 7997 17 0
Próba K  4 20, pół pudełka 10 K, całe pudełko 18 K, za zaliczką lub po otrzym aniu 
należytości przez S t. M a r lłU S -A p P ^ h sk e , fabrykę osobliwych przetworów farm . W ie ­

d e ń ,  I I I . ,  E a u p t s t r a s s e  1 3 9 . Można dostać w  każdej aptece  n a  receptę.

«
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polecany bywa jako wino wzmacniajnce i  chę­
tniej używaną, aniżeli inne wina stołowe. - -

s = s F © r f e  A d l a ^ y a / f c ^ I s L ^ Ł  =
jest najlepszą marką da lm tyń-ki go czerwo­
nego wina deserowego, a ponieważ nie jest ona 
druż<zą od innych podobnie nazywanych win 
deserowych, przeto należy bacznie uważać 
na nazwę i na markę ochronną „Merkur".

p = :  P e p ł a  A  =
podlega staie; kontroli Zakładu rozpoznawczego 
Gremium A ptekarzy w Wiedniu, IX., gdzie każdy 
może polecić bezpłatniezbadanie jej prawdziwości.

“  A . d x > y a t y k : u
je s t do nabycia tylko w oryginalnych flaszkach 
w lepszych handlach delikatesów i win, tudzież 
w restauracjach i droąiwryach. 6973 6 0

f e i e w a a  s p r a e t la żW, Bergel* c. k. wsiwra nstany, Wiedeń XfX/l*

-'rzyborj do m a lo w a n in  
akwarelowego, olejnego, 
emaliowego, na  porcel., 

l szkle, drzewie, snchego, 
nakrap,, gobelinów, 

i t. d.

F i ł z y b o ^ j '  w y p a l a n f a
n a  drzewie, sztyfcik i platynow e, farby wzory. W ypalanie n a  aksa­

m icie F u s ta r s z o ,  t i r s j .
R o i b o t y  m e t a l o w e

wykuw ano w cynie, n re d z i itd .
W y p o b y  z  d p s r e w a

do w ypalania i m alow ania, do ozrlób m etalow ych Tarso i t. d.

Wiedeń, I., Bier & Ss&gH, TegeiihofUśtrasfee 4.
Przy  zam aw ianiu  cenników  prosim y o podanie działu.

FiCbota wyrzynana Puzzle
9332 3 7

kattDtwaiŁ̂AWftaaiainii
Napisany w urzędowej farmakopei kx>ćl. włoskiego

i r ^ Ć  ( M P A S L I A N i ?
prof. E rnesta  Pagliano w Neapolu. Ca|a ta  San Marco 4.

Płynny w proszku w nęszczonych tab le tkach  (pigułkach). 
N ajlepszy środek do _zyszczc..la k rw i. Środek odśw ieżający. W yborne leczenie 
wiosenno i 'e sP  u l , zawsze dobroczynne. Odznaczenia: W ystaw a farm aceutyczna 
1894. W ło sia  w ystaw a hygien iezna  1990 z ł o t y  m e d a l .  M iędzynarodowa 
m edyolańska w ystaw a 1906. Mmdzynar. w ystaw a Buenos A jres 1910 w ielki ho­
norowy dyplom z ł o t e g  o m  e a a 1 u. M iędzynarodowa hygienh-.zna w ystaw a 
ltzym  1912 w i e i k i  d y p l o m  h o n o r o w y .  Dostać można w w ięsszych aptekach.

A f t t a < v f t4 f tn in  • 4 b y  nio być wprowadzony.n 
U S L Z 6 Z e n S 8 .  W b łą d  i un ik n ąć  licznych, dla 
zdrowia szkodliwych naślad  w nictw . piosim y zawsze 
żądać w yraźnie tylko naszego wyrobu Syropu Pa* 
gliano prof. Ernesta Pagfiano z Neapolu, a nie 
żądać innych.

Sposobu leczenia i innych w yjaśn ień  nąożna za­
sięgnąć u nas. . 9p07 5 ~-

Broszurki i korespondencyan e w szystkich językach . 
Osobhwośoi nasze sprzedaje się " ’e w szystk ich  . 

naszych austr. sk ładach w calem  p ass tw ie  o e z  CI3.

ifc i i i< ¥ , ............

• s ^ i i w i r

Przy kaszlu, chrypce i zaflegrmeniu wy­
próbowano wszędzie słynne w ś wiecie

CUKIERKI MEfiTOiMO.eWE,
W szędzie do nabycia. Pud łko za 4 0  ha!. 
P rzestrzega się przed naśladow nictw am i!

laS»Swś$aKS • '" i — idŁinŹ

i m  i
K  2 0 -—

Prot.D r Stanisław G ł ą b i ó s k  i: W ybSad ć&OSfflffliiki a ^ e S sc z n e i wraz
z zarysem polityki ekonomicznej i Siistcryą ekonomiki, str. 999 . K 20-—

Prof. Dr Józef B u z e k :  A dsaiM isIgasya O ss jjo s laF sfw a  E piiJe- 
CZK&gf, str. 945 ....................................................................
Przećls awia szczegółowo i dokładnie obowiązujące prawo a IrrJnistra- 

cyjne w zakresie stosunków gospoda: stwa społecznego Niezbędny podrę­
cznik dla siudyujących prawo, oraz Ula w szystk ich  organow państwa, krajU, 
powiatów i garn.

Prof Witułil G ó r a :  P odręczn ik  Buchalteryi:
Tom I. Bucnalterya pGjeiłpjCSEl, str. 300, tablic 7 . . . . • K
Torn II. Bu. lmlterya BOdwślitsa,. str. 2 so, tablice 2 .................... K
Tom ¥11. F o rm y  Ł isefcallery i podw&jsiejj i jej zastosowanie w ró­

żnych gałęziach handlu i przemysłu, str 767, tablic 32 . . . K  15 —
Pierwsze polskie dzieło, omawiające całokształt tego działu wiado­

mości handlowych — źródło infoim acyjue dla przedsiębiorstw bankowych, 
tab ryk ,  Zakładów ubezpieczeń, Kas oszczędności, przedsięDiorstw góraiczych, 
Stowarzyszeń zarobi;owo-gospodarczych i t  p. 9447 2 3

Paweł C i o m p a: d r o ż y z n a  w  G a lic ja  i n ę i z a  u rs tą d n ic z a  . . . K T50

P©  n a b y c i a  w® wskiyssikiie-h .k g & ą g a ra ia ą b  i  w  A « im fa !sS ra -  
c y l  w y d a w n ic tw  n a u c z / c i e l ś  s z k ó l  w y ż s z y c h ,

Lwłw, bL fis&leclslego I- 5-

l a t O T  i ©  s u r o w c a  I p a t r o l ®
leżące i stojące o sile 1— 100 I I P , jakoteż lokomobile od 3—20 HP. 'ysiące motorów 
w ruchu. Nie potrzeba kontroli skarbowej. Pierwszorzędne polecenia. Małe koszt? na­

bycia. Dogodne warunki zapłaty. Najdalej sięgające poręczenie.

J. §s?cim!o®slil, GJMeń, III., M u sg ssse  3.
Cenniki i odwiedziny inżynierskie bezpłatnie. 1892 38 52

MUCi
0 * * l l c y J s l Ł i e J  f a b i ’ .  o t o w s a r i a  T o n / .  M J & c

W ypadaniu włosów — zapobiega, po­
rost wzmacnia, łupież usuwa —  cał­
kiem pewuie i skutecznie jedynie tylko

Wszędzie do nabycia po 25 hal. Sprze­
dawany po niższej cenie jest niepraw­
dziwy! 9532 3 30

Z n a k o m i t a

sta i « ; a

‘Ti- rp

w e

8369 7 10

"TsaEragrBraBrairauB. Trsag-SE"—™'łŁag a c jewsar-

Tamie pierzei
d o b r y c l i ,  d a r t y c h  2 K, lepszych 2 K 40 h.,

N a j l e p s z e  
c z e s k i e  ż r d w l o .

1 kg. szarych, debry o!
I. na pół białych i i t  80 h„ “białych 4 K, biatych, puszy­
stych ó K. 10 b. i  kg dobrych, białych jak  śnieg, dar­
tych 6 I  40 h., 8 K, 1 kg. puohu, ssarego 6 K, 7 K, bia­
łego, wyjętorne^o 10 K, n a jlepsic .;o  puchu z piersi 12 K. 
P rzy  oaoior^e 5 kg. opłatnie. G o t o w .  p o ś c i e l  z gęstego, 

czerwonego, niebieskiego, białego lnb żóltogo nun^ingn , pierzyna 180 cm dłnga, 120 sze­
roka, w ra - z 2 polLszi ami po 80 cm. dlogieun, 60 cm. szerokiemi, ze św ieżych, szarych 
b. trw ałych , puszystych pierzy 16 K, z pćtpnchu 20 K, z puchu 24 K , osoDna pierzyny 
po 10 J£, 1P K, 14 l i ,  le  J  poduszki 3 i\, 3 K 50 h, 4 K. Piarzyny 2uu cm. długie, 
140 szerok'6, 13 K, 14 K  70 h, 17 K 80 b, 21 K ; poduszki 9.) cm. długie, 70 cm. 
szerokie, 4 rs. 50 h, 5 K 20 h, 5 K  70h; piernaty  z mocnej dym ki w prążki, 180 cm. 
dłngie, 1 I 6 cm. szerokie, 12 i i  80 b, l i  K  89 h. W ysyłka za  zaliczką wyżoj 12 K 
op łatn ie. W ym iana dozwolom.. 2.a niestosow ne zw- >t pieniędzy. S* B c n i s c l i  w  l i c  
s z e m f e a c h  ( i .  c s c b e n i l r j  N r .  8*0 3 .  Czechy. Obhcio ilustio cennik zadarmo, 
opłacony. 61S8 18 50

B O E R E , T f l h . i  Z E S A R K I .
K uc ,/s, z la to ssh iem  niklowym, wi- 

3  W  sioyŁiiem i skórzanym fuiera* 
v  L. • $ je m  kosztuje mój p ra w d z iw y  Sansc- 

F y k a isk ia iL iy m a g n e ty c z s ły p a te n tk G tw ic o y ^ y  
zenarek remontsar syst sm Boskopl Nr 99.
Z owalnym  lu b  okrągłym  k ah łąk iem  i plombą w dobrej opra­
w ie niklow ej, z sekundow ą-w skazów ką, p a te n t, em iliow ą 
tarczą, dokłcduie obciągnięty i u r,g ” low any, z 3-ch letn ieni 
piśm ieunem  poręczeniem. N r OO1/,. T ak isam  zegarek  w raz 
z łańcuszkiem  niklowym, w isiorkiem  i skórzanym  futerałem , 
w czarnej oksydowanej stalow ej oprawie 4'50 ii. 98 '/„. T ak i­
sam  zegarek, koperta z ryciną, 4 ->o Iv. Niema ryzyka! Wy­
miana dozwoiona lub zw rot | e ,ii;d7 j! W ysyła za zaliczką 
p ierw sza fab ry k a  zegarów KRI K O N R r t iÓ  c. i k. nadwl 
dost. !riix Nr 334 (Czechy) K a ta lo g  główny z przeszło 4.000 
odbi+ek n a  ż ą .a n ie  każdem u opłacony, zadarm o. 7513 3 4
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FILIPA
P O C U K f ? Z O N F .  j 
PRZECZYSZCZA JACE

s s o s t a ł  o  t , i c i s r S b . s l * & ^

Krakówv Hfn@k slównir 34 fefeok firmy Haw®łk3)«

Panie domu! B a e z n o ś e !
Nie kupujcie masła, ani innego tłuszczu, zastępującego masło, nie spróbowawszy poprzedn i 

Słynnego i wszędzie wypróbowanego światowego wyn-bn

B L A IM S C H E IN A

m a r g a r y n y
»» me jest
, U M K U M «

r-R

(Neusteinowskie pigułki Elżbiety)
Przed w szystk icm i podubnemi przetw oram i pod każdym  w zględem  należy się im pierw szeń­
stw a. P ig u łk 5 te nie zaw ierają żaunyoh szkodliwych suhstancy j: używane z bardzo wielkim 
skutkiem  w chorobach dolnych organów ciała, rozw aln iają  ł u wo "  czyszczą k rew ; żaden 
środek leczniczy n ie  je s t korzystn iejszy  i przytem  ta k  zupełnie nieszkodliwy do zwalczania

Z J ? . T W A F
niezaw odnego źródła bardzo wielu chorób. Z  powodu oculuzouej formy clietnie zażyw ają

je  naw er dzieci. “ ‘ 9224 3 15
Pudi łko, zaw ierające 15 p igułek  kosztuje 30 halerzy, zwój, obejm ujący u
pudełek, a więc 120 p igułek, kosztuje tylko 2 K. Po otrzym aniu  nalożytości

K 2 '4 5  w ysyła się 1 zwój p igu łek  opłatnie. 
n c tr7 G 7 p n iQ  I -9r*>d naślaaownic.twaini ostrzega się usilnie. Żądać „Filipa 
lfd liż .D z.G H I5i Neiistc-ina pigułek rozw alnisjącyeh“ . Praw dziw o ty lko w tedy, 
gdy każde pudełko i pouczenie opatrzone je s t  naszym  podług ustaw y proto­
kołowanym znakiem  ochronnym, w yciśniętym  czerwono-czarnym  druidem  ..Śvy 
Leopold11 i podpisem „Filip Neustein, ap tek arz11. Nasze protokołowane opako­
wanie m usi mieć podpis naszej firmy. Apteka FILIPA NEUSt EINa  pod ,,Śvv. 
Leopoldem11 Wiedeń, I., Piankę.,’gasse 6. — Skład w Krakowie w aptekach:
K. Wiszniewskiego, W. Redyka i K. Janra  (dawniej Graluwskiegoj, pod „Bia- 

rym O rłem 11, Rynek, A-B, 4-', R edera, K arm elicka 23, we Lwowie, apt. Z. R uckera pod 
„Srebrnym  Orłem 11, ni, Skarbkow ska 7.

margaryną rośliuną.
wyrabia się z najczystszego tłuszczu wolowego z jak  najlepiej pasteryzowaną śmie-, 
taną, to też ma n a jW lĄ & s z ć ą  w a r t o ś ć  p o ź y w s ia ą  i jest rzeczywiście ftliową. 

„U lhllłS ifJM 4® nie jest wyrobem sztucznym, lecz n a ^  c z y s t s z y  SM W J F O fe e i i l  kiaŻM FaKflyHH. 
„ U N IK U M * 4 jest o 5 f5 5/„ tańszą od zwykłego masłu, i z poręczeniem o wiele wydatniejszą 

od niego.
T Y L K O  B L A If tiS C H E ^ M A  „ U M IK U M 44 jest rzeczywiście Jedyssem i ^rawdziwent 

zastępstwem masła, w s z y . s t L s e  ( t o t y c h i z a s  z a c h w a l a i t e  ś r o d J s I  
o  wiele przewyższającessi.

Wyrób
BLAIwISCHEI^A „UNIKLM44 zabezpieczony jest ciągłą państwową kontrolą, co jest uwi 

docznionein na każdym pakiecie.

Szanowna P a n i/
Niech Pani nie da się obałamucić innenii ogłoszeniami i mech używa zamiast masła do 

sm a żen ia  
W22i a o p ie cz en ia

g o to w a n ia  
Wyłącznie d o  c h l e b i i

Blaimseheina margaryny
Wszędzie do nabycia. próbę zadarmo, opłatnie.

Z J E D N O C Z O N E  F A B R Y K I  M A R G A R Y N Y  i  M A S Ł A ,  W I E D E Ń  X I V .

M lsJSzerfisL

iSy-f
n<??-M

w p z ę d z i e  
w  k ra ju  

do ra i v a j

w K r a k o u i a

Kok założenia 1853. 7965 15 0

S fśR Y
z t i ^ s ł i i i e  s lo irsa tfc  i  E iaaczK C

9310 sprzedaje 3 3

SerGWsiia M. Ozartor^skśeg®
W S z ś w s k lk , Js.FOllriW .

Cena: przy odbiorze całych zręsó w  iu  2 K 
przy odbiorze m niejszych ilości po 

za kg ., odsprzedającym  prew izya!
za kg.,
2 K 40 li

Bealność
w illa m urow ana, piętrow a, wysoki parte r, ofi­
cyny, sta -n ia  i w-ozownia, ogród jarzynow y 
i owocowy, je s t  z pow oła  choroby w łaściciela 
przystępnie do sprzedan ia; a zarazem  parcela. 
W iadom ość: u lica  K arm elicka 42, I. M uhlstein, 
fryzyer. _ 9626 2 2

^yHsrny miód
pszczelny, deserowy, kuracyjny, rary tas, 5 kgr. 
K 8'80. Miód patokę 5 kg . K 8 '20. Masło sto­
łowe codzień świe-żc- 5 kg. paczka K 1 2 —, 
w ysyła za zaliczką J. Farba, Podhajce 76. 

5a77 7 0

zażądać próbek!
S a r . a a n ,  i  a a e i a ,  t n r t e i y c  m o d y ,  w y p r  a ­
w y , płócienka, adam aszki, dym ki 1 t. d., sam e 
nowości, które opłacone w ysyła znany zaszczytnie 

dom wysyłkowy

W. I .  H£.VL3ĆEK 1 BRAT
Podslnrad (Caecby}.

W ysyłam y też  pa, zkę z 40 m. resztek  m atery j 
letn ich  i zimowych, prać się dających, sorto­
wanych, szerokości 1 io  8 ni., za 18 koron 
oplktnie, za zaliczką. 8535 7 8
K upno okolicznościowe! N iezm iernie tanio!

P r a v - n f e  c n rG n iD n a .
Najlepszą- 'rodek. aby zęby utrzym ać w stan ie  
zdrowym i czysto białym, usuw a c ia łka gn Ino, 

apobiega przeto próchnieniu zębów, bólowi 
i nieprzyjemnej woni z ust. ‘ 3419 ?2 52

Prawdziwa 
tylko

ochronnym trzema krzyżami.
C e r t a  f l a s z k i  7 2  h a l .
Dostać m ożna W’ każdej aptece, drogueryi i per- 
fum eryi. Skk.d głów ny w Krakowie H andel 
m ateryałów  R e im a  i  S -k i, Rynek, A B. 37
1 « m S L E ^ $ 2 h ^ 3 S I^ E 3 5 eS ł!E = S sr^ S I

L. 2879. 66 9 2 3

KONKURS.

Floiyaiiska 8
F7
e^l

Generalne zastępstwo: Kraków, ul. Dietlowika 97. Zastępca na Lwów I okolicę: Henryk Eber, Lwów, ul, °odiewsklego 10.
t r  _

p o d a r l l i  4

ja !s c  to :  p ię k n o  t e r a k o t y  — p o to c z  — JUL •  2F22 ^  ®

Zarząd miasta Tarnobrzega rozpisuje 
niuiejszero konkurs na posadę ,'e lia k z a  
m i£ js k i« g o .

Do posady tej przywiązana jest pła­
ca roczna 1000 koron.

Ubiegający się o powyższą posadę 
wykazać winni:
1) że nie przekroczyli 30 roku życia; 
- )  obywatelstwem austryackiem ;
3) świadectwem kwalifikacyjnem,
4) tudzież świadectwem odbytej piak- 

tyk i w Zakładzie szpitalnym.
Posada ta  nadaną będzie prowizory­

cznie, a stabilizaąya nastąpić może 
przynajmniej po jednorocznej zadowal* 
niającej służbie.

Podania, należycie udokumentowane 
wnosić należy do Zarządu miasta Tar­
nobrzega najdalej do d n ia  1 s ty c z n fa  
19:4 r.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
kancelaryi Zarządu.

Komisarz rządowy 
M o I a s M s k i .



Nr 540.-.-a, .
N  D a  & jT U R  M  A ^tfuO ia fc:T i f e o p a i la  1 9 IB .

~U(

do różnych celów.

figaraty „smu®l“  czyszczą znako­
micie dywany, portyery, meble 
pluszowe i t. p.

Środki do czyszczenia obuwia.

irodki do czyszczenia sprzętów k u ­
chennych, noży. widelców i  t. p.

& H y k a S y  g o s p o i a r c z ^ .

* najlepsza do malowania drzwi, 
okien i wogóle sprzętów dom,

Far^y olejne, ILak-ery i Glazury do po­
dłóg. Masa francuska do podłóg. 

Gliiyy do maszyn.
Latarki słajenne. Latarki ręczne na oiiwę. 
Płaszcze nieprzemakalne 95521 o

polecają najtaniej

F A R B Y  n r C O N E
guziczkowe do użytku szkolnego.

F a & j jy  o J f c in e  a r C # s ! # £ Z B s s .

OMPLKTfiE SMĘTKI 2 FB83BM1
' 'jg j 12-

\ f  ■"!■ ’ 2 y j p

Kraków, Rynek 3?, M  A-B.

A ó t n a  malarskie, P a p ie ry ,  K a r to n y  i de-
szcznłki gruntowane do malowania olejnego, 
ś^en Iz ie , P a le ty  i inne pr?ybory malarskie.

P E R FU M Y *  i ^ B R Y ,  M Y D Ł A  i K R E M Y
w największym wyborze.

la m p k i efaktryęzne
k i e s z o n k o w e

słynne z r,i?zrówn:tnt i doskonałości, 16 godzin 
Światła, po ił aa Jf, HżSMETZ, optyk, Kra 
k ó w ;  K a r m e l i c k a  S5. 9716 l  10

Po wynajęcia
2 p o k o js  słoneczne, frontowe, przed­
pokój i kuchnia, na I p., z oświetl, 
elektr., od 1 stycznia 19 L4, ul. Siemi­
radzkiego 7, i  p o k ó j  w oficynie, na 
II p., od 1 grudnia 1913. 9727

M i  i  i i i
do prowadzenia przedsiębiorstwa kine­
matograficznego. Wiadomość: ul. Wol­
ska 6, parter, na prawo. 9721

P a l c a t a
Objętości 176 sążni kwadratowy cli, wraz 
i. domem, t. j. oficyna parterom a, długość 
bontu  parceli przeszło 18 nur., w blisko­
ści dworca ton/arowego i przystanku 
i.ole1 elektr., jest z wolnej ręki do sprze­
dania. Zorza 2, 2 poste rest. Kr aków.

9090 i  3

W ik to r  B a r a b a s z
S k ia d  fo rta p is n u w , p ian in  i h a r­

monium
Kraków, Byne! gł. 39, Linia A-B.

Telefon 2538.
Poleca instrnmenra doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę­

pstwo L. Bosendorfera. 
Wielki wybór w instrumentach 
8362 przegranych. 25 o

Dzierżawy apteki
poszukuje S . K a n .a c k i ,  Z ło czó w , Cli- 
n i a ń s k a  8 .  •  9886

P r a w n i k
z egzam inem , b iegły  korepety tor i guw erner, 
z poleceniami, przyjm ie le k c je ; guw ernerkę 
luń  zajęcie biurowe. Zgłoszenia pod F . S . P . 
przyjm uje A d m m is trac ra  ,.Nowej lteform yu.

9728"l 3

Z c h lu b n e a t i  św ż s tle c tw a im
dystyngow ana pokojowa, zarazem  bufetow a, po­
szukuje zajęc ia  w pensjonacie , u lekarza , w 
hotelu, jak o  docliciząca lub  n a  sta łe , przyjm ie 
także  zajęcia godzinne, wyjedzie n a  główny 
sezon zimowy etc. — Z głoszenia: 81 . S ,  1 0 ©  
poste re s tan te  K ra k ó w , tylko za okazaniem  
k w itu  inseratow egn. 9725 1 6

I
laka wolaźerćw

z dzia ła  w in, wódek i artykułów  spożywczych, 
angażu je  g en era ln a  reprezentacyu L e o n a  
L a n g n e r a ,  u lica ZyblikieW icza ł ś .  za s ta łą  
m iesięczną płacą, oprócz dziennych sta łych  
dyet i  nrowizyi. 9724 1*2

Zgłoszenia osobiste, uw zględn ia  się p ierw ­
szorzędne siły, od 6 —7, zo św iadectw am i.

U z d o ln io n y

sśiśi cii
poszukuje posady na piowincyi. Zgło­
szeni-1 do biura ogłoszeń Feliksa Stat- 
tera, Kraków, płuc W  W. św iętych i i ,  
pod ..Zdolny cukierniczy*. 9701 1 2

t y g o d n i  l i a ‘'n a t v a S u ! ! !
m ożna się będzie bawić, 
bo frak i i smoki Uczy 9718 1 8 
bajecznie tanio, trzeba 
jed n ak  zawczasu zamówić 
u G ó r k i ,  D ługa 1S, telefon 3027-

Celem  założenia w  M o w i e
katolickiego burtownego składu artyko- 
'ów spożywczych, jak: mąki, ryżu, sło­

niny i t. p.,

Mkale sie mm 3 UdziPMw
po f 0.000 koron. Każdy członek wa­
runkowo w interesie czynnym być mu­
si. — Zgłoszenia pod Katolicki hurto- 
wny skład 10.000 poste restante Kra­
ków główna poczta, za okazaniem kwi­
ta  inseratowego. 9723 l 2

f i l  M lT i

(Fuller) do fabryki wody sodowej i skła­
du piwa, obezaauy 7. motorem benzyno­
wym systemu Warchałowskicgo. Zgło­
szenia tylko fachowych sił z dobrany, 
poleceniami przyjmuje Franciszek Hołui 
w Kozach. 9748

Atenie Hcylfityl.
Fiiia c. k. uprzyw. gaiic. sktyinsja

3mm! KIP£TEI?łffi59
W IHHSńi!

podaje Jo  publicznej wiadomości, i i  d n i a  1 0  
Sjm id ń a  1S13 r .  o  g o d s .  9 '/ ,  r a n o  odbę­
dzie się w lokalu Filii, przy uf.' B rackiej 1. 1, 

parte r,

Publiczna sprzeda? kosztowności 
i papierów wartościowych

do dn ia  30 listopada 1912 r, zastawionych, 
a  n ie  w ykupionych lub n ie  prolongowanych.

W zywa się zatem  strony  in teresow ane, aby we 
wiasnym in teresie  przed term inem  lic y ta c ji  do 
dnia 9 grudnia 1913 r. w łącznie pospie- 
Atyły z wykupnem  luo prolongow aniem  swoich 

zastawów. 9475 1 3

UWASA: W śni” licytacji nie przyjmuje 
rfe ani wy kupna, ani prolongacyi zasta­

wów, przeznaczonych do sprzedały.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Kazimierz ja c h im d w lć z
malarz dekoracyjny

mieszka obecnie

u l. B a t o r e g o  6 .
Własne projekty na m oty­

w a c h  S W O js ld c l l .  9708 1 3

U l e  c z y t a  j  t l i
bo ro w u  o o te m  w iesz  -że
Górka to je s t  kraw iec tak i:
W rz js tk ic  ubrania, a n ie ly k o  traki,
W ychodzą z jego  pracow ni 
O wiele gustow niej.
Niż francuskie modela,
T akże  doskonale 
Paniom  kostyum y —
W edług  żurnaiu  
K ażdy wykończony,
Jedyn ie  u Górki 
Możliwe w arunki.
W spierajc ie  swoje przem ysły k ra /,w e  —
Od 56 K u  t ió rA i ubran ie  zimowe.
Fanie i Panow ie zam aw iajcie!
Kraków, nl. P. iiwa 18.
P am iętajc ie  3 2 0 7  N um er telefonu.
Na żądan ie  przybywam  uo domu.

N a prnwincyę w ysyła próbki, modele, sposób 
b ran ia  m iary.

W ykonyw a z puwierzonych m aleryałów . 
UsKutecznia przeróbki. 9717 1 10

ęjNowość. 6 K  m iesięcznie m a każdy abonent 
2 ubr. w tygodn iu  prasow ane i reperowane.

W  i l S a f i i i e r y i  n a f i y
lub w iększej fabryce poszukuje posady absol­
w en t w ied^uskioj akad. lianu)., rzTm s.-kat., 25 
la t, posiadający w szechstronną p rak ty k ę  biaro- 
wą. Z głoszenia pod Z. P , 9674- p rzy jm uje  A dm i­
n is t ra c ja  „Nowej R eform y". 9S74 2 3

f t a d a n f a
rutynowanego, przyj mie *iwo« 
kat Eersdfetfli w Br te skia zaraz.

9678 2 3

£ x p r © i § §
podwójny k a lib e r-6  m m., t. zw. M onnlicher 
redukow any znakom icie ostrzelany, tan io  do 
nabycia, .jub icz  9, I I  p., d rzw i Nr" 7. O glądać 
m ożna od 12 do 3 i od 6 do 9. 9671 2 3

2-piętrową, dobrze zbudowaną, z no­
woczesne mi urządzeniami, niedaleko 
śródmieścia. Pośrednictwo niedopu­
szczalne. — Zgłoszenia pod S ta n i­
s ła w  3 3  poste restante E rakĆ W .
za okazaniem  K>\ itu  inser, 9722 1 5

I Ł S M  I S ® R f a !
Z powodu zastanow ien ia  wojny bał­
k ań sk ie j zm uszony jes tem  sprzedać 
po- śm iesznie n isk ie j cenie 7 > 000 
im it. srebra, zegarków  z 36 g. 
kotw icznem  rcm ontoar w nętrzem .

1 szt- K  3-—
2 „ K 5-80 
5 _ K  13-80

4-le tn ia  pis m na g w a ran c ja . Baz ry z jk a  Z a­
m iana  dozwolona albo zw ro t pieniędzy, W ysyła 

za zaliczką * " 9709

CEriTRA’ a  ZEBikltKÓW ^  
JAN 6EŁBA, NOWY SĄCZ Nr 99 A.

Przepyszna, niemająca sobie równej, naturalna 
wierność i najwyższa wydajność.

D r a l l e g o  p e r f u m y

Wystarcza atom!

Konwnlia, róże. be?, helioirop, re­
zeda 4 K, fiolki 5 K. We wszystkich 
aptekach, drogueryach, perfume- 
ryach i w handlach mydła 1 lep- |k  
szych zakładach fryzjerskich. Jarzy 
Dralle, Podmokłe n. Ł. (Boder. 0

bach a. E.). 88 ’2 e • g; v •• 'i

H i ś m f f

3 ® T . H E ' 0 S 6

A T  ^  Y
wszystkich krajów  w vrabia inżynier 611 7 ł  0

G Ć Ł B H A U S
przez w faJzę autor, i zaprzysiężony rzecznik paten tow y w W iednia 
V I . ,  M a i ? > i a h i l f e z > s t ) i ? a s s e  N r  S T .

W a m ® d l a  P a i r i S
Mam zaszczyt zaw iad im ić  P . T. Publiczność iż w m ojej

p r a s e m r s s i  t o s t y e s s n & M  d a m s k i c h
w ykonuje się roboty, ja k : płaszcze, kostyum y dam skie, spódnice, w edług najnow szych żu raaH . 
po um iarkow anych cenach, — Z głębokiem  jiow ażaniem  9702 1 3

A& TOM  SIERKMANn, k r a w ie c  d a m s k i
uh Felicyanek I. 5.

m  i ł y m w m w w Y  m w A  / v w v v m « W Y V W  -jt * łv**4»

l U i s i  i  t e ‘ t a  i

niezawodny aparat do gaszenia ognia. ,.Thto“ jest k e z  p ly r.u , niezbędny w każ­
dym domu! Gas; w okamgnieniu wszelkie pożary i ognie po w sta łe  przy wybuchu 
nafty, benzyny, spirytusu, gazów i t. p., me niszczy przy tem wcale przedmiotów. 
\p a ra t  ten napełniony j r:st „Thcoliną11, t. j. proszkiem, który swem chemicznem 
działaniem odraza tłumi wszelkie ognie. Po zużyciu „Tlieohay11 aparat napehra  
się b e z p lu ia ie .C e n a  anaratu  wielkość 1 K 2 0 '- - ,  wielkość II K 25 '— .D ostarcza: 
Towarzystwa „Theo“, iep rezen tacya na Zachodmą Gal cyę: Bochnia, ul. Kazi­
mierza Wielk:ego 87. " 9328 5 e

7YIK0 OaYSIfiAlNEKPMIAHIt
911)9 3 O

t ,

C liA jy iP A O K E

MOETł 
CHANDON

C l  K - D A D W O R M Y Ć M  I

ly t n t R f lL n Y ć H  p o s ta iw ć ó w  

R O K  Z R Ł O Ź E N I f i
174-3

otrzvm ał:i na  sk ład  głów ny:

Uj/siran J. Ł iry k o a .  P o e z y e ............................... f f r L ; ' .  • •
Fillion L. H is to ry c z n e  i s tn ie n ie  J e z u s a  f f h ry s łu s a  a  r a c y o -

n n liz m  w s p ó ł c z e s n y ....................... . r ........................................
Gawrouski-Bmdta. S p ra w y  i  r z e c z y  u k r a i ń s k i e .......................
Gruszecki A . U źF d dS a w ie d z y .  P o w i e ś ć ..............................................
Horacy, c la s ik u s  H w in tu s . Pieśni w y b r a n e .....................................
Jiulasińsld Z. l u t n i a .  P iętn aście p ieśn i n a r o d o w y c h ..........................
Kolasiński K  W y n ik i d o ć iw iad c zeń  z  o d m ia n a n s i z ie m n ia k ó w  
Kołodziejczyk R  P r ą d y  s lo w ia n o ? sl s k ie  w ś ró d  e m ig ra c y i

w i e l k i e j ................................................................................................
a t ó r z y  id z ie m y .,.  N r 2. Październik 1 9 1 3 .....................................
Nowicki A. U ż y tk o w a n ie  la s ó w . (Technologia le ś n a ) ..................
<5misiu li. VJ T o n ia c h  p o d  K ra k o w e m  u  L u c y a n ó w  S y d łó w .

O poudadan ie ...........................................................................................
Playe C/i. R io n n u ie s  p o lo n a is e s  d u  r e g n e  d e  S ta c i s l a s

A u g u s t ę ................................................................................................
Fełeński dr. J. H a lic z  w  d z ie ja c k  s z tu k i  ś r e d n io w ie c z n e 3! . 
P o ls k a .  I  m dzh i czyny. Przyjaciele i wrogowie. Tom I, zeszyt 1.

(od A — D ) ..............................  . .  .............................................................
Kozcn z. W s p r a w ie  n a u k  p rz y ro d n ic z y c h  w p o k sk ick  s z k o ­

ła c h  ś r e d n i c h ..................................................................................
Szyjkows/d ,1. M y ś l J a n a  J a k ó b a  R o u s s e a u  w  P o ls c e  X d l V  w . 
f rchlkky J. Ko*OrOWC s z k ie łk a .  Biblioteka now?l'styczna IX.

iS ak o p an e , P rz e u o d u ik  po Z a k o p a n e m .ro  an g ie lsk u  .....................
Z ału sk i łr .  ks. M e m e n to  so o ri c z y li  N au k i p a g rs& h n w e  . . 
Z/asnowska-Głsenbcrg. J u l “ T Z  S ło w a c k i.  Sceny dram. w 5 aktach
Żak. J . ks. Ś p ie w n ic z e k  i la  m k o d z ież y  s z k o m e j ...................

T ę d y  d ro g a .  Przykłady na tle 2-ga przykazań . . . 
t y c i e  k a to l ic k ie  w  p o r a ż a ją c y c h  p rz y k ła d a c h .

Koron
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Tom I ......................................................................................................... 160

* Do uabyrla w e w szystkiełt kslęgaraiacli. 9»27 3 3

S K J H a  U i « V £ R 5 A L
I X . ,  F u c h s t ł t a l l e r g a s s a  K T i*  “ Zsi

podejm uje się  zekupna w szelkich tow arów  i przedm iotów  w artościow ych, sprzedaż;, wszelkich 
towarów i przedm iotów  wartościowych, załatw ień  w szelkiego i  każdego n aw et n a jd y sk re tn ie j­
szego rodzaju. O bszerny prospekt za 10 halerzy  m arka. Do zapy tań  dołączyć m arkę n a  odpow iedz 

S zyb ko , 1‘z e le la ic  i d y sk r e tn ie . i 9652

iuiihi-iziuj i  Uiiialt]
K r a k ó w ,  ^ y i f e k  2 0  —  p o l e c a

SE liY A  I. SER  TA II.
Biiciewski. E ucliarystya  . . . . . .  10"— K  "Doi tan. W ychowanie m łodzieży
Ł u b ień sk i. Ż yw ot św. G erarda . . . 3-— „ H eko . Człowiek

4 --K
 6 .— „

K arb o w iak . K rakow ska szkoła k a te ­
d ra ln a  ....................................................... 1-20 „

L a iity . K obieta i w i e d z a ....................... i j — r
M anteuffel. C yw ilizacja  nad  B ałtyk iem  2-40 „
P o d w iń .  Drogowskazy......................... 3-— „
R o s t w o r o w s k a .  Czy są nowe dla ko­

b ie t z ad an iav ......................................—‘60 „
Z w yczaje tu  w ar z y s k i e ..................... 2 70 ,.

Powyższe 8 dzieł w 11 tom ach n a raz  w zięte Powyższe 8 dzieł n araz  w zięte zam iast kor. 19-90 
zam iast koron 03-2,0 — t y lk o  k o r o n  2 5 - — ‘ t y lk o  k o r o n  10 '

SEPiYA III .

M o r a w s k i .  E ilozofia i jej zadanie , G-— 
P e l c z a r .  P raw o m ałżeńskie. 3 tom y . 16 '— 
P e lc z a r .R ozm yślania d la  kapłanów . 2 t. 12’—
Spis. 6w. T eresa  od J e z u s a ....................... P 2 0
Tcodo-owics. Leon XIU . . . . . .  i  —
W isikietA icz. CzTtauki n iedzielne  . P —

I

Bąbowski, D zieje K ra k o w a ...................12-— K
Chotkowski. Dzieje zniw eczenia Unii 3 '20 „ 
Czartoryski. P am ię tn ik i. 2 tom y . . 8 ‘— „ 
Klaczko. Przygotow ania  do Sadowy . 1-50 „ 
Kopera. Dzieje skarbca koronnego . . 5’—  „ 
Macaulay. Szkice i rozpraw y. 2 tom y ( / — „
Manteuffel. T um  r y s k i ............................1 2 0  „
Skirmuntt. N ad Niem nem , l i  . . . 2 — „ 
Tomek. H isto rya  Czech. 2 tom y . . . 8 * ~  „

9197

ŚWIETNY BYT!
Zasobna fabryka, w y rab ia jąca  w sp an ia łą  row ość, zaum iew i jacy, do tąd  jeszcze n iew idziany  
p rzedm iot, k tó ry  n  tp sw n e b ęd z ie  ro zc h w y tan y , rozdaje w yłączna sprzedaż 9676

n a  p o w i a t y  l u b  o k r a s i *
Z echcą się zgłaszać ty lko  m ężczyźni, k tórzy  rozporządzają  k ap ita łem  począwszy od 5.000 K 
i m a ją  uzdoln ien ie  kupieckie. W iadom ości z  owego d z ia ła  n iew ym agane. Zgłoszenia pod zna­
k iem : „Ol^nzende E^isienz 2104“ przy jm uje  Rudolf Mosss, Wiedeń, I., Seilerstatte Z€

Pieiytszorzędna „Szkoła Tańców"
E . EOW AŁSSIEGO

W KRAKOWIE, UŁ. ŚW. TOMASZA 29, I. P.
HGK ZAŁOABńllA 1880. 4 0

Przyjmuje wpisy na lekcye i komplety każdego czasu, uczy ludzi wszystkich 
Kategoryj, pracy i nauki, tworząc jednak zamknięte koła tak  pud względem 
inteligencyi, ja 1 i doboru towarzyskiego. Udzielam lc-kcyj także w Pensyona- 
tach. Stowarzyszeniach i domach prywatnych, wyjeżdżając na żądanie do każaej 

miejscowości. Nauka sumienna i metodyczna. Geny umiarkowane.

“  'U tiknrm  L iterack iej w  K rak o w ie , u l. Jag ie llońska  10.

SERYA TT 
B ystrzyck i. O poe/.yach i mowach ks.

K a js ic w ic z a .............................................. 2 ’— K
D obrzyck i. Z dziejów lite ra tu ry  polsk. 5-— „
Hoesick. .Tan K o ch an o w sl.i...................4 '— ,,
iłloFŁW./ki, W ierszo i p ro ta  . . . .  3-— „ 
S a r n e c k i .I I i s to iy a l i te r a tu r y  francusk. 6’— „
T arn o w sk i. O k o lę d a c h ....................... v — »
Trctiak. Ju liu sz  Słowacki. 2 tom y . . 15’— „ 
Tretiak. N ajśw iętsza  P a n n a  w poezyi

polskiej . ..................................... 2 ’— „
Tretiak. Szkice literack ie  i i  . . .  . 6 — „

Powyższe 9 dzieł w  12 tom ach n a raz  w ziete Powyższo 9 dzieł w 10 tom ach naraz  w zię:e 
zam iast koron 4C 90 — tylko koron 20*—' zam iast koron 44■— — tylko koron 2O1— 
Biorący w izystk ie  cztery  s t ry e  naraz p łacą  za 31  tlzM  w 41 tom ach — tylko koron 70 
NB. M ożna także nabyć każde dzieło osobno, lecz ty lko  po katalogow ej cenie. 8983 3 f>

K l n t f l & N k i

f i

K r a h ó a .  S u k i e i u i i c e  H r  i ź - 14.

ia i s l  i ila panel mim
O D E T T A H

Fcancuski .i«jm &dnieJaxy k ró l.
8412 7 12

G e n e r a ln e  z ^ H ą
pi&rwó2orziidue' am trykaiskiej fabryki obuwia ma do odda­
nia wyłączną sprzedaż w większych miastach Calicyi i Bu­
kowiny. Poważni rofłoktanci z kapitałem zechcą łaska5vie 
zgłosić się pod Ł. J. 3 . 6, poste restante Srakówj za okaza­
niem kwitu inseratowego, 9651 3 3

, , llaądca drukarni L. K. Górski.

K.ZtS*.


